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Już na dwa, trzy tygodnie przed po-
czątkiem zajęć w trzech jeleniogórskich 
placówkach kultury nie było wolnych 
miejsc na półkolonie letnie. W dwu 
pozostałych trwały jeszcze ostatnie 
zapisy. Okazuje się, że zapotrzebowanie 
na zorganizowaną opiekę dla dzieci na 
początku wakacji jest w mieście spore.

- Ograniczają nas warunki lokalowe. 
Nie pomieścimy więcej dzieci, choćby-
śmy chcieli - mówi Jarosław Gromadzki, 
dyrektor Jeleniogórskiego Centrum Kul-
tury, które co roku organizuje atrakcyjne 
warsztaty dla dzieci. W tym roku pod 
hasłem „Trzy opowieści”.

Zainteresowanie ofertą JCK co roku 
jest spore, bo choć za tygodniowy pobyt 
dziecka trzeba zapłacić 130 złotych, to 
rodzic ma gwarancję, że jego pociecha 
spędzi ten czas twórczo i aktywnie.

Podobnie szybko zapełnia się lista 
chętnych na półkolonie letnie w Osie-
dlowym Domu Kultury na Zabobrzu. 
Dyrektor placówki, Sylwia Cinkowska-
Motyl, mówi, że nie przyjmie więcej niż 
55 dzieci, bo nie ma na to warunków.

- Nie chodzi nawet o warunki lokalowe, 
choć dzieciom potrzebny jest komfort w 
czasie zajęć. Ale organizujemy wycieczki 
i gdybyśmy musieli wynajmować dwa 

zamiast jednego autokaru, to strasznie 
nam to podniesie koszty - dodaje.

Ofertę zajęć i opieki wakacyjnej ma co 
roku Młodzieżowy Dom Kultury „Jelo-
nek”. I to przy stałej opłacie - 50 złotych 
za dziecko, za tydzień.

- U nas nie tyle problemem są warunki 
lokalowe, chociaż więcej niż 50 dzieci 
nie mogę przyjąć, to kwestia związana z 
zapewnieniem kadry opiekuńczej. Nasi 

nauczyciele mają 35 dni urlopu w roku, 
który mogą wykorzystać jedynie w cza-
sie wakacji. Dlatego od połowy lipca nie 
prowadzimy już żadnych zajęć - mówi 
Danuta Sitek, dyrektor MDK „Jelonek”.

Półkolonie we wspomnianych pla-
cówkach kultury cieszą się tak dużym 
wzięciem, bo dowożenie dzieci na zajęcia 
w Przystani Twórczej w Cieplicach czy 
do MDK „Muflon” w Sobieszowie to już 

pewien kłopot. Ale i te placówki przygo-
towały ciekawy program.

Paweł Domagała, naczelnik wydziału 
edukacji urzędu miasta, mówi, że ofertę 
wypoczynku i opieki wakacyjnej w mieście 
dla dzieci i młodzieży uzupełniają inne for-
my zaoferowane przez szkoły i placówki.

- Wszystkich chętnych dzieci placówki 
kultury nie przyjmą na półkolonie, bo 
nie ma takich warunków. Ale też nie 
wszystkie dzieci i młodzież chcą w ten 
sposób wypoczywać. Udostępniamy bo-
iska szkolne, „Orliki” i place zabaw przy 
szkołach. Zajęcia sportowe organizuje 
MOS oraz świetlice środowiskowe.

W czasie całych wakacji udostępnione 
będą zgodnie z obowiązującymi regulami-
nami wszystkie boiska wielofunkcyjne ze 
sztuczną nawierzchnią oraz przyszkolne 
place zabaw. W Jeleniej Górze boiska takie 
funkcjonują przy szkołach podstawowych nr 
2,3,7,8,10,11,13, przy gimnazjach nr 1,2,4 
oraz przy szkołach ponadgimanzjalnych: 
ZSO nr1, ZSO nr 2, ZSE-T, ZSRzArt, ZSLiU, 
ZSEiGimnazjum nr 3 oraz przy ZSiPS, nato-
miast place zabaw funkcjonują przy szkołach 
podstawowych nr 2,3,8,10,11.

Szczegóły dotyczące możliwości wy-
poczynku wakacyjnego w mieście - na 
naszej stronie nj24.pl                   GOK
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49 lat temu w NJ

Szef jednego z ośrodków szkolenia kierowców przesłał nam 
zdjęcie z nietypowej sytuacji drogowej na ulicy Okrzei w Jeleniej 
Górze. - Zajmuję się szkoleniem już ładnych kilkanaście lat i na 
pytanie kursanta, do którego znaku ma się stosować, nie umiem 
mu odpowiedzieć - napisał nam. Przykro nam, ale my także nie 
pomożemy.

(ROB)

RO
B

W sezonie letnim przeprowadzi się na 
naszym terenie po raz pierwszy rejestrację 
sobotnio-niedzielnego ruchu turystycz-
nego. W tym celu jeleniogórski KKFiT 
chce się zwrócić o pomoc do harcerzy. 
Harcerskie patrole obstawiłyby w dowolną 
niedzielę czerwca, lipca i sierpnia wszyst-
kie drogi wlotowe do miasta, rejestrując 
przyjeżdżające autokary, samochody i 
motocykle. Podobną rejestrację przepro-
wadzono by na dworcu PKP w Jeleniej 
Górze.

n
W dyspozycji Miejskiego Przedsiębior-

stwa Komunikacyjnego znajduje się 12 
taksówek pasażerskich: 9 „Warszaw” i 3 

„Wołgi”. Choć jest ich tak niewiele, swoimi 
stratami obciążają budżet miejski kwotą 
przekraczającą 0,5 mln zł rocznie.

n
Opracowuje się dokumentację przebu-

dowy restauracji „Europa” na wielki bar 

szybkiej obsługi, z salą balową (dawniej 
błękitna). Naturalnie jedno osobno i 
drugie osobno. W związku z tym ludzie 
sceptyczni i trochę złośliwi mówią, że 
po generalnej przebudowie pozostaną ze 
starej „Europy” tylko... podarte, brudne 
obrusy, w których zmianę nikt już nie 
wierzy.

n
Aż o organa MO oparła się sprawa 

bufetowej restauracji na dworcu PKP w 
Jeleniej Górze - Anny Ł., która odmówiła 
sprzedaży bułek (!!! autentyczne).

n
Ostatnio znów pełno jest na ulicach 

Jeleniej Góry nieogolonych mężczyzn 
biegających od kiosku do kiosku w poszu-
kiwaniu żyletek. Niestety, wszędzie słyszą 
sakramentalne: „nie ma”.

Zastanawiam się, kto pracuje nad 
polityką  wizerunkową Jarosława 
Kaczyńskiego, bo ten strzela sobie 
samobóje jeden za drugim. Widać 
jak na dłoni, że brakuje wokół niego 
takich specjalistów od skutecznego 
PR jak Artur Bielan czy Michał 
Kamiński. Sam szef PiS-u zaczyna 
przypominać człowieka, który ma 
chyba jakieś problemy sam ze sobą. 
Wiecznie skwaszona mina, pretensje 
do wszystkich o wszystko, nego-
wanie i zaprzeczanie każdej dobrej 
nowinie. To może  go na trwale usa-
dowić na marginesie polskiej polityki, 
no, chyba że znowu przytrafi się nam 
jakaś tragedia narodowa. 

Ostatnio, kiedy przez Polskę prze-
toczył się nastrój euforii, kiedy pierw-
szy raz od dłuższego czasu Polacy 
poczuli się po prostu dobrze jako 
społeczność i naród, kiedy padło pod 
naszym adresem wiele ciepłych słów, 
a ponad 80 procent społeczeństwa 
dobrze ocenia piłkarski turniej – Ja-
rosław Kaczyński oświadczył, że Euro 
to była jedna wielka kompromitacja. 
Mówił to w kontekście budowy dróg, 
jakby zapominając, że te 80 procent 
respondentów doskonale zdaje sobie 
sprawę ze stanu polskich dróg, ale 
uznało, że w tej dobrej ocenie piłkar-
skiego turnieju ważniejsze okazały się 
inne czynniki.

Szef PiS zabrał głos, tak jakby 
chciał nam wszystkim zepsuć to dobre 
samopoczucie, i zupełnie nie liczył się 
z opinią publiczną, a nawet gardził jej 
odczuciami. „Co wy tam maluczcy 
wiecie, turniej euro był do kitu, ja to 
wiem lepiej.” Może brakuje mu kogoś 
w otoczeniu, który by mu podpowie-
dział, że bycie opozycją to jedno, a 
nieznośne krytykanctwo i obrażanie 
się na swoich wyborców to drugie.

Drugiego samobója strzelił sobie 
szef PiS przy okazji ustawy regulu-
jącej sprawy zapłodnienia in vitro. 
Restrykcyjne propozycje PiS-u, aby 
za stosowanie tej metody groziła 
kara grzywny lub nawet więzienia, są 
co prawda zbieżne w jakimś sensie z 
nauką kościoła, ale bardziej przypo-
minają atmosferę starego testamentu 
niż dogmat o wzajemnej miłości, prze-
baczaniu i wolnym wyborze. Kwestia 
choćby rozwodów i wiązanie się z 
kolejnym partnerem. To zachowanie 
również jest sprzeczne z nauką ko-
ścioła. Kiedy na jednej szali kładzione 
jest szczęście, na drugiej dogmaty ko-
ścielne...  wybór jest jeden. Podobnie 
jest ze stosowaniem in vitro. Propozy-
cja karania za jej stosowanie bardziej 
przypomina średniowieczne stosy niż 
nowoczesne, świeckie państwo prawa. 
Te ultrakonserwatywne środowiska 
jakby nie wierzyły w to, że każdy ma 
swoje sumienie, swoją mądrość i mo-
ralność. Mieszanie do tego wymiaru 
sprawiedliwości jest pomysłem z góry 
skazanym na porażkę. 

Spotkałem się ostatnio z opinią: 
wśród Polaków panuje głód na infor-
macje dobre, radosne. Że jesteśmy 
na tyle zmęczeni kryzysem,  iż zaczy-
namy szukać w mediach odskoczni, 
powiewu optymizmu. Na tym polega 
chyba tajemnica sukcesu eurosza-
leństwa i kto mądry, to wyciągnie z 
tego wnioski.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Zapraszamy do udziału w SMSo-
wym Plebiscycie na Strażaka OSP i 
PSP oraz Jednostkę OSP powiatów 
jeleniogórskiego, kamiennogórskie-
go, lubańskiego, bolesławieckiego, 
zgorzeleckiego, lwóweckiego, czę-
ści jaworskiego i złotoryjskiego. 
Wspólnie wybierzmy najlepszych z 
najlepszych! 

Każdy z nas wie, jak ważne są za-
dania strażaków. Chcąc docenić ich 
pracę, startujemy z plebiscytem na 
Strażaka Ochotniczej Straży Pożarnej 
(OSP) i Państwowej Straży Pożarnej 

(PSP) oraz Jednostkę Ochotniczej 
Straży Pożarnej (OSP).

Od 3 do 31 lipca br. przyjmujemy 
zgłoszenia. Warunkiem udziału w 
plebiscycie jest przesłanie do redakcji 
drogą e-mailową zgłoszenia kandydata 
(imię i nazwisko - z jakiej jednostki) 
oraz/lub nazwy jednostki OSP. Zgło-
szeni muszą należeć do jednostek 
mających swoją siedzibę w jednym 
z powiatów - jeleniogórskim, lubań-
skim, gryfowskim, zgorzeleckim, 
bolesławieckim, kamiennogórskim, 
części jaworskiego (Bolków) i części 

złotoryjskiego (Wojcieszów). Plebi-
scyt będzie prowadzony na stronach 
serwisu internetowego www.nj24.pl

Zgłoszenia przyjmujemy na adres: 
konkurs@nj24.pl w następujący 
sposób:

1/ zgłoszenie strażaka zawodowca 
- imię i nazwisko kandydata, nazwa 
jednostki, z którą jest związany lub/i

2/ zgłoszenie strażaka ochotnika 
- imię i nazwisko kandydata, nazwa 
jednostki, z którą jest związany lub/i

3/ zgłoszenie jednostki OSP - pełna 
nazwa jednostki.

Po przyjęciu zgłoszeń zaprezen-
tujemy kandydatów 31 lipca br. na 
naszym portalu www.nj24.pl. 

Od 1 sierpnia rozpocznie się 
głosowanie sms-owe. W celu 
ułatwienia oddawania głosów po-
szczególnym kandydatom zostanie 
przypisany sposób głosowania 

- prefiks oraz numer porządkowy 
kandydata. Wszystko to zostanie 
podane w dniu 31 lipca br. na stro-
nie www.nj24.pl

Szczegółowy regulamin na stronie 
www.nj24.pl

Strażacy na start!

Rusza konkurs na najlepszego strażaka  
i na najlepszą jednostkę

Zajęcia dla dzieci w MDK „Jelonek”

RO
B

Jak się nie nudzić w mieście?
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REKLAMA I PROMOCJA

Główny wykonawca Term Cie-
plickich, firma Tiwwal, balansuje 
na granicy płynności finansowej. - 
Wstrzymaliśmy płatności tej firmie 

- przyznaje zastępczyni prezyden-
ta Mirosława Dzika. Miasto chce 
zmienić głównego wykonawcę tej 
inwestycji. Czy baseny powstaną 
w tym roku?

Od kilku tygodni znowu nic 
się nie dzieje na budowie Term 
Cieplickich. Dlaczego? Miasto 
nie płaci głównemu wykonawcy 
firmie Tiwwal. - W naszej ocenie 
firma utraciła płynność finansową 

- mówi Mirosława Dzika. - Świad-
czy o tym spora liczba tytułów 
wykonawczych z całej Polski, 
jakie otrzymuje Tiwwal.

Co prawda, Termy budują sami 
podwykonawcy, Tiwwal wziął 
na siebie jedynie kierowanie 
budową. Tyle że jeśli główny 
wykonawca utracił płynność fi-
nansową, to pieniądze nie dotrą 
do podwykonawców, bo po dro-

dze przejmie je komornik. - Nie 
chcemy, by tak się stało - mówi 
Mirosława Dzika. - Gdybyśmy na 
to pozwolili, musielibyśmy zapła-
cić dwa razy. Raz wykonawcy, a 
drugi raz - jako gwarant - podwy-
konawcom.

Co prawda, miasto mogłoby 
potem dochodzić swoich rosz-
czeń na drodze sądowej, ale tak 
naprawdę nie wiadomo, kiedy by 
odzyskało nadpłacone pieniądze.

Miasto liczy, że uda się zmienić 
głównego wykonawcę Term Cie-
plickich. Może nim zostać firma 
Holma. Holma występuje razem 
z Tiwwalem w konsorcjum, które 
wygrało przetarg na budowę 
Term Cieplickich. Byłaby więc 
to tylko formalna zamiana lidera 
w obrębie tego samego konsor-
cjum. Tyle tylko, że to może się 
okazać przejściem z deszczu pod 
rynnę. Nie wiadomo, czy Holma 
sprawdzi się w roli głównego wy-
konawcy. Prywatnie szef Holmy 

jest mężem szefo-
wej spółki Tiwwal.

- Wiemy o tych 
koligacjach, ale dla 
nas liczy się to, że 
Holma ma płyn-
ność finansową i 
dlatego może być 
naszym partnerem 

- mówi Mirosława 
Dzika. -  Szuka-
my optymalnego 
rozwiązania w tej 
konkretnej sytuacji. 
Chcemy, by ter-
my były gotowe do 
końca roku, a jest 
na to szansa.

Dalej idzie pre-
zydent Marcin Za-
wiła. - Czekamy na 
to, aż firma Tiwwal 
sama zrezygnuje i będziemy 
mogli współpracować z Holmą 

- mówi. - Jeśli to nie nastąpi, to 
prawdopodobnie zerwiemy umo-

wę i będziemy szukali nowego 
wykonawcy, który dokończy 
prace. Jesteśmy gotowi na kon-
sekwencje.

Dodał, że sytuacja z głównym 
wykonawcą powinna wyjaśnić się 
w tym tygodniu.

(ROB)

Termy zamrożone

Czy Termy Cieplickie 
powstaną jeszcze  w tym roku?

RO
B

Waldemar M., 45-letni zgorzel-
czanin, może trafić do więzienia 
nawet na 8 lat. Jest podejrzany 
o liczne oszustwa finansowe. Z 
wstępnych ustaleń policji wy-
nika, iż przywłaszczył sobie co 
najmniej 100 tys. zł. 

W chwili obecnej trwa żmudny 
proces weryfikacji dowodów. Po-
licja musi sprawdzić około 2 tysię-
cy blankietów wpłat, które naiwni 
zgorzelczanie zostawili w punkcie 
przyjmowania opłat rachunków, 
prowadzonym przez Waldemara 
M. Wcześniej mężczyzna prowa-
dził punkt zajmujący się konsoli-
dacją kredytów konsumenckich. 
Po jakimś czasie przeniósł dzia-
łalność w inne miejsce i otworzył 
punkt przyjmowania opłat. Ludzie 
opłacali tam rachunki za czynsze, 
energie elektryczną, itp. 

- Od pewnego czasu docierały 
do nas informacje o tym, że 

wpłacane pieniądze nie docie-
rają do miejsc swojego prze-
znaczenia - informuje Antoni 
Owsiak, oficer prasowy KPP w 
Zgorzelcu. - Policjanci Referatu 
dw. z Przestępczością Gospo-
darczą zatrzymali w związku ze 
sprawą 45-letniego mieszkańca 
Zgorzelca. Mężczyzna od kil-
ku miesięcy oszukiwał swoich 
klientów. Otrzymywane wpłaty 
zamiast przekazywać odbiorcom, 
zatrzymywał dla siebie. 

Jak wynika z ustaleń policji, 
ofiarą oszusta padły dziesiątki 
osób. Jego łupem padło co 
najmniej 100 tys. złotych, acz-
kolwiek kwoty te mogą jeszcze 
ulec zmianie. Uwagę policji 
zwróciła pewna prawidłowość. 
Mężczyzna nieźle kombinował, 
decydując, które wpłaty zatrzy-
mywać, a które przelewać bez-
pośrednio. Otóż te firmy, które 

szybko reagują na zaległości 
płatnicze, omijał z daleka. Naj-
częściej zatrzymywał czynsze bo 
o te, jak wiadomo, spółdzielnie 
i wspólnoty mieszkaniowe upo-
minają się dopiero po upływie 
pewnego czasu. 

Waldemar M. został zatrzyma-
ny na 48 godzin, a następnie, po 
przedstawieniu zarzutów, wy-

puszczony na wolność. Będzie 
odpowiadać z wolnej stopy. Jak 
tłumaczył, pieniądze potrzebne 
mu były do regulowania wła-
snych, wcześniejszych zobo-
wiązań. 

Pikanterii całej sprawie do-
daje fakt, iż mężczyzna mocno 
związany był do tej pory ze 
środowiskiem kościelnym. Jako 
fotoreporter Katolickiej Agencji 
Informacyjnej uczestniczył od 
lat w najważniejszych wydarze-
niach polskiego i światowego 
Kościoła. Wielokrotnie doku-
mentował pielgrzymki papieża, 
jeździł do Rzymu…

Kilka lat temu, jako gość hob-
bystycznego kącika w „NJ”, 
powiedział, że na co dzień zaj-
muje się czynieniem dobra. Tak 
właśnie rozumiał pomaganie 
ludziom, którzy znaleźli się w 
trudnej sytuacji finansowej, a 

którym on oferował ratunkową 
konsolidację kredytów. 

Fotografowanie było pasją 
rozwijaną równolegle. Waldemar, 
poruszony śmiercią papieża 
Jana Pawła II, trafił do duszpa-
sterza odpowiedzialnego w Archi-
diecezji Wrocławskiej za sprawy 
medialne. Tam wystarał się o 
pozwolenie na fotografowanie 
polskiej pielgrzymki Benedykta 
XVI w 2006 roku. 

- Wszystko jest możliwe, kiedy 
się idzie za głosem serca - mówił 
potem, gdy był już fotografem 
KAI i członkiem Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. Waldemar 
M. doczekał się wydania albumu z 
własnymi fotografiami, ilustrujący-
mi poezje zaprzyjaźnionego księ-
dza. Zaliczył kilka wystaw. Obec-
nie czeka na proces. Za oszustwa 
grozi mu do 8 lat więzienia. 

 (mat)

Szedł za głosem serca?

Zgorzelecki dziennikarz podejrzany o oszustwa

1 lipca w przygranicznym Za-
widowie odbyły się przedtermi-
nowe wybory na burmistrza. W 
pierwszym podejściu nie udało 
się wyłonić następcy śp. Józefa 
Sontowskiego. Będzie więc do-
grywka. 

O schedę po byłym, nieżyjącym 
burmistrzu, ubiegało się aż sze-
ścioro kandydatów. Były w tym 
gronie osoby, które już kilkakrot-
nie nieskutecznie przymierzały się 
do urzędu w Zawidowie. O głosy 
wyborców zabiegali: bezpartyjny 
Mariusz Dróżdż, bezpartyjny 
Leszek Dryja, dotychczasowy 
zastępca burmistrza Robert Łężny, 
przewodniczący rady miasta An-
drzej Pilarski, bezpartyjna Teresa 
Piotrowska oraz reprezentujący 
PO Jerzy Zagajski, były członek 

zarządu powiatu zgorzeleckiego. 
Frekwencja wyborcza była dość 
niska - z uprawnionych do głoso-
wania 3565 osób do urn poszło 
1256, a więc niewiele ponad 35 
proc. Największą liczbę głosów 

- 435 - zdobył dotychczasowy 
wiceburmistrz, Robert Łężny. Jed-

nak 35,02 proc. nie wystarczyło, 
by zwyciężyć w pierwszej turze. 
Dlatego R. Łężny zmierzy się w 
drugiej turze z następnym z listy 
kandydatów, Jerzym Zagajskim, 
na którego głosowało 316 zawi-
dowian, tj. 25,44 proc. 

(mat)

W Wydziale Karnym Sądu 
Rejonowego w Jeleniej Górze 
rozpoczął się proces Konrada 
P., byłego redaktora naczel-
nego gazety Jelonka i portalu 
internetowego o tej samej 
nazwie. Oskarżony on został o 
pedofilię, a dokładniej o cało-
wanie, przytulanie i ściskanie 
nieletniej. Prokuratorzy z Wro-
cławia znaleźli również płytę CD 
ze zdjęciami pornograficznymi 
nieletnich. Śledztwo trwało 
prawie rok. Konradowi P. grozi 
nawet kilkanaście lat więzienia. 

- Przesłuchano oskarżonego i 
dwoje świadków - mówi sędzia 
Andrzej Wieja. - Z uwagi na to, 
że oskarżony jest synem by-
łego prokuratora okręgowego, 
pojawił się wniosek o przeka-
zanie sprawy do innego sądu. 
Jeleniogórski Sąd Rejonowy 
nie uwzględnił go i nie zwrócił 
się o to do Sądu Najwyższego. 

Z uwagi na dobro nieletniej, 
sprawa ma charakter niejawny. 
Kolejną rozprawę wyznaczono 
na 10 sierpnia. 

(zra)

Wyborcza dogrywka w ZawidowieRozpoczął się proces 
byłego naczelnego 
Jelonki
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REKLAMA I PROMOCJA

W najpiękniejszym miejscu naszej 
okolicy - w Olszynie koło Lubania - 
niezwykle atrakcyjnym i usytuowanym 
w malowniczym krajobrazie, powstało 
osiedle 12 domów jednorodzinnych. To 
miejsce, gdzie można swobodnie odpo-
cząć, pooddychać świeżym powietrzem 
lub pospacerować przed snem. Tu 
każdy z mieszkańców znajdzie to, czego 
szuka - naturalny odpoczynek, ciszę i 
spokój. Jest to wspaniałe miejsce dla 
relaksu całej rodziny.

Codziennie rano słońce, zaglądając do 
okien sypialni, wraz ze śpiewem ptaków 
budzić będzie ze snu mieszkańców tego 
osiedla. Poranna kawa wypita na tarasie 

w pierwszych promieniach słonecznych 
sprawi, że dzień zacznie się radośnie i 
bez pośpiechu. Popołudnia miło upłyną 
w trakcie łowienia ryb, spacerów urokli-
wymi alejkami, czy też wesołej zabawy z 
dziećmi na pobliskim placu zabaw. 

Wieczorem zaś, siedząc w ogrodzie, 
słuchając szumu drzew, szelestu wody 
i pokrzykiwań pływających po niej ka-
czek, podziwiać będzie można zacho-
dzące słońce i kołyszącą się delikatnie, 
przymocowaną do pomostu łódkę.

Ta urokliwa o każdej porze roku 
okolica to idealne miejsce do tego, by 
tam zamieszkać i poczuć się jak na 
wakacjach swoich marzeń. 

Osiedle zaprojektowane zostało na 
terenie ponad 7 ha. Wydzielono na 
nim 12 działek budowlanych o po-
wierzchni 12 - 15 arów. Na działce, w 
jej centralnej części, znajduje się zbior-
nik wodny, który jest największym 
atutem tego miejsca. Ukształtowanie 
terenu sprawia, że ze wszystkich do-
mów bez przeszkód podziwiać będzie 
można jego widok. Każda z działek 
ma bezpośredni dostęp do wody, a 
jej właściciele mają także udział we 
własności zbiornika wodnego. 

Znajdujące się na tym osiedlu 
domy to 12 budynków parterowych 
o powierzchni całkowitej 138 m kw. 
Są to domy z poddaszem użytkowym, 
przeznaczone dla 4-osobowej rodziny. 
Parter domu to ciekawie zaaranżo-

wana część dzienna 
składająca się z sa-
lonu połączonego 
z jadalnią i kuch-
nią, a także łazienki, 
korytarza i wiatro-
łapu. Na poddaszu 
znajdują się trzy sy-
pialnie, garderoba 
i łazienka z oknem. 
Dom posiada także 
garaż z wyodrębnio-
ną kotłownią. Trzy 
budynki są także 
podpiwniczone. 

Osiedle znajduje się w Olszynie koło 
Lubania (wjazd od ul. Mickiewicza). 
Osoby zainteresowane obejrzeniem 
wnętrz wybranych domów bądź ich 

kupnem szczegółowe informacje uzy-
skają pod numerem 661-750-016 lub 
516-067-932. 

www.zamieszkajnadwoda.pl

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
Masz jakiś problem ze zdrowiem 
swojego pupila? Chcesz poradzić 

się w sprawie zagrożenia 
zwierząt ze strony insektów, 

kleszczy? Na pytania czytelników 
odpowiadać będzie lekarz 

weterynarii, Krzysztof Zieziula. 

Jeden z domów został kompletnie wykończony. Jego wyposa-
żenie jest przykładowe, ale pozwala na ocenę funkcjonalności 
zaproponowanych rozwiązań. Dom zaaranżowany został na 
podstawie projektu - układ pomieszczeń pozostał bez zmian, 
zmieniono natomiast układ kilku ścian działowych, dzięki czemu 
niektóre pomieszczenia stały się większe, a przez to bardziej 
funkcjonalne. Zagospodarowany został także ogród, ogrodzono 
posesję, a przy brzegu wybudowano drewniany pomost.

Dla niektórych błahe i banalne, dla 
innych urastające do rangi życiowych 
problemów. Tymi troskami dzielili się 
z nami czytelnicy w ubiegłym tygodniu, 
prosząc czasem o radę, albo chcąc się 
po prostu wyżalić.

Jeden z naszych rozmówców zare-
jestrował się już w marcu na wizytę do 
kardiologa w Karkonoskim Centrum 
Medycznym. Termin wyznaczono odle-
gły, bo dopiero czerwcowy, ale kolejki 
na konsultacje w ramach NFZ są spore.

Jakież było zdziwienie pacjenta, gdy 
na dwa dni przed zaplanowaną wizytą 
poinformowano go telefonicznie, że 
ze spotkania z lekarzem nici, „bo 
skończył nam się kontrakt”. Nasz 
rozmówca nie chciał się denerwować, 
bo przecież „sercowy”, więc chciał wy-
jaśnić tę sprawę z kimś odpowiedzial-
nym za organizację pracy i rejestracji.

Niestety, musiał się zadowolić infor-
macją od pani z recepcji, że „rejestrują 
na wyrost”.

- Przez tę sytuację mam trzy mie-
siące wyjęte z życia. Bo gdyby mi na 
początku powiedziano, że mogę się 
nie załapać, to szukałbym gdzie indziej 
pomocy, albo poszedł do lekarza pry-
watnie. Czy kogoś to obchodzi? - pyta 
retorycznie nasz czytelnik.

Inny nasz rozmówca pożalił się z 
kolei na nierzetelność obsługi w salonie 
Orange w Jeleniej Górze. Klient chciał 
odzyskać kartę gwarancyjną do telefonu, 
który się zepsuł. Warunkiem naprawy 
gwarancyjnej było odzyskanie karty. 
Czytelnik skarżył się, że pracownik 
salonu nie wysłał do dystrybutora tele-
fonów maila z informacją i jego prośbą. 
Dowiedział się o tym, gdy sam skontak-
tował się z dystrybutorem aparatów. A 
w salonie uzyskał informację, że kartka z 
mailem się gdzieś zapodziała, a później 
usłyszał, że przecież nic się nie stało.

Inny nasz czytelnik z Zabobrza 
uczulony jest na brud i bałagan. 
Mierzi go przyzwalanie na taki stan 

rzeczy. I podaje przykład: na Zabo-
brzu znowu stanął cyrk. Zapowiedzi 
występów pojawiły się na plakatach 
przyklejanych byle jak, taśmą klejącą 
do słupów i latarni.

- Przyjdzie deszcz i wiatr, to wszyst-
ko zamoknie i będą wisieć takie 
farfocle. Jak to będzie wyglądać? Kto 
pozwala obwieszać słupy śmieciami? 

- pyta nasz rozmówca.
Na prowizorkę na drogach narzekał 

inny czytelnik, który dziwi się, że w 
jednym miejscu można prostym, ale 
skutecznym sposobem zabezpieczyć 
miejsce w jezdni po wykopach, a gdzie 
indziej już nie. Na Wojska Polskiego 
jest kilka miejsc, gdzie prowadzono 
ostatnio roboty ziemne. Dziury zasy-
pano tym, co spod asfaltu wybrano, 
dorzucono trochę tłucznia i pozosta-
wiono, żeby się uleżało.

- Samochody rozjeżdżają te dziury, a 
kamienie lecą spod kół aż miło i tłuką o 
blachy. Dlaczego w jednym miejscu na 

tej samej ulicy można przykryć zasypany 
wykop kostką granitową i w ten sposób 
dobrze zabezpieczyć dziurę, a w innym już 
nie? To nie wymaga żadnych nakładów, 
tylko pomyślunku - uważa nasz czytelnik.

Podzielił się z nami także swoimi 
obserwacjami dotyczącymi pracy pewnej 
hurtowni napoi z Jeleniej Góry. Otóż firma 
składuje duże ilości wody mineralnej na 
paletach. Te palety stoją pod gołym nie-
bem, niezależnie od pogody, dzień i noc.

- To trafia potem do sklepów. Czy 
taka woda, który gotuje się niemal w 
upale, albo stoi na zimnie, nadaje się 
później do spożycia? Powiadomiłem 
o tym sanepid, ciekawe czy coś z tym 
zrobią - dodaje.

Notował GOK
Ps. W chwili oddawania tego nume-

ru „NJ” do druku ekipy drogowców 
łatały asfaltem dziury po wykopach w 
jezdni na Wojska Polskiego.

Przy redakcyjnym telefonie słuchaliśmy informacji na temat tego, co denerwuje i niepokoi naszych 
Czytelników w otaczającej ich rzeczywistości. Dyżurował Grzegorz Koczubaj

To łatwo zmienić... 
PKS przeprasza 
za kierowcę

Starszy mężczyzna, któremu kie-
rowca autobusu z jeleniogórskiego 
PKS-u uniemożliwił załatwienie potrze-
by fizjologicznej, został ukarany przez 
zarząd przedsiębiorstwa. Pasażera 
przeproszono.

O tej sprawie napisaliśmy w nu-
merze naszej gazety z 19 czerwca 
2012 roku. Inwalida z Będzina jechał 
autobusem firmy PKS „Tour” z Jele-
niej Góry do Wrocławia. Gdy pojazd 
wyjeżdżał z Bolkowa, Jerzy Bodzoń 
zwrócił się do kierowcy o klucz do toa-
lety w autobusie, która była zamknięta. 
Kierowca odmówił. Nam tłumaczył, 
że nie miał klucza, bo nie jechał tym 
autobusem, co zwykle. 

Nie zatrzymał pojazdu, by pasażer 
mógł załatwić się choćby gdzieś w 
krzakach. Okazja ku temu nadarzyła 
się dopiero podczas planowanej 
przerwy w podróży w Strzegomiu. 
Niestety, pasażer nie zdążył. Wrócił 
do autobusu z ciemnymi plamami na 
spodniach, czuł się upokorzony. Wraz 
z żoną postanowili sprawę nagłośnić i 
zażądać publicznych przeprosin.

Dyrektor do spraw eksploatacji 
PKS „Tour” w Jeleniej Górze Konrad 
Karmelita przekazał nam oświadczenie 
zarządu firmy, w którym czytamy m. 
in., że „wyraża swoje głębokie ubole-
wanie i przeprasza z powodu nagan-
nego zachowania swojego pracownika 
wobec Pana Jerzego Bodzonia, który 
podróżował autobusem naszej firmy 
w dniu 22.05.2012 na trasie Jelenia 
Góra-Wrocław. Pracownik, który do-
puścił się powyższego, został ukarany 
w sposób rzeczowy i finansowy.” (kos)
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BOLESŁAWIEC 14- i 20-latek ukra-
dli z terenu przy basenie rower wart 
tysiąc złotych. Także rower padł łupem 
15-latka z Osiecznicy. Ukradł go spod 
szkoły w swojej wsi. Wszyscy trzej 
złodzieje zostali zatrzymani. 20-latka 
czeka odpowiedzialność karna i nawet 
5-letnia odsiadka. Małolatami zajmie 
się sąd rodzinny.

Pijany 25-latek tak bardzo zdenerwo-
wał się na ukochaną, która nie wpuściła 
go (z uwagi na późną porę) nawet na 
klatkę schodową bloku, w którym 
mieszka, że zniszczył drzwi wejściowe 

do budynku. Może zostać za to skazany 
na 5 lat za kratami.

Czterech mężczyzn w wieku od 19 
do 68 lat oraz jedną kobietę zatrzyma-
no w związku z pobiciem śmiertelnym 
53-latki, którą znaleziono martwą na jej 
posesji. Trzy osoby z grona podejrza-
nych zostały aresztowane tymczasowo 
na trzy miesiące.

JELENIA GÓRA Pijany 31-latek z My-
słakowic ukradł na Zabobrzu poloneza, 
zajechał nim na stację paliw, zatankował 
za sto złotych bez płacenia, po czym 
wpadł podczas policyjnej kontroli. Nie 
ma prawa jazdy, to nie pierwsze jego 
przestępstwo. Grozi mu do dziesięciu 
lat więzienia. 

33-letnia kobieta ukradła torebkę 
sprzedawczyni z pawilonu na targowi-

sku. Miesiąc później przyszła na ten 
targ, z łupem pod pachą, na zakupy. 
Okradziona rozpoznała torebkę. Złodziej-
ka przyznała się do kradzieży. Możliwa 
kara - do 5 lat pozbawienia wolności.

Na skrzyżowaniu ulic Staszica i Cervi 
nietrzeźwy 45-letni Szwajcar uderzył 
swoim samochodem Subaru w autobus. 
Nikt nie został ranny. Kierowcę subaru 
czeka sprawa karna.

PODGÓRZYN 21-letni złodziej wy-
korzystał gapiostwo właściciela sa-
mochodu, który wysiadł, zostawiając 
kluczyki w stacyjce. Rabuś nie odjechał 
daleko - ścigany przez policję, pijany, 
wpadł autem do rowu i dachował. Dalej 
uciekał pieszo, ale policjanci go dopadli. 
Może zostać skazany na karę do 8 lat 
więzienia.

Co najmniej 11 kradzieży i włamań 
zarzuca policja 19-latkowi. Obrabował 
między innymi trzy budynki, z których 
zabrał przewody miedziane i armaturę 
sanitarną, a także autobus, z które-
go spuścił ponad tysiąc litrów oleju 
napędowego.

ZGORZELEC Trzej podpici mężczyźni 
w wieku 17-18 lat, mieszkańcy wsi pod 
miastem, zaatakowali około północy na 
ulicy 20-latka, by ukraść mu telefon ko-
mórkowy. Zbili go pięściami, a gdy upadł, 
skopali. Maksymalna kara, z jaką muszą 
się liczyć, to 12-letnia odsiadka.    (kos)

Podziękowanie dla: 
ordynatora oddziału okulistycznego w Jeleniej Górze 

Leszka Jońskiego, z-cy ord. Karola Nowackiego 
za konsultacje i pomyślną operację 

oraz anastezjologom i pielęgniarkom 
za profesjonalną opiekę 

składa 
wdzięczna pacjentka Zofia Herba-Mirosław

W perspektywie dwóch najbliż-
szych lat powstanie nowa hala spor-
towa w Zgorzelcu. Miasto podpisało 
właśnie umowę z wykonawcą wy-
łonionym w drodze przetargu, czyli 
miłkowską firmą Pre-Fabrykat. 

- Ja będę naprawdę zadowolony i 
szczęśliwy, jak już będziemy odda-
wać tę inwestycję i przecinać wstęgi. 
Pewnie dopiero wtedy ciśnienie ze 
mnie zejdzie. To duże wyzwanie, 
największa inwestycja w historii Zgo-
rzelca samorządowego - podzielił się 
refleksją burmistrz Zgorzelca, Rafał 
Gronicz, tuż po podpisaniu umowy. 

Drugi podpis złożył Stanisław Tom-
kiewicz, prezes firmy, która ma już 
na swoim koncie m.in. hale sportowe 
w Bolesławcu, Jeleniej Górze czy 
Karpaczu, w tym także halę przy 
Kolegium Karkonoskim. 

Nie obyło się bez trudności. Pre-
Fabrykat wygrał przetarg ofertą 42 
milionów złotych, dając cenę aż o 7 
milionów niższą, niż kolejny podmiot 
zabiegający o kontrakt. Sprawa trafiła 
do Krajowej Izby Odwoławczej, gdzie 
całość postępowania została grun-
townie sprawdzona. Protest oddalo-
no, ale procedura przeciągnęła się o 
kolejne miesiące. 

- Dokładnie przeanalizowaliśmy 
dokumenty przetargowe. Za konku-
rencję mieliśmy duże firmy. Nasze 
koszty stałe, tzw. koszty operacyjne, 
są zdecydowanie mniejsze niż Eg-
budu czy Skanskiej - odpowiedział 
Tomkiewicz na pytanie o to, czy 
taniej nie znaczy przypadkiem go-
rzej. - Oglądamy każdą złotówkę 

wydawaną na budowie i stąd taka, a 
nie inna cena.

Prawda jest też taka, że po pierw-
szych nieudanych przetargach projekt 
hali sportowo-rekreacyjnej został po-
ważnie odchudzony. Zrezygnowano z 
wielu elementów estetycznych, a także 
z 30-osobowego hotelu przy obiekcie. 

Pieniądze na budowę miasto 
otrzymało z dwóch niezależnych źró-
deł. 20 milionów dało ministerstwo 
sportu, ale to było za mało. Samo-
rządowcy zabiegali bezskutecznie o 
dofinansowanie z UE. Na szczęście 
udało się pozyskać 12 mln 300 tys. 

zł z klubu PGE Turów Zgorzelec. W 
tej chwili wiadomo już, że firma ma 
5 miesięcy na wykonanie projektu, 
a całość kontraktu przewidziana na 
24 miesiące. 

- W listopadzie będziemy mogli 
zacząć budować obiekt kubaturo-
wy. Myślę, że wcześniej zaczniemy 
tzw. roboty poziome, bo na to już 
pozwolenie jest - zakłada prezes 
Tomkiewicz. 

Burmistrz Gronicz przekonuje, że 
Zgorzelec zasługuje na to, żeby mieć 
tego typu obiekt. Nie chodzi tu tylko 
o koszykówkę. Tegoroczne rozgrywki 
streetballu były największymi na 
Dolnym Śląsku, a niewykluczone, że 
w Polsce. To pokazuje, jak ważne jest 
oddziaływanie małych ośrodków na 
to, co się dzieje dookoła. Hala będzie 
służyć całemu powiatowi zgorzelec-
kiemu, a prawdopodobnie również 
sympatykom sportu z powiatów 
lubańskiego czy bolesławieckiego. 

 (mat)

A jednak budują

Zgorzelecka hala 
za dwa lata

Podpisanie umowy na budowę nowej hali sportowej za 42 mln zł.

Pensja wójta gminy Janowice 
Wielkie Kamila Kowalskiego zosta-
ła zmniejszona o 10 procent, diety 
radnych tej gminy zostały obniżo-
ne o 50 procent. Zadecydowali o 
tym sami radni, wynagrodzenie 
burmistrza zmniejszono na wnio-
sek samego zainteresowanego.

Powodem jest bardzo zła sy-
tuacja finansowa gminy, której 
zadłużenie wynosi prawie 60 

procent jej rocznych dochodów. 
Władze gminy szukają oszczęd-
ności, gdzie tylko się da. Wcze-
śniej zmniejszono dodatki dla 
nauczycieli.

Wójt straci miesięcznie około 
817 złotych brutto (580 zł na rękę). 
Diety miesięczne radnych przed 
obniżką wynosiły od 195 zł (dla 
szeregowego radnego) do 1100 
złotych (dla przewodniczącego).

Zaoszczędzone pieniądze wójt 
zamierza przeznaczyć na zakup 
zegarów astronomicznych, dzięki 
którym lampy na drogach będą 
się włączać około pół godziny 
po zajściu słońca. Około godziny 
22-23 będą się automatycznie 
wyłączać. Obecnie lampy świecą 
przez całą noc, co gminę słono 
kosztuje. 

(kos)

- Pod koniec grudnia zmniejszyliśmy 
dochody o 43 mln złotych, a wydatki o 
prawie 40 milionów. Dopiero te zabiegi 
spowodowały, że zaczęło to jakoś paso-
wać. Budżet został wykonany relatywnie 
przeciętnie. Zakres wykonania istotnych 
zadań inwestycyjnych, o których prezy-
dent ładnie mówił, jest niezadowalający. 
Termy cieplickie i przedłużający się 
remont zespołu pocysterskiego.

- Trzeba zachować umiar w chwale-
niu się. Mamy do czynienia ze stagna-
cją gospodarczą. Pewne działania w 
restrukturyzacji Zakładów Gospodarki 
Lokalowej nie przyniosły oczekiwa-
nych rezultatów. W przypadku MZK 
podjęte działania nie spowodowały 
zmniejszenia naszego zaangażowania 
w ten podmiot - wyliczał radny.

Z kolei Miłosz Sajnog z klubu Ra-
dem dla Jeleniej Góry przypomniał, 
że jego klub głosował za przyjęciem 
ubiegłorocznego budżetu.

- Wadą okazało się ostrożne planowa-
nie dochodów. Co prawda, pozwoliło 
to uzyskać niewielką nadwyżkę, ale to 
raczej było niedoszacowanie. Niepokoi 
nas wyjątkowo mocno poziom absorp-
cji środków unijnych. Zamknął się na 
poziomie 36,6 mln złotych, a planowano 
ponad 72 mln. I to odbiło się na wydat-
kach majątkowych - dodał M. Sajnog.

Dopytywał też o szczegóły zwią-
zane z planowaniem, wykonaniem i 

rozliczeniem remontu i przebudowy 
fontanny u zbiegu Wolności i W. Pol-
skiego. Inwestycja, której planowany 
koszt miał wynieść 700 tysięcy zło-
tych, zdaniem M. Sajnoga być może 
i zamknęłaby się w tej kwocie, gdyby 
wybór wykonawcy przeprowadzono w 
trybie przetargu. Tymczasem fontanna 
kosztowało 1,104 mln złotych, a wyko-
nawcę wybrano z wolnej ręki.

- Zostało to zrealizowane jako rozsze-
rzenie zadania remontu fontann w Parku 
Zdrojowym w Cieplicach. Co ma jedno 
wspólnego z drugim, nie doszliśmy. W 
naszej ocenie narusza to dyscyplinę 
budżetową - skwitował M. Sajnog.

Prezydent Marcin Zawiła przyznał 
- odnosząc się do kwestii dochodów 
budżetowych, że planując dochody z 
podatku od osób prawnych „zgrzeszył 
brakiem wiary w siłę dochodów przed-
siębiorców jeleniogórskich”.

- Założenia przyszłorocznego budżetu 
będą już inne. To prawda, realizacja 
budżetu nie jest łatwa. Trzeba go kory-
gować, ale nie ma powodu utrzymywać 
pozycji, które będą później realizowane. 
Mam jedną prośbę - budując negatyw-
ne opinie o mieście i o tym, co się tu 
dzieje, sami przestajemy wierzyć w to, 
że jednak coś idzie do przodu - odpo-
wiadał na głosy krytyki prezydent.

Krzysztof Mróz z PiS-u mówił to, co 
zwykle. O bezrobociu, o wyludnianiu 

się miasta, o ciągłych podwyżkach, a 
braku nowych miejsc pracy. Przyznał 
też, że nie czytał najnowszego wydania 

„Diagnozy społecznej”, w której mowa 
jest m.in. o zadowoleniu mieszkańców 
z życia w swoich miastach. Z badań 
wynika, że 11 procent jeleniogórzan 
nie narzeka. To odsetek bliski odczu-
ciom, na przykład, warszawiaków czy 
katowiczan.

Leszek Wrotniewski z klubu PO 
odpowiedział na krytykę z kolei PiS-u:

- Zasadnicza różnica między nami a 
kolegami z przeciwka jest taka, że my 
źródeł wiedzy nie szukamy w modero-
wanej, wirtualnej rzeczywistości, tylko 
w opracowaniach naukowych i staty-
stycznych. „Diagnoza społeczna” to 
jest powszechnie znane opracowanie. 
To jest materiał dostępny w internecie 
i warto przytoczyć niektóre dane.

- Panie Leszku, to chyba pan takie 
dane z internetu czerpie, bo myśmy ta-
kich danych od prezydenta nie otrzyma-
li. Ja nie opieram się na wyszukanych 
danych z internetu, tylko rozmawiam z 
ludźmi - ripostował K. Mróz.

- Nie wiem, z kim pan radny się spotyka 
i nie chcę tego komentować - zakończył 
tę radosną polemikę L. Wrotniewski.

Za udzieleniem prezydentowi abso-
lutorium głosowało 13 radnych, 6 było 
przeciw, a 2 wstrzymało się od głosu.

GOK

Prezydent  
z absolutorium
Trzynastu radnych udzieliło prezydentowi, Marcinowi Zawile, absolutorium 
z wykonania ubiegłorocznego budżetu. Opozycja zarzucała prezydentowi 
nadmierne chwalenie się i operowanie statystyką oderwaną od realiów. Sam 
M. Zawiła wytknął sobie, że planując ubiegłoroczne dochody budżetowe, 
zgrzeszył brakiem wiary w siłę dochodów przedsiębiorców jeleniogórskich. 
W dyskusji nad wykonaniem ubiegłorocznego budżetu J. Sarzyński z SLD 
stwierdził, że nie był to budżet realistyczny.

Diety radnych i pensja burmistrza w dół

K
. M

AT
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Wójt Gminy Stara Kamienica
informuje, ¿e na tablicy

og³oszeñ  w siedzibie Urzêdu
Gminy Stara Kamienica

zosta³ wywieszony wykaz
nr 04/12

– nieruchomoœci przeznaczo-
nych do sprzeda¿y i dzier¿awy.

TEMAT
 NA WAKACJE
W szczegó³ach

ka¿dy cz³owiek ma
swoj¹ w³asn¹
¿yciow¹ drogê. Je-
dyn¹ i niepowta-
rzaln¹. Co wcale
nie znaczy, ¿e sam
sobie jest sterem,
¿eglarzem, okrêtem. W ró¿nych okre-
sach ¿ycia - dekad¹ lat - ludzie zacho-
wuj¹ siê prawie identycznie. Jakby
prze¿ywali podobne stany ducha.

Urlopowy sza³. W wolnym czasie -
wiêcej kontaktów z ró¿nymi ludŸmi.
Tak¿e obcymi. Czas wype³niaæ trzeba
jak¹œ sensown¹, po¿yteczn¹ treœci¹.
Proponujê temat - WAKACYJNE OB-
SERWACJE: Z uœmiechem i ¿yczliwie
przygl¹daæ siê ludziom. Podsuwam
Ci ³atwy test, Czytelniku. Mo¿e bêd¹
pomocne moje - w tonacji pó³ serio,
pó³ ¿artem - spostrze¿enia.

Ch³opiec dziesiêcioletni napompowa-
ny jest dum¹. Dziewczynka odkrywa z
niepokojem rodz¹c¹ siê w niej kobie-
coœæ. S¹ dla siebie dwoma ca³kiem ró¿-
nymi œwiatami. On: zapatrzony w to, co
na zewn¹trz. Ona - w swoje wnêtrze.

Dwudziestolatek pok³ada nadziejê w
marzeniach. S¹ na jego miarê. I pra-
gnie je realizowaæ. Dwudziestolatka
pe³na jest nienasycenia. Wch³ania w
siebie wszystko, co jest w zasiêgu jej
wzroku, zmys³ów i serca.

Trzydziestolatek czuje siê wszech-
mocny. Chce zdobywaæ, prze do przo-
du. Napina musku³y, ale i rozum. Trzy-
dziestolatka - pragnie stabilizacji w
ma³¿eñstwie i w rodzinie. Rozmijaj¹
siê ich œcie¿ki. ONA ju¿ dojrza³a do
macierzyñstwa - ON nie dorós³ jeszcze
do odpowiedzialnego ojcostwa.

Czterdziestolatek jest zdziwiony.
Zaczyna kumaæ, ¿e kobiety mog¹ cze-
goœ innego oczekiwaæ od ¿ycia ni¿
on. A one trudny maj¹ czas; zaniepo-
kojone widz¹, jak koñczy siê m³odoœæ.

Piêædziesiêciolatka nachodzi smu-
tek. Niewiele osi¹gn¹³ - na dodatek:
do mety bli¿ej ni¿ dalej. Z³ota jubilat-
ka buntuje siê. Wiêdn¹ uroki, a tak by
siê chcia³o jeszcze poszaleæ. W zwi¹z-
ku - kobieta i mê¿czyzna ¿yj¹ tak tro-
chê ko³o siebie.

Po kopie - mê¿czyzna prze¿ywa
drug¹ m³odoœæ. Kobiety udaj¹, ¿e s¹
atrakcyjne, ¿e obejœæ siê mog¹ bez
ch³opa. Staj¹ siê samodzielne. Uczu-
cia przerzucaj¹ na wnuki.

Po siedemdziesi¹tce. ONI chc¹ spo-
koju i rytua³u. Telewizor, gazeta, piw-
ko, papieros. Pogodzeni z Losem.
ONE - czuj¹ siê osamotnione, nie-
szczêœliwe. Religia daje im pociechê.

Osiemdziesiêciolatek - jeœli zado-
wolony z przesz³oœci - ma pogodny
uœmiech na twarzy. ¯yczliwie nasta-
wiony do tego, co siê wokó³ niego
coraz szybciej zmienia. Niezadowolo-
ny: robi siê doœæ przykry i k¹œliwy.
Ma pretensje - o wszystko i do
wszystkich. Kobieta myœli o dzieciach
i wnukach - ¿yje nimi i dla nich. To
one s¹ szczêœciem albo gorycz¹ mat-
czynego i babcinego serca.

Stereotypowo nieco przedstawi³em
historiê ¿ycia cz³owieka. Pewnie jed-
nak tu i ówdzie zobaczy³eœ siebie, coœ
z w³asnego ¿ycia. Nie musisz wcale,
Czytelniku, zajmowaæ siê wakacyjn¹
obserwacj¹. Najwa¿niejsze, byœ przy
lekturze - spogl¹daj¹c wstecz - móg³
siê do siebie uœmiechn¹æ.

- Mo¿esz...?
 KUBEK

LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw.
Osiedle Robotnicze. Tel. 889-689-127.

F2913-G
OKAZJA sprzedam kawalerkê bez

poœredników. Tel. 794-506-994.
F2919-G

DO WYNAJÊCIA pokój na sta³e-
centrum, 511-043-209.

POKOJE na doby, godziny centrum,
511-043-209. F2924-G

SPRZEDA¯

LEN odzie¿ damska i mêska oferuje
producent, Siedlêcin, 75/713-73-38,
508-136-248. F2917-G

PRACA

PRZYJMÊ do pracy elektryka
z okolic Œwierzawy, Wojcieszowa,
604-250-507. F2916-G

POSZUKUJÊ stolarza renowacji
mebli oraz politurownicy. Wymagane
doœwiadczenie w zawodzie. Tel.
693-792-117 (13.00- 15.00).

F2918-G

BIZNES

PRZYCZEPA gastronomiczna wyna-
jem- sprzeda¿, 791-707-433. F2910-G

Powiat boles³awiecki mo¿e po-
chwaliæ siê najwiêksz¹ zdawalno-
œci¹ na Dolnym Œl¹sku. Tam ma-
turê zaliczy³o 88,2  proc. zdaj¹-
cych. Z 702 maturzystów œwia-
dectwo dojrza³oœci otrzyma³o 619.

Czyj to sukces? - To proste -
samych uczniów i ich nauczycie-
li. S¹ œwietni. Dodam jednak, ¿e...
nie jestem zaskoczony, bo œwiet-
ne wyniki uzyskujemy od kilku ju¿
lat - podsumowa³ cz³onek zarz¹-
du powiatu boles³awieckiego Da-
riusz Kwaœniewski.

Takim wynikiem nie mo¿e po-
chwaliæ siê nawet Wroc³aw, gdzie
zda³o tylko 80,8 proc. przystêpu-
j¹cych do matury. W Jeleniej Gó-
rze zdawalnoœæ jest bardzo podob-
na, jak w stolicy Dolnego Œl¹ska
(80,3 proc.). W tym porównaniu
lepiej wypada powiat jeleniogórski
z wynikiem 82,3 proc. Inne powia-
ty by³ego jeleniogórskiego wypa-
d³y s³abiej: kamiennogórski - zali-
czy³o tylko 71 proc. zdaj¹cych, lu-
bañski - 79,4 proc., lwówecki 78,6
proc., zgorzelecki 70 proc.

Co niemal oczywiste, maturê
zda³o wiêcej uczniów liceów ni¿
techników. Na przyk³adzie Jele-
niej Góry: zda³o tam a¿ 91,6 proc.
licealistów i tylko 73,1 proc.
uczniów technikum. W Jeleniej
Górze ogó³em do egzaminu doj-
rza³oœci przyst¹pi³o 1088 uczniów.
Niestety, ponad 200 nie zda³o.
Wyniki te mog¹ byæ lepsze, gdy¿
zdecydowana wiêkszoœæ z tych,
którym powinê³a siê noga, czeka
na poprawkê.

Bezpoœrednie wyniki s¹ doœæ
zaskakuj¹ce. S³abiej wypad³ jêzyk
polski ni¿ matematyka! W Jele-
niej Górze te proporcje s¹ szcze-
gólnie widoczne. Matematykê
nasi maturzyœci napisali na po-
ziomie 60,8 proc. i jest to znacz-
nie lepiej, ni¿ na Dolnym Œl¹sku
(œrednia 57,8 proc.). Jeleniogór-
skim maturzystom nie powiod³o

siê zbyt dobrze z jêzyka polskie-
go (tylko 53,2 proc.).

Naczelnik Wydzia³u Edukacji
Pawe³ Domaga³a uwa¿a, ¿e eg-
zamin z jêzyka polskiego na po-
ziomie podstawowym nie by³ trud-
ny. - Uczniowie z ocen¹ dopusz-
czaj¹c¹ osi¹gali wynik 50 proc. -
mówi. - Uczniowie przeciêtni osi¹-
gali wyniki na poziomie 70 proc.,
80 proc. Edukacja masowa si³¹
rzeczy powoduje obni¿enie po-
przeczki.

Sk¹d wiêc tak s³aby œredni wy-
nik? P. Domaga³a zauwa¿a, ¿e
s¹ i z³e prognozy, to m.in. obni¿e-
nie poprzeczki, przekonanie, ¿e
maturê mo¿na zdaæ bez wysi³ku,
i lekcewa¿enie tego przedmiotu.

Zadowolony jest natomiast z
matury z matematyki. Jelenia
Góra wypad³a wyraŸnie powy¿ej
œredniej krajowej i wojewódzkiej.
Tyle ¿e wyniki matury z matema-
tyki by³y bardzo zró¿nicowane.

- Œrednia w liceach ogólno-
kszta³c¹cych to 71,7 proc., znacz-
nie gorsza jest w technikach -
49,3 - zauwa¿a. Sk¹d taka ró¿ni-
ca? Wymienia kilka przyczyn: do
technikum podczas naboru tra-
fiaj¹ najczêœciej absolwenci gim-
nazjów z mniejsz¹ iloœci¹ punk-
tów rekrutacyjnych ni¿ do liceów
ogólnokszta³c¹cych, oprócz
przedmiotów ogólnych uczniowie
maj¹ te¿ przedmioty zawodowe,
musz¹ przygotowywaæ siê do
matury, ale i do egzaminu zawo-
dowego. - Po³owa uczniów tech-
ników jest spoza Jeleniej Góry,
czêsto z uwagi na brak po³¹czeñ
nie mog¹ uczestniczyæ w zajê-
ciach pozalekcyjnych.

Warto zauwa¿yæ tak¿e, ¿e zda-
walnoœæ w technikach jeleniogór-
skich (73,1 proc.) i tak by³a znacz-
nie wy¿sza w porównaniu do zda-
walnoœci egzaminu w wojewódz-
twie dolnoœl¹skim (65,5 proc.).

(ROB)

Zaskakuj¹ce
wyniki matur
Co pi¹ty maturzysta nie zda³ - alarmuj¹
ogólnopolskie media. W powiecie
boles³awieckim jest znacznie lepiej, tam nie
zda³ tylko jeden na dziesiêciu. A jak egzamin
dojrza³oœci wypad³ w Jeleniej Górze?
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- Jaki pan ma ogląd spółki po 
kilku tygodniach pracy?

- Obecnie sytuacja uzdrowiska 
jest stabilna, realizujemy założe-
nia budżetowe i przygotowujemy 
kompleksową analizę wszystkich 
obszarów działalności spółki. 
Nadal głównym źródłem naszych 
przychodów są kontrakty z Na-
rodowym Funduszem Zdrowia i 
Zakładem Ubezpieczeń Społecz-
nych. Problem jednak polega na 
tym, że wielkość środków, jakie 
oba podmioty planują przezna-
czyć na finansowanie leczenia 
uzdrowiskowego, nie jest znana. 
Na razie słyszymy jedynie zapo-
wiedzi, że nie będzie to mniejsza 
pula niż poprzednia. Jednak 
w obecnej sytuacji rynkowej 
planowanie rozwoju spółki nie 
może opierać się wyłącznie na 
tak krótkoterminowej prognozie. 
Tym bardziej że ubiegając się 
o kontrakty z NFZ i ZUS, i tak 
musimy startować w otwartych 
konkursach. Stąd nasza decy-
zja o zwiększeniu sprzedaży 
usług komercyjnych. Spółka ma 
potężny potencjał usług leczni-
czych i nie w pełni wykorzystany 
potencjał sprzedażowy. Mamy 
świetną kadrę, gwarantującą 
jakość świadczeń, odpowiednie 
zaplecze zabiegowe oraz stale 
poprawiającą się bazę hotelową. 
Mamy również świadomość misji 
społecznej, którą realizujemy, 
równocześnie dopasowując się 
do realiów rynkowych. Dlatego 
też podstawą naszej działalności 
jest dalszy rozwój spółki.

- W jaki sposób i kogo chce 
pan zachęcić do zapłacenia 
za pobyt leczniczy w uzdrowi-
sku? Z reguły kuracjuszami są 
starsze i niezamożne osoby. 

Konkurencja na tym 
rynku jest spora.

- Postępujące zmiany 
demograficzne oraz 
społeczne powodu-
ją, że coraz więcej 
osób inwestu je w 
swoje zdrowie i są 
gotowe zapłacić za 
wyższą jakość usług. 
Ale oprócz zabiegów 
i świadczeń medycz-
nych, oczekują po po-
bycie w uzdrowisku 
oferty poszerzonej o 
usługi typu wellness i 
spa. Nawet najlepsze 
zabiegi, świetni rehabi-
litanci i terapeuci, do-
bre warunki hotelowe i 
wyżywienie nie wystar-
czą do zbudowania 
dobrego klimatu w 
uzdrowisku. Kuracjusz 
w czasie pobytu chce 
wypocząć, pozwie-
dzać, zobaczyć coś więcej niż 
tylko deptak. Dlatego Cieplice już 
to oferują. Uruchomiliśmy uzdro-
wiskowe biuro podróży, które 
zajmuje się organizowaniem wy-
cieczek dla kuracjuszy. Na tarasie 
pawilonu „Edward” urządzamy 
letni ogródek. Chcemy także 
nawiązać ścisłą współpracę z cie-
plickimi stowarzyszeniami oraz 
wszystkimi instytucjami, których 
działalność bezpośrednio lub 
pośrednio będzie tworzyć klimat 
naszego uzdrowiska.

- Planowane są poważniejsze 
inwestycje?

- Oczywiście. Jesteśmy w trakcie 
realizacji wielu inwestycji i ciągle 
jeszcze mamy sporo do zrobienia 
w obrębie istniejącej bazy. Dziś 
klienci oczekują wysokiego stan-

dardu hotelowego. I nieważne, 
czy to klient komercyjny, czy skie-
rowany przez NFZ. Duża część 
naszej bazy została już zmoder-
nizowana. Natomiast największą 
planowaną inwestycją jest prze-
budowa dawnego sanatorium 
dziecięcego „Małgosia” na dom 
seniora. Chcemy tam stworzyć 
nowoczesny ośrodek pobytowy 
dla osób starszych, oferujący 
bazę rehabilitacyjną i zabiegową. 
Planowo, prace budowlane ruszą 
pod koniec tego roku. 

- Oczekiwania związane z pry-
watyzacją Uzdrowiska Cieplice 
związane były głównie z tym, 
że pojawi się nowy właściciel, 
który dokapitalizuje spółkę i 
da gwarancje zatrudnienia pra-
cownikom.

- Na pewno ogromną korzyścią 
dla cieplickiego uzdrowiska jest 
fakt, że wraz z trzema pozosta-
łymi ośrodkami znalazło się w 
grupie właścicielskiej KGHM TFI. 
Dzięki temu każda ze spółek 
może mieć korzyści w postaci 
grupowych zakupów sprzętu i 
wyposażenia czy też mediów. Bu-
dowa wspólnej strategii rozwoju i 
działań promocyjnych, czy wresz-
cie wspólna oferta w rozmowach, 
na przykład, z zagranicznymi 
biurami podróży i instytucjami 
ubezpieczeniowymi jest dla nas 
wartością dodaną. Niektóre nie-
mieckie instytucje rozpoczynają 
rozmowę tylko z oferentem, któ-
rzy są w stanie zaproponować 
co najmniej półtora tysiąca łóżek 
dla swoich klientów. Myślę, że 
już niedługo w praktyce przełoży 
się to na konkretne oferty dla 
naszych kuracjuszy. Będziemy 
mogli zaproponować łączenie 
ofert, na przykład dzielony pobyt 
między Cieplicami a Świerado-
wem w ramach jednorazowo 
wykupionego pakietu.

Natomiast sam pakiet socjalny 
dla naszych pracowników był 
przed sprzedażą negocjowany i 
gwarancje obowiązują do czerw-
ca przyszłego roku. Obecnie 
zatrudniamy 240 osób, co po-
woduje, że jesteśmy znaczącym 
pracodawcą w mieście. Nie ma 
jednak na dziś żadnego progra-
mu restrukturyzacji zatrudnienia 
w spółce, który zakładałby re-
dukcje etatów. Obecnie naszym 
głównym celem jest jak najszyb-
sza poprawa jakości obsługi 
klienta i poprawa efektywności 
ekonomicznej. 

Rozmawiał 
Grzegorz Koczubaj

Plac czarownic - powieść w odcinkach (27)

Kolonowski
- To niech pan przyjedzie do mnie - 

zaproponował telefonicznie Kolonowski. 
- Znajdzie mnie pan na górze w Kopańcu. 
No tak, zaraz przed gajówką będę. Zoba-
czy pan koparkę, to się zatrzyma.

Eugen wsiadł do BMW, włączył 
GPS i wyznaczył trasę: Wojcieszyce, 
Kromnów, Kopaniec. Było parne 
przedpołudnie. Na niebie zbierały się 
gęste chmury. „Zaraz lunie” - stwier-
dził, ale nie przycisnął mocniej pedału 
gazu. Lubił kierować, lecz bez zbęd-
nego pośpiechu. Podczas gdy jedni w 
szybkiej jeździe szukali przypływu ad-
renaliny, on szukał w niej raczej uko-
jenia. Napawał się zwłaszcza widokiem 
mijanych budynków; nostalgię budzili 
w nim krzątający się na podwórzach 
ludzie - zajęci sobą; dla których był 
tak samo niezauważalny jak krążące 
nad nimi ptaki. Jazda autem miała dla 
niego coś z kołysania na rękach, które 
doskonale pamiętał z dzieciństwa. 
Mama przytulała go wtedy do siebie, 
a ojciec grał na harmonii. Zamykał 
wtedy oczy i zasypiał. Z perspektywy 
czasu wie, że terapia takim snem przy-

nosiła w czasie chorób lepsze w jego 
przypadku efekty niż wstrzykiwanie w 
tyłek bolących zastrzyków z penicyliną. 

Przedarł się więc przez zatłoczoną 
w południe ul. Bankową, następnie 
skręcił w Wyszyńskiego i znów w 
lewo w Sobieskiego. Po chwili był 
już na moście na Kamiennej, a po 
następnej właściwie poza miastem. 
Z lewej strony mijał wysokie kominy 

„Celwiskozy”, przed oczami, daleko 
na horyzoncie, spowite niskimi 
chmurami majaczyły Góry Olbrzymie, 
czyli polskie Karkonosze. Włączył 
cicho muzykę. Z głośników popłynęło 

„Smooth operator” Sade. W tej chwili 
był naprawdę szczęśliwy.

Kopaniec wił się w górę i w górę. 
BMW pięło się pod nią mozolnie, mię-
dzy łańcuchowo ustawionymi domami. 
Wieś wydawała się senna, a miejscami 
wręcz opustoszała. Gdzieniegdzie ro-
sły na pół zdziczałe czereśnie, walały 
się puste bańki po mleku, a w otwar-
tych na przestrzał zabudowaniach 
gospodarskich zaczynał harcować 
coraz mocniejszy wiosenny wiatr. Trzy 

zakręty, potem nagły koniec asfaltu; 
kamienie i las. Z lewej strony, na łące 
ktoś siedział i żuł słonkę trawy. Obok, 
w odległości paru metrów, żółta ko-
parka wyrywała kawałki ziemi. 

Zatrzymał samochód i podszedł do 
przypatrującego mu się badawczo 
niewysokiego, krępego mężczyzny.

- Eugen Stier - przedstawił się.
- Michał Kolonowski - odpowiedział 

tamten, nie przestając rzuć. - Jest 
pan, teges, od Markusa?

- Tak, od Markusa - odpowiedział 
zgodnie z prawdą.

- Dzwonił do mnie, teges, przed 
chwilką. No a ja tu kopię, bo niedaw-
no wpadły mi w ręce ciekawe mapy. 
Przywieziono mi je z Berlina. Okazuje 
się, teges, że tu gdzieś powinien być 
taki, teges, magazyn z końca wojny. 

Kolonowski popatrzył mu w oczy, 
a następnie krzyknął w stronę kie-
rowcy koparki:

- Ty, Bogdan, w lewo bardziej, w 
lewo! Tutaj, tutaj!

- Szuka pan skarbu? - zapytał.
- A niee, była tu ciekawa historia, 

którą opowiedział mi taki Łabędzki… 
Mieszkał tam trochę niżej. Syna też 
miał chorego. Najpierw syn umarł, a 
zaraz potem on.

Eugen usiadł obok na trawie i 
uniósł głowę.

- Zaraz będzie lało - powiedział.
- A niee, nie będzie - opowiedział tym 

samym pewnym siebie tonem co wcze-
śniej. - Ten Łabędzki to teges, sprowa-
dził się tu zaraz po wojnie w 1945 albo 
w 1946. W 1946 chyba. Mieszkał razem 
z Niemcami. Oni mieli krowę, to sobie 
ją wziął i chował. Niemiec natomiast 
to codziennie rano wychodził i gdzieś 
szedł. Łabędzki najpierw niczego nie 
podejrzewał, ale potem, teges, zaczęło 
mu się to nie podobać.

- Coś ukrywał? - zapytał ze sztucz-
nym zainteresowaniem.

- On krowę brał co rano, żeby 
zapalikować, a ten, teges, przed nim 
gdzieś zawsze pomykał. Kiedyś idzie 
Łabędzki, a Niemiec skręcił tu jakby, o 
tu - wskazał ręką koło starej zawalonej 
już studni - i gdzieś za drzewa poszedł. 
Łabędzki gnał tę krowę do lasku, a 

później dalej w stronę Chromca, na 
łąkę. Tam ją wiązał i dopiero wracał 
do domu. Patrzy więc teges, a Niemiec 
gdzieś wchodzi i znika… Normalnie 

- był gościu i nie ma gościa. To on 
się przyczaił, siedzi i nasłuchuje. Ale 
ciągle go nie ma i nie ma. To zgłod-
niał i do domu wraca, a ten, teges po 
podwórzu paraduje. Normalnie go wy-
kiwał… Jakieś kilka dni mija i sytuacja 
się powtarza. Łabędzki z krową, a ten 
teges przed nim i znów, ja cie pierdole, 
znika gdzieś tutaj. Polak się zawziął i 
myśli: to ja już sobie wejdę wyżej i 
cię przypilnuję. No ale, znowu nic się 
nie dzieje, to do domu wraca, a chuj, 
teges, siedzi se he, he, he na ławce i 
w paznokciach nożem grzebie. To się 
wkurwił i go za chabety jak nie złapie…

- Jest, jest! - przerwał mu krzyk 
Bogdana. - Ja pierdolę, skarb jest!

Zbigniew Rzońca
Jeszcze tylko jeden odcinek 

powieści wydrukujemy na łamach 
„NJ”. Całość, nakładem wydawnic-
twa Ad Rem, ukaże się w formie 
książkowej już we wrześniu.

Zdrój z rynkową misją
z Maciejem Markowskim, prezesem Zarządu Uzdrowiska Cieplice
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Nowe pociągi 
do Warszawy  
i Gdyni

Na początku grudnia do nowego roz-
kładu jazdy powrócą co najmniej dwa 
kluczowe pociągi. Będą to połączenia 
Warszawa Wschodnia - Jelenia Góra 

- Warszawa Wschodnia oraz Gdynia 
Główna - Jelenia Góra - Gdynia Główna. 
Nadal także będzie jeździć pociąg relacji 
Jelenia Góra - Rzeszów, zlikwidowania 
którego obawiał się Komitet Obrony 
Dolnośląskich Linii Kolejowych.

Jeszcze kilka miesięcy i z Jeleniej 
Góry znowu będzie można wyruszyć 
w kierunku stolicy w ciągu dnia. Do 
grudniowego rozkładu jazdy powraca 
pociąg relacji Warszawa Wschodnia - 
Jelenia Góra - Warszawa Wschodnia 
przez Łódź, Ostrów Wielkopolski 
oraz Wrocław.

- Wprawdzie nie znamy jeszcze 
dokładnych godzin jego kursowania, 
wiemy, że Jelenią Górę będzie opusz-
czał w okolicach godziny 13 lub 14. 
Do stolicy Karkonoszy będzie nato-
miast przyjeżdżać przed 16 - zapowie-
dział Grzegorz Oleś z Komitetu Obrony 
Dolnośląskich Linii Kolejowych.

Przypomnijmy: dzienne połącze-
nie ze stolicą zostało zawieszone w 
2010 roku po blisko 60 latach jego 
funkcjonowania.

Od 9 grudnia bez problemu będzie 
można też dostać się do Pozna-
nia, Bydgoszczy, Gdyni i Gdańska. 
Wszystko za sprawą kursu Gdynia 
Główna - Jelenia Góra - Gdynia 
Główna, który w nowym rozkładzie 
jazdy będzie obowiązywać codziennie.

- Do tej pory pasażerowie mogli 
korzystać z niego tylko sezonowo, 
tzn. podczas ferii, wakacji, świąt czy 
dłuższych weekendów. Zabiegaliśmy 
o jego przywrócenie na stałe i udało 
się - dodał Grzegorz Oleś.

Nad uruchomieniem dodatkowego 
połączenia zastanawiają się Przewozy 
Regionalne.

- Ale nie wiadomo jeszcze, czy bę-
dzie to kurs ze stolicy Karkonoszy do 
Lublina, czy Olsztyna - poinformował 
Grzegorz Oleś.

(AJS)
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Tylko o kilka dziesiątych procenta 
Jelenia Góra przekroczyła w tym 
roku średni wynik z egzaminów 
gimnazjalnych w kraju. Nieznacznie 
przewyższyła też normę dla Dolnego 
Śląska. To niewielki, ale jednak sukces, 
zwłaszcza po druzgocących wynikach 
sprzed roku.

Liderzy wciąż ci sami
55,95 proc. to średni wynik, jaki 

z części humanistycznej i matema-
tyczno-przyrodniczej łącznie uzyskała 
Jelenia Góra w tegorocznych testach 
gimnazjalnych. Średnia krajowa wy-
niosła 55,75 proc., a wojewódzka 54,6 
proc. Pobieżna analiza mogłaby zatem 
wskazywać, że z naszymi gimnazjami 
nie jest wcale tak źle. Ale to mylny 
wniosek. Wysokie noty zawdzięczamy 

zaledwie trzem placówkom, które 
w znacznym stopniu przekroczyły 
krajową, wojewódzką, a nawet miej-
ską średnią, i to one zawyżyły nam 
końcowy rezultat. Należą do nich 
niezmiennie od lat gimnazjum przy 
Zespole Szkół Ogólnokształcących nr 
1, Gimnazjum nr 1 i Gimnazjum Spo-
łeczne. Reszta placówek tego szczebla 
uplasowała się poniżej wszystkich 
trzech średnich. Najsłabiej z części 
humanistycznej (język polski, historia 
i WOS) i matematyczno-przyrodniczej 
(matematyka i przedmioty przyrodni-
cze) wypadło Gimnazjum nr 2. Najbo-
leśniejszą porażkę szkoła podniosła z 
matematyki, z której uzyskała zaledwie 
30,1 proc. Dla porównania, gimna-
zjum przy Żeromie zebrało aż 81,4 
proc. z tego przedmiotu. Najgorzej z 
powiatów wypadł natomiast lwówecki, 
gdzie kiepsko poszła matematyka (na 
równi z powiatem jeleniogórskim), 
historia i WOS oraz język angielski na 
poziomie podstawowym.

Najsłabiej z matmy
Tradycyjnie gorzej wypadła część 

matematyczno-przyrodnicza.
- Średnia w mieście jest wyższa 

od krajowej z języka polskiego i 

matematyki, taka sama jak w całej 
Polsce z przedmiotów przyrodni-
czych i niższa o 0,6 proc. z historii i 
WOS-u - komentuje Paweł Domagała, 
naczelnik wydziału edukacji i sportu. 
Jego zdaniem wyniki jeleniogórskich 
szkół powinny być wyższe od wyniku 
średniej krajowej, bo w mieście funk-
cjonuje wiele placówek oświatowych i 
kulturalnych. Współpraca z nimi daje 
gimnazjalistom ogromne możliwości 
rozwoju.

Nowa formuła egzaminu, w której 
każda z części, zarówno humani-
styczna, matematyczno-przyrodnicza, 
jak i językowa zostały podzielone na 
dwie części, obnażyła słabe strony 
gimnazjalistów.

- W przypadku chemii była to umie-
jętność krytycznej analizy wyników do-

świadczenia. Bez większych przeszkód 
za to uczniowie czytali i interpretowali 
tekst zarówno w języku ojczystym, jak 
i obcym, podobnie było z pisaniem 
w językach nowożytnych. No i co 
najważniejsze, wielu gimnazjalistów 
opanowało jedną z najtrudniejszych 
umiejętności ujętych w wymaganiach 
ogólnych nowej podstawy programo-
wej matematyki, tj. umiejętność rozu-
mowania i argumentowania. Sporo ma 
nadal z tym trudności - komentował 
Paweł Domagała.

Aż o 5 proc. więcej od średniej 
wojewódzkiej uzyskała Jelenia Góra 
z języka angielskiego na poziomie 
podstawowym i o o 2,2 proc. mniej 
z języka niemieckiego na tym samym 
poziomie. 

- Ze względu na zupełnie nowe 
zasady, na jakich został w tym roku 
przeprowadzony egzamin gimnazjalny, 
trudno jest szczegółowo porównać 
tegoroczne wyniki z tymi sprzed roku 

- dodał Paweł Domagała.
Na pocieszenie warto wspomnieć 

o rekordowej tym razem liczbie lau-
reatów i finalistów z gimnazjum przy 
ZSO nr 1 w Jeleniej Górze w konkursie 

„zDolny Ślązak gimnazjalista”. Wszy-
scy zostali zwolnieni z tych części 

egzaminu, których dotyczył konkurs, 
uzyskując automatycznie maksimum 
100 punktów.

Nadal największą popularnością 
wśród gimnazjalistów cieszą się I LO 
im. Stefana Żeromskiego, II LO im 
Cypriana Kamila Norwida oraz Zespół 
Szkół Elektronicznych, do których 
obecnie ustawiają się kolejki.

Nowy egzamin
Tegoroczny egzamin gimnazjalny 

wyraźnie różnił się od tego, który 
przeprowadzano do tej pory. Po 
pierwsze, część humanistyczna zo-
stała podzielona na dwie części, tj. 
język polski oraz historię i wiedzę o 
społeczeństwie. Obie były oceniane 
osobno. Podobnie było z częścią 
matematyczno-przyrodniczą, w której 

wyodrębniono matematykę i przed-
mioty przyrodnicze. Tu wyniki zmagań 
uczniów też były podawane osobno. 
Na poziom podstawowy (obowiązko-
wy) i rozszerzony (nieobligatoryjny) 
podzielono z kolei języki obce nowo-
żytne. Pojawiły się też nowe rodzaje 
zadań, które sprawdzały nie tylko zdo-
bytą przez uczniów wiedzę, ale także 
weryfikowały sposoby rozumowania 
gimnazjalistów. Po raz pierwszy w tym 
roku zrezygnowano z posługiwania 
się tzw. kluczem przy ocenianiu prac 
pisemnych np. z języka polskiego. 
Zawierał on listę fraz, które sprawdza-
jący miał znaleźć wśród odpowiedzi 
ucznia. Tym razem testy były oceniane 
holistycznie. Egzaminator brał pod 
uwagę, w jaki sposób uczeń poradził 
sobie z rozwiązaniem testu, a nie z 
wpisaniem wyselekcjonowanych fraz. 
Nowa formuła egzaminu miała przede 
wszystkim sprawdzić umiejętności 
zdającego w zakresie krytycznego 
myślenia, wnioskowania i korzystania 
z nabytej wiedzy, a szczegółowe wyni-
ki - pokazać jego mocne i słabe strony. 
Dzięki temu gimnazjaliście powinno 
być teraz łatwiej przy wyborze dalszej 
drogi kształcenia.

Anna Jóźwicka-Szylko

j.polski
historia 
i WOS

matematyka
p.przyro-
dnicze

j.angielski 
(podstawowy)

j.niemiecki 
(podstawowy)

w. dolnośląskie 63,3 59,7 46,1 49,3 63,1 56,6

p. bolesławiecki 62,5 58,3 44,8 46,6 59,8 58,7

p. jeleniogórski 60,2 57,2 40,3 46,7 59,1 58,9

p. kamiennogórski 62,7 58,2 42 46,2 61,9 55,5

p. lubański 59,9 58,4 43,5 46,8 60,4 55,6

p. lwówecki 60,4 55,3 40,3 46,6 54,3 59,8

p. zgorzelecki 61,1 57,5 41,9 47,3 61,8 59,6

Jelenia Góra 65,6 60,3 47,6 50 68,1 54,4

j.polski historia i WOS matematyka p.przyrodnicze uśrednienie

Gimn. w ZSO nr 1 84,2 81,6 81,4 72,2 79,85

Gimn. nr 1 77,9 69,2 54,1 53,7 63,73

Gimn. Społ. 69,5 63,1 59,5 51,1 60,8

miasto 65,7 60,4 47,7 50 55,95

kraj 65 61 47 50 55,75

województwo 63,3 59,7 46,1 49,3 54,6

Gimn. w ZSRzArt 63,5 56,1 41 46,6 51,8

Gimn. w ZSPŻ 61,5 51,8 43,4 45,8 50,63

Gimnaz nr 4 58,9 56,4 38,5 45,6 49,85

Gimn. nr 3 60,9 53,9 40,1 43,9 49,7

Gimn. nr 2 52 47 30,1 38,3 41,85

Średnie wyniki egzaminu gimnazjalnego 2012 według powiatów (źródło OKE)

Wyniki egzaminu gimnazjalnego 2012 (źródło UM)

Gimnazjaliści - lepsi niż rok temu

- Simet odczuwa skutki kry-
zysu? 

- Niespecjalnie. Nie żyjemy w 
napięciu i nie odczuwamy jakie-
goś szczególnego zagrożenia 
spowodowanego kryzysem. Do-
brze dajemy sobie radę. Firma 
jest w dobrej kondycji. Efekty 
niewielkiego spadku zamówień 
łagodzimy organizacją działal-
ności. Kryzys, jak wszystko, ma 
swoje złe i dobre strony. Dobre, 
bo daje impuls do zmian, któ-
re w efekcie są korzystne dla 
organizacji i ludzi w niej funk-
cjonujących. Dobrze przecho-
dzimy przez ten czas i nie mamy 
specjalnych, związanych z nim 
problemów. 

- O jakich zmianach pan 
mówi?

- Nieustannie dbamy o rynek 
krajowy, ale postawiliśmy mocny 
akcent na rozwój współpracy z 
kontrahentami zagranicznymi, 
głównie z naszymi niemieckimi 
partnerami. Naszym klientom 
zagranicznym świadczymy usłu-
gi w zakresie montażu sprzętu 
elektrotechnicznego na potrzeby 
przemysłu elektroinstalacyjnego 
i motoryzacyjnego. 

- A na krajowym rynku?
- Pozostajemy największym, 

chyba, producentem puszek 
elektroinstalacyjnych i nie od-
czuwamy jakiegoś zachwiania 
rynku. Utrzymujemy sprzedaż na 
poziomie ok. 1,5 mln miesięcz-
nie, mimo że, ponoć, jest zastój 
w budownictwie. 

- Nieustannie pozostajecie też 
jedną z najbardziej rozpozna-
walnych firm w Jeleniej Górze... 

- … i, co dla nas szczególnie 
cenne, jedną z najbardziej roz-
poznawalnych firm w naszej 
branży. Simet ma dobrą markę, 
jesteśmy dobrze postrzegani na 
rynku, a to wielki luksus.

- Jak długo trzeba było pra-
cować na tę markę? 

- Od 20 lat budujemy naszą 
pozycję. Ostatnich 12 lat to czas 
bardzo intensywnych wysiłków, 
starań głównie o zbudowanie 
sieci naszych przedstawicieli re-
gionalnych. 8 lat temu wspólnie 
z dwoma naszymi partnerami 
stworzyliśmy polską grupę pro-
ducentów sprzętu elektrotech-

nicznego. Wspólnie wystawiamy 
się na targach, promujemy 
wzajemnie nasze produkty. Ra-
zem funkcjonujemy na rynku i 
uzupełniamy swoją ofertę. Nasi 
klienci mają dzięki temu szybki 
i wygodny dostęp do pełnej pa-
lety produktów. 
- Co w tym czasie zmieniło 

się w firmie?
- Przeżyliśmy rewolucję tech-

nologiczną. Teraz to już zupełnie 
inny Simet niż ten sprzed trans-
formacji ustrojowej, kiedy za-
trudniał 1200 osób. Dziś mamy 
350 pracowników i niepropor-
cjonalnie znacznie wyższe przy-
chody. Jedno przy tym nie ulega 
zmianie, czyli filozofia przedsię-
biorstwa. Niezmiennie priory-
tetem pozostaje istnienie firmy 
i zachowanie formuły zakładu 
pracy chronionej. Zatrudnianie 
osób niepełnosprawnych to fun-
dament. Na dalszych miejscach 
są dopiero płace, zysk, choć to 
też ważne zagadnienia.

- Jak robi się interesy w Jele-
niej Górze?

- Nam bardzo dobrze. Poło-
żenie nieopodal granicy, blisko 
autostrady to świetna lokalizacja 
dla rozwijania współpracy szcze-
gólnie z kontrahentami z Nie-
miec. Trochę gorzej, gdy jest się 
w rogu mapy Polski i działa na 
rynku całego kraju. Na szczęście 
nasze drogi wprawdzie bardzo 
powoli, ale się polepszają, więc 
i z komunikacją, i transportem w 
kraju jest coraz lepiej. 

Daniel Antosik

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Kryzys ma też 
dobre strony

z Ryszardem Grotem - Prezesem 
Zarządu firmy SIMET SA 
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- Mieszka pan daleko stąd i pisze 
książki o Karkonoszach? 

- Do czasu wyjazdu do Niemiec 
mieszkałem w Podgórzynie! Już tutaj 
interesowałem się historią, chodziłem 
po górach, prowadziłem wycieczki. 
Tyle że wtedy nie było tutaj literatury 
tego rodzaju, jaką mógłbym się za-
chwycić. W ręce wpadły mi dwie, może 
trzy książki o Liczyrzepie, w których 
przedstawiony został jako zły duch 
Karkonoszy, i na tym koniec. Dopiero 
w Niemczech wywąchałem ponad 850 
książek o Liczyrzepie! Osobiście mam 
już 150. To niesamowity materiał. 

- Jak udało się dotrzeć do takich 
skarbów?

- W Niemczech trafiłem na drugą 
Jelenią Górę. Ludzie, którzy wyjechali 
stąd, zagospodarowali osadę, którą 
nazwali Hirschberg. Też leży w pobliżu 
gór i krajobrazowo pasuje nawet do 
Karkonoszy. Zajechałem do tamtej-
szego burmistrza z prośbą o pomoc 
w dotarciu do starszych ludzi, którzy 
znają legendy karkonoskie albo mają 
jakieś stare książki stąd. On mnie 
zaraz zaczął umawiać ze wszystkimi 
i zasypany zostałem skarbami. Prze-
tłumaczyłem już 139 legend, a jak 
przetłumaczę wszystko, to będzie ich 
pewnie z tysiąc. I będą to opowieści o 
niemal każdej skale, każdej rzeczce, czy 
dzwonie kościelnym w okolicy. Jest 
mnóstwo legend, które nigdy dotąd nie 
zostały przetłumaczone na język polski. 

- Dlaczego pan się tym zajął?
- Bo jestem stąd. Sentyment. Za-

zdroszczę wam tych gór. Następnym 
razem przyjadę chyba z przyczepą i 
trochę sobie ich wezmę... Gdzie się 
człowiek urodził, tam jest jego ojczy-
zna. Tutaj chodziłem do szkoły, wy-
chowywałem się, spędziłem młodość, 
ożeniłem się. Tutaj zostawiłem serce 
i tutaj ciągnie mnie nieustannie. Raz 
w roku przyjeżdżam w Karkonosze i 
latam wszędzie jak oszalały. Spotykam 
się z ludźmi, robię zdjęcia. 

- Skoro tak u nas wspaniale, dla-
czego wyjechał pan do Niemiec? 

- Wyjechałem krótko przed stanem 
wojennym. W poszukiwaniu lepszego 
życia. Ożeniłem się, na świat przy-
szło dziecko, którego organizm nie 
tolerował normalnego mleka. Trzeba 
było po całym województwie jeździć 
i szukać hummany, której nigdzie nie 
można było dostać. Na każdym kroku 
problemy. Stwierdziłem, że tak żyć nie 
można. I zrobiłem to, co wielu innych, 
którzy przede mną wyjechali na Zachód.

- Bez żalu?
- Nie żałuję. Tam w moim życiu wy-

darzyło się wiele dobrego. Poznałem 
nawet osobiście naszego papieża Jana 

Pawła II. Trzy razy byliśmy u niego na 
audiencji. Podczas jednego ze spotkań 
byłem jedynym, który rozmawiał z nim 
po polsku. Niemcy siedzieli wtedy jak 
na tureckim kazaniu. Papieża spotka-
łem też prywatnie w knajpce w Rzymie. 
Żona mówiła mi, żebym głośno o tym 
nie opowiadał, bo z kościoła mnie wy-
rzucą. Ale tak było. Bo nasz papież lubił 
sobie wyjść „po cywilnemu” do miasta 
i pogadać ze studentami, z młodzieżą. 

- Czym zajmuje się pan zawodowo?
- Powinien pan spytać, czym się w ży-

ciu nie zajmowałem! Miałem mnóstwo 
różnych zawodów, od dyspozytora 
kółka rolniczego, traktorzystę, elektryka, 
po przewodnika wycieczek, trochę na-
wet zajmowałem się muzyką. Zaraz po 
przyjeździe do Niemiec znalazłem pracę 
w fabryce produkującej samochodowe 
skrzynie biegów. Jak przeniosłem się 
do Darmstadt, dostałem pracę w ame-
rykańskiej firmie, jako spawacz przy 
czołgach. Jak przyszło rozbrojenie i fir-
mę zlikwidowali, to pracowałem trochę 
jako konserwator w szpitalu. Teraz też 
pracuję jako opiekun różnych obiektów 
odpowiedzialny za ich stan techniczny. 

- Skąd w życiu konserwatora nieru-
chomości ogromna pasja literacka?

- Zrodziła się bardzo wcześnie. Jesz-
cze tutaj. W Podgórzynie mieliśmy 
duży dom, a w nim mnóstwo książek. 
Dopiero później dowiedziałem się, że 
mieliśmy pod nosem część biblioteki 
Schaffgotschów. Nie wiem, jak ten 
zbiór trafił do nas i nie mogę sobie 
darować tego, że te książki przepadły. 
Jakie tam były cuda oprawiane w 
skórę... Stosy najróżniejszych książek. 
Jako dzieci bawiliśmy się nimi całymi 
dniami i mieliśmy z tego ogromną ra-
dochę. Szukaliśmy np. wszystkiego o 
lokomotywach i tu bach, kilka książek. 

- Od dzieciństwa mówił pan po 
niemiecku? 

- Osłuchany byłem, bo mama chodzi-
ła do niemieckiej szkoły. W pierwszym 
okresie w naszym domu rozmawiało 
się niemal wyłącznie po niemiecku. 
Zmieniło się to dopiero, gdy poszedłem 
do szkoły. Jak nauczycielka powie-
działa do mnie „zdejm płaszcz”, to ja 
nie wiedziałem, o co chodzi. Wezwali 
mamę do szkoły i powiedzieli, że musi 
zacząć rozmawiać ze mną po polsku, 
bo chodzę przecież do polskiej szkoły.

- Czyli mama mówiła po niemiecku?
- Tak. Pochodziła z Górnego Śląska. 

Ojciec natomiast pochodził z Litwy. 
Od dziecka miałem więc w domu zde-
rzenie Wschodu z Zachodem. Jak się 
rodzice pokłócili, to zaraz mówili do 
siebie, że wasi robili to, a nasi tamto. 

- Kiedy wziął się pan za opisywanie 
Karkonoszy?

- Zacząłem pisać dość późno, dopie-
ro jak rozszedłem się z żona. Bo do 
pisania trzeba mieć spokój. Nie można 
pokłócić się żoną, a potem jakby nigdy 
nic siadać i pisać. Tak się nie da. Z 
rozwodem czekałem do chwili, kiedy 
syn skończył 18 lat. Jakieś dziesięć 
lat temu zaczęło mi się układać w 
życiu. Wtedy wziąłem się za pisanie. 
Trochę trwało, zanim pojawiła się 
moja pierwsza książka. „Spotkanie z 
Duchem Karkonoszy” udało się wydać 
wreszcie rok temu. 

- „Spotkanie z Duchem Karkono-
szy”, a nie z Liczyrzepą? 

- Imię Liczyrzepa jest dla niego obraź-
liwe i nie lubi, gdy tak się go nazywa. 

- Dlaczego? 
- Chodzi o pierwszą legendę, czyli 

o księżniczkę, którą chciał poślubić, 

ale ona go wykiwała. Z rzep wycza-
rowywał dla niej różne rzeczy. Nawet 
koleżanki czy psa, żeby pocieszyć ją, 
gdy była smutna. Ale księżniczka nie 
bardzo chciała wyjść za niego za mąż. 
On nalegał, nalegał, więc w końcu po-
wiedziała, że zostanie jego żoną, jak on 
policzy wszystkie rzepy na swoim polu. 
Myślał, że to łatwe, i zaczął liczyć, ale 
że miał tych rzep wielki zagon i ciągle 
wyrastały nowe, trochę to trwało. W 
tym czasie księżniczka dała nogę z 
zamku i opowiedziała wszystkim o 
tym, co zrobiła. Wieść rozeszła się 
po świecie i zaczęto o nim mówić, że 
to ten, co liczy rzepy. No i z czasem 
nazwano go Liczyrzepą (po niemiecku 
Rubezahl). Lepiej więc w górach tego 
imienia nie wymawiać, bo jak je usły-
szy, może wpaść w szał. 

- Pańska książka nie jest tylko zbio-
rem przetłumaczonych legend. 

- I na tym polega jej nowość w po-
dejściu do tematu. Syn mnie do tego 
namówił. Oprócz legend zrobiłem też 
akcję, która dzieje się współcześnie. 
Połączyłem przygody dzieci z legen-
dami. Gdzieś w Borowicach mieszka 
leśniczy z żoną. Są bezdzietni, ale na 
wakacje przejeżdża do nich gromadka 
dzieci, które z radością odwiedzają 
wuja. No i za ich sprawą dzieją się tu 
różne rzeczy. Opisałem przy okazji tro-
chę swoją młodość, przygody z synem. 
Historie są różne: smutne i wesołe. Ale 
najważniejsze jest to, że wieczorem 
wuj siada z dzieciakami przy kominku 
i zaczyna opowiadać im legendy o 
Duchu Gór. Maluchy wierzą w to 
wszystko, co wuj opowiada. Starsze 
dzieci traktują go z przymrużeniem oka, 
ale też słuchają. Akcja i historie dzieci 
to mój wkład w opowieść o górach. 
Sam też zrobiłem ilustracje do książki. 
W oryginale to obrazy na płótnie. Jeśli 
ktoś kiedyś będzie tym zainteresowany, 
to przekażę je jakiejś instytucji tutaj, 
żeby zostały w Karkonoszach.

- Czyli Pana książki są o spotka-
niach dzieci z Duchem Gór? 

- Przeznaczone są też głównie dla 
dzieci i młodzieży. Pierwsza część 
opisuje historie, które dzieją się latem. 
Druga mówi o jesieni. Akcja trzeciej 
rozgrywać się będzie zimą. Ilustracje 
i legendy też dobrane są odpowiednio 
do określonych pór roku. Na koniec 
będzie wiosna, bo chcę objąć cały rok 
w Karkonoszach. W pierwszej książce 
znalazły się 73 opowiadania. Ważne są 
też objaśnienia nazw geograficznych, 
żeby czytelnicy, którzy nie znają tych 
okolic, mogli się w nich odnaleźć. 

- Nie tylko pisze pan o Duchu Kar-
konoszy, ale jeździ też na spotkania z 
dziećmi i opowiada im o nim. Dlacze-
go Duch Gór jest dla pana taki ważny?

- Bo on jest nierozerwalnie związany 
z Karkonoszami! Jest częścią historii 
tych gór i częścią życia ludzi stąd. Jak 
ktoś jest stąd, powinien znać Ducha 
Gór. Dzieciom tłumaczę, że i Polacy, 
i Czesi, i Niemcy są z nim związani. 
Obojętnie, kto tu był, jest i będzie, 
nawet jak kiedyś mieliby tu osiąść 
Anglicy, to Duch Gór zawsze będzie 
mieszkał w Karkonoszach. Niemcy nie 
zabrali go ze sobą. On tu jest cały czas 
z nami, a to, że go czasami nie widać, 
to naturalne. Bo tak już jest z duchami. 
Dla niego czas nie gra roli. 100 czy 200 
lat siedzi sobie gdzieś w podziemiach i 
nie pokazuje się wcale. A dla nas, tu na 
ziemi, to czas życia kilku pokoleń. Duch 
Gór jest nieśmiertelny. To im tłumaczę.

Daniel Antosik

z Januszem Mędrykiewiczem - autorem książek o Duchu Karkonoszy

Lepiej nie nazywać go Liczyrzepą!

Rentgen
Janusz Mędrykiewicz ma 60 lat. 30 pierwszych lat życia mieszkał w Polsce, 

drugie tyle spędził w Niemczech. Wychowywał się w Podgórzynie. Mieszka w 
Darmstadt koło Frankfurtu. Literat i plastyk samouk. Przed rokiem własnym 
sumptem wydał pierwszą własną książkę z legendami o karkonoskim Duchu 
Gór. Kolejna, wydana już przez jeleniogórskie wydawnictwo Ad Rem ukazać 
ma się jesienią tego roku. We współpracy z LGD Partnerstwo Ducha Gór 
organizuje spotkania z dziećmi i młodzieżą w szkołach w okolicach Jeleniej 
Góry, podczas których opowiada karkonoskie legendy. 
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Zamiast kamienistego szlaku, 
równa, ziemna ścieżka - oto 
zmiana dojścia nad zaporę na 
Łomnicy w Karpaczu od strony 
stacji benzynowej przy Białym 
Jarze. Częścią tej inwestycji 
jest także budowa schodów 
na zaporę, jeszcze w realizacji.  
Teren nad zaporą należy do naj-

ładniejszych zakątków miasta, 
położonych bardzo blisko jego 
centrum. Miejscowi i turyści 
mogą tu odpocząć od zgiełku, 
jaki panuje na głównej ulicy i 
przy największych hotelach.

Budowa ścieżki i schodów 
jest możliwa dzięki pomocy 
finansowej Unii Europejskiej. 

Fragment w pobliżu zapory jest 
częścią znacznie dłuższego 
traktu, którym można przespa-
cerować się do górnej części 
miasta. Jego koniec znajduje 
się w pobliżu świątyni Wang. 
Górne odcinki trasy, zwanej via 
Sacra, pokrywa kostka. 

(kos)

Ścieżką nad zaporę
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Tłumy piechowiczan bawiły się 
podczas sobotniego koncertu Moniki 
Kuszyńskiej. - Jesteś super! - krzyczeli 
jej fani. Tak zakończył się Kryształowy 
Weekend w Piechowicach. Wcześniej 
także było wiele atrakcji.

Przez dwa dni mieszkańcy i turyści 
mogli podziwiać rozmaite wyroby ze 
szkła. Była biżuteria, szklane ozdoby do-
mowe, przedmioty codziennego użytku 
jak miseczki czy szklanki. Wszystko to 
zdobione ręcznie. Można było zobaczyć 
też, jak wydmuchuje się bombki. Sto-
isko to prowadziła Spółdzielnia Socjalna 
Szklany Świat Bombki Krośnice. To 
laureat ogólnopolskiego konkursu na 
społeczne przedsiębiorstwo roku.

- Aby nauczyć się dmuchać bombkę, 
to trzeba ćwiczyć około trzech miesię-
cy - mówi Piotr Zduński ze spółdziel-
ni. - Bardziej skomplikowane ozdoby 
wymagają lat doświadczeń.

Na innym stoisku podawano piecho-
wicki specjał, czyli... pierogi z kaszą gry-
czaną i serem. Bardzo podobał się kon-
cert na instrumentach szklanych, a także 
warsztaty obróbki szkła, prowadzone w 
Hucie Julia. Były też występy zespołów 
szkolnych i młodzieżowych. Na występ 
gwiazdy wieczoru Moniki Kuszyńskiej i 
laureatów Bitwy na głosy przyjechało wie-
lu fanów nie tylko z regionu. Paula Wybie-

radzka spod Zielonej Góry porusza się na 
wózku inwalidzkim, podobnie jak gwiazda 
wieczoru. Do Piechowic przyjechała z 
koleżanką już o 7 rano. - Praktycznie nie 
położyłyśmy się spać, czekałyśmy do 3 
rano na autobus - mówiła. - Kochamy 
Monikę, jeździmy za nią już od jakiegoś 
czasu. Burmistrz Witold Rudolf wręczył 
wiernej fance Moniki kwiaty i podzięko-
wał za przybycie.

- Monia, jesteś super! - fani krzyczeli 
artystce niemal po każdej piosence. 

Monika na początku była nieco zakło-
potana tak miłym przyjęciem. - Dzię-
kuję, też jesteście super - odpowiadała.

Zaśpiewała kilka piosenek ze swojej 
solowej kariery, ale też kilka przebojów 
Varius Manx pochodzących z jej cza-
sów. Podczas nastrojowego koncertu 
pod sceną były tłumy. Ludzie bawili 
się do późnej nocy, gdyż po koncercie 
była dyskoteka od chmurką. 

Obszerna fotogaleria na www.nj24.pl
(ROB)

sobota 7 lipca

13.30 Msza św. w intencji zespołu „Gościszowianki”
Kościół Parafialny pw. Matki Boskiej
Częstochowskiej w Gościszowie z oprawą
artystyczną w wykonaniu Chóru HARMONIA

16.00 Benefis zespołu „GOŚCISZOWIANKI”
z udziałem:

„CISOWIANEK” z Henrykowa
„CZERNIANEK” z Czernej
„HERBUTÓW” z Osiecznicy
„NAD KWISĄ” z Osiecznicy
„NASZEJ BIESIADY” z Osiecznicy
„NIESPODZIANKI”
z Tomaszowa Bolesławieckiego

„MILIKOWIANEK” z Milikowa
„ROZMARYNU” z Bogatyni

18.30 Regionalne tańce – Krajiske igre
iz okoline Banjaluke-Republike Srpske
i Sopsko Oro – w wykonaniu Kulturalno
Artystycznego Centrum „MALDOST”
z gminy SRBAC Republiki Serbskiej Bośni
i Hercegowiny

20.00 Koncert zespołu
MUSIC PARADISE

niedziela 8 lipca

14.00 Uroczyste otwarcie

14.15 Prezentacja dzieci ze Szkoły 
Podstawowej z Gościszowa.

14.30 Wybory GOŚCISZOWIANKI 2012
o nagrodę Burmistrza Nowogrodźca.

15.00 Regionalne tańce 
– Igre iz Banata- Republika Srbija
w wykonaniu Kulturalno Artystycznego Centrum

„MALDOST” z gminy SRBAC Republiki Serbskiej
Bośni i Hercegowiny

15.30 Wybory GOŚCISZOWIANINA 2012
o nagrodę Burmistrza Nowogrodźca.

16.00 Koncert kapeli ludowej „KĄDZIOŁECZKI”
z Krzeczyna Wielkiego

16.30 Turniej Gmin Nowogrodziec kontra Siedlec 
o „Złoty Ryj”

17.30 Pokaz Capoeira Gerais & Fitness 
„FitBalance” z Zielonej Góry

17.40 Grupa etniczna SPOMENKA z Gminy SRBAC 
Republiki Srbskiej Bośni i Hercegowiny.

18.15 Pokaz Capoeira Gerais & Fitness 
„FitBalance” z Zielonej Góry

18.30 Wręczenie Statuetek za Promocję Nowogrodźca 
pod patronatem Burmistrza Nowogrodźca

19:30 TANIEC KOLO 
Gmina Nowogrodziec & Gmina Srbac

20:00 Gwiazda wieczoru 
KAPELA PIECZARKI

Ponadto w programie: Wystawa dorobku kulturalnego zespołu „Gościszowianki” oraz narzędzi 
przywiezionych z byłej Jugosławii, pokaz Pieczenicy, prezentacje sołectw Gminy Nowogrodziec 
oraz liczne atrakcje dla najmłodszych. Prowadzenie: Olgierd Poniźnik

7
lipca

8
lipca

REKLAMA I PROMOCJA

Kryształy lśniły 
w Piechowicach

Pokaz dmuchania szkła w wykonaniu fachowców ze Spółdzielni 
Socjalnej Szklany Świat Bombki.

Poznaj smak pieczenicy, produktu 
lokalnego przywiezionego na Ziemie 
Zachodnie po II wojnie światowej przez 
reemigrantów z krajów byłej Jugosławii. 
Posłuchaj, jak śpiewają „GOŚCISZO-
WIANKI” i zaprzyjaźnione z nimi grupy 
folklorystyczne z regionu. Obejrzyj 
tańce regionalne w wykonaniu grupy 
etnicznej z Republiki Serbskiej Bośni 
i Hercegowiny. Święto „pieczonego 
prosiaka”, dwudniową imprezę z pie-
czenicą w roli głównej, zaplanowano w 
Parku Dworskim w Gościszowie (gmina 
Nowogrodziec) na 7 i 8 lipca 2012 roku. 

Bohaterem pierwszego dnia Pie-
czenicy 2012 będzie zespół GOŚCI-

SZOWIANKI, który obchodzi jubileusz 
30-lecia działalności. W tym dniu na 
scenie towarzyszyć im będzie osiem 
zaprzyjaźnionych grup folklorystycz-
nych i goście z Republiki Serbskiej Bo-
śni i Hercegowiny. Drugi dzień upłynie 
pod znakiem konkursów i prezentacji 
lokalnej społeczności. Tradycyjnie, w 
programie wybory Gościszowianki 
2012, turniej o „Złoty Ryj”, koncerty 
kapeli ludowych, prezentacje sołectw 
oraz liczne atrakcje dla najmłodszych. 
Początek imprezy - 7 lipca po mszy 
św. o godz. 13.30 w intencji zespołu 
Gościszowianki”.

MPP 

Pieczenica w Parku Dworskim!

W najbliższy weekend jelenio-
górski rynek zmieni się w wielką 
plenerową galerię sztuki. W sobotę i 
niedzielę (7-8 lipca) odbywać się tu 
będzie III Art & Glass Festival. 

Serce miasta stanie się przede 
wszystkim królestwem szkła. Do-
roczna impreza oparta jest bowiem 
na regionalnych tradycjach sztuki 
szklarskiej. Wydarzenie rozbudo-
wane zostało także o szereg działań 
kulturalnych z wielu innych dziedzin 
sztuki oraz program estradowy. 
Przez dwa dni pod jeleniogórskim 
ratuszem trwać będzie artystyczny 
jarmark z mnóstwem najróżniejszych 
atrakcji dla szerokiej publiczności. 

Uczestnikami festiwalu będą ar-
tyści, rzemieślnicy oraz producenci 
szkła z terenu całej Polski oraz 
Czech. Targi sztuki i rękodzieła ar-
tystycznego dają okazję nie tylko na 
niecodzienne zakupy pięknych wyro-
bów i prac najróżniejszych twórców. 
Zwiedzający będą mieli też szansę na 
poznanie tajników wyrobów szkła i 

ceramiki. Na miejscu prezentowane 
będą również plenerowe wystawy 
artystów plastyków tworzących 
w Karkonoszach. Na ciekawskich 
czekają pokazy wypalania i obróbki 
szkła. Dla dzieci i dorosłych, którzy 
spróbować chcą własnych sił w 
twórczej pracy, zaplanowano otwarte 
warsztaty artystyczne. Przez dwa dni 
działać będą pracownie rzeźbiarskie, 
malarskie, grafiki, witraży, sitodruku, 
biżuterii oraz malowania i grawero-
wania szkła. 

Na plenerowej scenie prezentować 
będą się jeleniogórskie zespoły ta-
neczne, muzyczne oraz koncertujący 
soliści.

Festiwal rozpocznie się w sobotę 
7 lipca o godz. 12.00. Pierwszego 
dnia impreza trwać będzie do godz. 
21.00, a w niedzielę 8 lipca od 10.00 
do 18.00. 

Art & Glass Festival organizuje 
Miasto Jelenia Góra oraz jeleniogór-
skie instytucje kultury. 

(dan) 

Art & Glass Festival

Miasteczko „Samych swoich” in-
tensywnie przygotowuje się do XVI 
Ogólnopolskiego Festiwalu Filmów 
Komediowych. Główne wydarzenia 
tegorocznego święta kinowego w wa-
kacyjnej stolicy polskiej komedii roz-
grywać się będą od 9 do 12 sierpnia. 

Festiwalowa publiczność śmiało 
planować już może wyjazdy do Lubo-
mierza. Znanych jest już bowiem wiele 
szczegółów ciekawie zapowiadającego 
się programu tego nietuzinkowego 
wydarzenia. Dla filmowców to już jed-
nak ostatnie chwile na zgłoszenie ich 
filmów do festiwalowych konkursów. 
Z początkiem przyszłego tygodnia (9 
sierpnia) mija bowiem termin nadsy-
łania zgłoszeń do festiwalowego kon-
kursu głównego, w którym o słynne 
lubomierskie granaty walczyć będą 

najnowsze pełnometrażowe filmy ko-
mediowe. Tego samego dnia mija też 
termin nadsyłania zgłoszeń do Kon-
kursu Śmiesznego Kina Niezależnego 
Zawleczka 2012 odbywającego się w 
ramach specjalnego festiwalowego 
programu „Ołtarz Kina”. „Zawleczka” 
adresowana jest do obdarzonych 
dowcipem twórców kina offowego 
zajmujących się krótkometrażowymi 
formami filmowymi wszelkiego ro-
dzaju (fabularnymi, dokumentalnymi, 
animacjami, teledyskami), których 
cechą wspólną jest humor płynący z 
ekranu. O przyjęciu zgłoszenia filmów 
wysyłanych drogą pocztową decyduje 
data nadania przesyłki. Filmy muszą 
jednak dotrzeć do organizatorów w 
nieprzekraczalnym terminie do 13 
lipca. Następnego dnia organizatorzy 

rozpoczynają bowiem przeglądy kwali-
fikacyjne, które zdecydują ostatecznie 
o tym, jakie filmy pokazane zostaną 
podczas ocenianych przez jurorów 
i publiczność pokazów finałowych 
w trakcie sierpniowej imprezy. Po 
kwalifikacjach konkursowych osta-
tecznie ustalony zostanie repertuar 
projekcji i tym samym zamknięty 
program festiwalu, podczas którego 
zaprezentowanych zostanie łącznie 
ponad 70 filmów. 

Uwaga! Pełne regulaminy i karty 
zgłoszenia do festiwalowych konkur-
sów oraz szczegółowe informacje na 
temat wydarzenia dostępne są na 
stronach internetowych organiza-
torów www.sami-swoi.com.pl oraz 
www.miedza.pl. 

(redd) 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Komediowy Lubomierz tuż-tuż...

Zakończony w ubiegłą niedzielę 46. Ogólnopolski Festiwal 
Kapel i Śpiewaków Ludowych w Kazimierzu Dolnym przyniósł 
kolejny sukces reprezentantom Dolnego Śląska. W urokliwej 
atmosferze nadwiślańskiego miasteczka przez trzy festiwa-
lowe dni jury wysłuchało prezentacji ośmiuset wykonawców 
z trzynastu województw. Wyjątkowo wysoka konkurencja 
27 zespołów śpiewaczych zaowocowała wyborem siedmiu 
najciekawszych grup, wśród których II nagrodą festiwalu 
uhonorowano ZESPÓŁ ŚPIEWACZY „LASOWIANIE” z Pieńska.

Perfekcyjne wykonanie pieśni wywodzących się z tradycji 
lwowskiej i radomskiej było efektem imponującej zespołowej 
pracy, najpierw nad odtworzeniem strojów zgodnie z tradycją, a 
następnie penetracji zasobów pamięciowych członków grupy w 
poszukiwaniu wartościowych pieśni. W efekcie skompletowano 
unikalny repertuar, który widownia festiwalowa wysłuchała w 
mistrzowskiej interpretacji śpiewaczek z Pieńska. Nagrodzone 
pieśni „LASOWIAN” są aktualnie emitowane na ogólnopolskiej 
antenie II Programu Polskiego Radia.

Sukces grupy stał się możliwy dzięki pomocy pieńskiego samo-
rządu i osobistemu zaangażowaniu w tym dziele ze strony pani wi-
ceburmistrz Małgorzaty Sokołowskiej (na zdj. z zespołem). Udział 

ludowych artystów w tym prestiżowym konkursie od lat wspiera 
Samorząd Regionalny Województwa Dolnośląskiego w osobie 
wicemarszałka Włodzimierza Chlebosza i wrocławski Ośrodek 
Kultury i Sztuki. Działania te stanowią część zabiegów chroniących 
rodzime dziedzictwo kulturowe zgodnie ze wskazaniami zawartymi 
w ratyfikowanej w ubiegłym roku Konwencji UNESCO. 

Joanna Dumin

„Lasowianie” w Kazimierzu
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Jelenia Góra
3 lipca o godz. 18 w sobieszowskim 

„Muflonie” zaplanowano koncert hinduskiej 
grupy Terah Taali. Wstęp wolny. 

4 lipca w samo południe ODK na Zabo-
brzu zaprasza dzieci na animację teatralno-  
zabawową: „Bajeczna impreza - Smerfne 
Party”. Wstęp wolny.

4 lipca o godz. 18 w sobieszowskim 
Muflonie można obejrzeć spektakl ta-
neczno-teatralno-muzyczny „Paso doble” 
(scenariusz i reżyseria Agata Szmigrodzka). 
Wstęp wolny.

7 lipca o godz. 16 w muszli koncertowej 
Parku Zdrojowego - w ramach koncertów 
promenadowych - wystąpi zespół Leniwiec.

8 lipca o godz. 19 w cieplickim Kościele 
Zbawiciela kolejna edycja Cieplickich Kon-
certów Organowych. Wystąpi Jihee Rhim 
(Korea Południowa).

Bolesławiec
5 lipca o godz. 19 w sali Forum wystąpi Na-

rodowy Chorwacki Zespół Pieśni i Tańca LADO.
6 lipca o godz. 19 w Rynku zagrają 

muzycy Filharmonii Zielonogórskiej.
7 lipca o godz. 19.30 w Rynku koncer-

tować będzie Ariel Ramirez z zespołem 
Tango Quartet.

7 lipca o godz. 21 w Rynku będzie 
można obejrzeć widowisko satyryczno- 

muzyczne „Duchy i Rokendrol, czyli Świat 
na Głowie w Malinowie”. 

Karpacz
Muzeum Sportu i Turystyki organizuje 3 

lipca o godz. 15 wernisaż wystawy fotogra-
fii Karela Hnika: „Karkonosze 1980 - 2010”. 

7 lipca o godz. o godz. 20 w świątyni 
Wang zagra duo „Jak Amadeusz”. 

Lubomierz
Galeria Za Miedzą zaprasza 7 lipca o 

godz. 18.11 na otwarcie wystawy fotografii 
Kazimierza Pichlaka „Twarze Himalajów” 
oraz koncert muzyki klasycznej w wyko-
naniu duetu Ewa Antosik (skrzypce), Anna 
Szulia (piano).

Szklarska Poręba
Klub Jazgot zaprasza 7 lipca o godz. 

21 na koncert Dur - Men Dancehall 
Showcase. 

Świeradów Zdrój
Koncerty w ramach Mię-

dzynarodowego Festiwalu 
Eurochestries odbywa-
ją się w Hali Space-
rowej do 9 lipca o 
godz. 17. 

MPP

Trzy cenne barokowe szkła śląskie i 
trzy prace w szkle współczesnej wro-
cławskiej artystki Barbary Idzikowskiej 
wzbogaciły kolekcję Muzeum Karko-
noskiego w Jeleniej Górze!

Cenne barokowe szkło 
Dwa szklane puchary i kufel z 

XVIII wieku bezimiennych mistrzów 
zdobiących szkło powiększyło zbiory 
Muzeum Karkonoskiego. Pochodzą 
one prawdopodobnie z cieplickich 
warsztatów (Warmbrunn), słynących 
z mistrzowskiego dekorowania szkieł 
użytkowych. Jeden z pucharów zdobi 
tarcza z wizerunkiem Matki Boskiej 
z Dzieciątkiem, na drugim podziwiać 
można pochód Bachusa w ornamen-
tyce roślinno - wstęgowej. Kufel z 
bezbarwnego szkła, 
szl ifowany, boga-
to zdobiony, uzu-
pełnia listę nowych 
cennych nabytków 
muzealnych. 

Śląskie szkło ba-
rokowe jest rzadko-
ścią na rynku, stąd 
radość muzealników 
z nowych nabytków. 

- Śledzimy rynek 
sztuki, naukowcy 
także dają nam sy-
gnały o możliwości 
zakupu dzieł. Kolek-
cja szkła Muzeum 
Karkonoskiego jest 
bowiem znana w 
Europie.  Czasem 
kwestie kulturowe 
i edukacyjne są dla 
sprzedających waż-
niejsze niż finansowe. 
U nas dzieła będą 
wystawiane, ktoś 
będzie je podziwiał 

- tłumaczy Justyna 
Wierzchucka z Mu-
zeum Karkonoskiego. 

Eksponaty zostały zakupione dzięki 
dotacji Fundacji Eriki Simon, która nie 
po raz pierwszy wspiera dziedzictwo 
kulturalne Śląska w Jeleniej Górze. 
Nowe szklane eksponaty kosztowały 
9200 euro! 

Dary Idzikowskiej
Pierwsze szklane prace wrocław-

skiej artystki, Barbary Idzikowskiej 
- instalacje „Praczka” i „Pranie” - tra-
fiły do stałej kolekcji jeleniogórskiego 
muzeum w grudniu 2011 roku dzięki 
prywatnemu darczyńcy (prace koszto-
wały 100 tys. zł!). Kolejne trzy prace w 
szkle artystka... podarowała Muzeum 

Karkonoskiemu. Rysunek wykonany 
emalią na kawałkach szkła, inspiro-
wany japońskim haiku - „modląc się, 
rozgania komary różańcem” - można 
oglądać w muzealnym holu do końca 
sierpnia. 

- Szukam równowagi pomiędzy 
przezroczystą ulotną materią szklaną a 
mentalną zawartością moich prac - po-
wiada Barbara Idzikowska. - Szkło nie 
jest jedyną treścią pracy. Nie można 
jednak go lekceważyć, jest bowiem 
kapryśne, każda niedbałość, nieuwaga 
ma swoje konsekwencje.

W muzealnych zbiorach swoje 
miejsce znalazły jeszcze dwie prace 
Idzikowskiej: „Spruta” (szkło motane 
na palniku) oraz „Baba z głębią” (rysu-
nek na szkle, technika mieszana). Ta 

ostatnia praca powstała pod wpływem 
wiersza Białoszewskiego: 

„Ja baba z bloku
Mam blok na oku.
Wystarczy ruch rzęs:
I blok rozchrzaniony jest!”
Barbara Idzikowska jeleniogórskim 

odbiorcom sztuki zapowiada... kolej-
ne odsłony prezentacji szklanych 
instalacji: 

- Cieszę się, że moje prace 
znalazły się w zbiorach 
muzeum, bo to jest faj-
ne miejsce. Może to 
będzie początek 
kolekcji?

MPP 

„Podróże dookoła pokoju stołowego” 
to kolejna premiera Teatru Karawana - 
Teatru Osób Uzależnionych działającego 
przy Miejskim Domu Kultury „Muflon” w 
Jeleniej Górze. Ze sceny nie pada żadne 
słowo (nie licząc teatralnego żartu - re-
klamy na koniec spektaklu). W kolejnych 
niemych scenach poznajemy damsko- 
męskie relacje, emocje towarzyszące co-
dzienności domowej i odświętnym spo-
tkaniom, małe sprawki i wielkie nadzieje, 
których udziałem jest... każdy z aktorów 
i widzów. Precyzyjnie nakreślone sceny, 
wymagające skupienia uczestników 
spektaklu po obu stronach niewidzialnej 
kurtyny, w odbiorze dają przestrzeń do 
niedookreślonych interpretacji.

Zdaniem Marka Cwena (aktora Teatru 
Karawana): „to spektakl o tym, że w życiu 
coś zaczynamy i - niestety - nie kończymy”. 
W interpretacji Beaty Chłopeniuk, scenicz-
nej koleżanki, „Podróże dookoła pokoju 
stołowego” opowiadają „o borykaniu się z 

emocjami, zwykłą ludzką codziennością”. 
Katarzyna Stefanowicz po premierze 
mówiła „o relacjach damsko-męskich i 
potrzebach, o których ludzie boją się mó-
wić na głos”. Mateusz Gąsiorowski z kolei 
o tym, że „ludzie komunikują się bez słów”.

- Z reguły graliśmy spektakle oparte 
na tekście mówionym. Tym razem 
naszym zadaniem było pokazać uczucia, 
emocje poprzez ruch, gest. Nie jesteśmy 
zawodowymi aktorami i to było dla nas 
trudne - przyznał Marek Cwen.

- Jestem ekspresyjna, dużo mówię, 
spektakl bez dialogu był dla mnie wyzwa-
niem. Trudno było utrzymać ruch w sobie, 
mimikę twarzy i ekspresję. Ale czułam 
dobry kontakt z publicznością, to pomo-
gło - potwierdza Katarzyna Stefanowicz. 

Premierę Teatru Karawana publicz-
ność gorąco oklaskiwała w minioną 
sobotę w sobieszowskim „Muflonie”. 

- Połączenie neurotyzmu i miłości na 
scenie. To spektakl o egzystencji, o tym, 

co tu i teraz oraz TAM. Trudna sztuka, 
ponieważ nikt w tej sztuce nic nie mówi. 
Dla aktorów tym bardziej trudna, musieli 
poradzić sobie z emocjami na scenie i 
nie tylko na scenie - tuż po premierze 
dzieliła się refleksją na temat spektaklu 
Bogumiła Błaszczyk, terapeuta osób 
uzależnionych. Od trzech lat, momentu 
powstania Teatru Karawana, towarzyszy 
jego uczestnikom.

„Podróże dookoła pokoju stołowego” 
wymyślił i wyreżyserował Tadeusz Ry-
bicki, inicjator i szef Teatru Karawana. 
Wcześniej scenariusz realizował z profe-
sjonalnymi aktorami. Tym razem materię 
powierzył amatorom (w najlepszym tego 
słowa znaczeniu) z Teatru Karawana. 
Kolejną premierą zespół udowadnia, że 
pasja w połączeniu ze żmudną pracą po-
zwala pokonywać kolejne poprzeczki na 
drodze poznawania teatru i przeżywania 
własnych emocji na scenie. 

MPP

Teatr bez słów 

Muzeum bogatsze 
o dzieła! 

Barbara 
Idzikowska 

„Praczka”

W miniony czwartek w Teatrze Naszym w 
Michałowicach publiczność gorąco oklaski-
wała komedię kryminalną napisaną i wyreżyse-
rowaną przez Tadeusza Kutę: „CZAS ODEJŚĆ, 
czyli Chińczyki trzymają się mocno, a pasztet 
z zająca nie zawsze jest świeży”. 

Kiedy Tadeusz Kuta, zapowiadając spektakl tuż 
przed podniesieniem kurtyny, zadaje pytanie: „czy 
teatr może uratować ludzkość?”... publiczność 
ma prawo się niepokoić. Patetyczne pytanie na 
michałowickiej scenie? To żart czy nowy kierunek 
poszukiwań teatralnych zespołu z Michałowic? 
Niejeden widz odczuwa ulgę, kiedy na scenie po-
jawia się Jadwiga Kuta. Od pierwszego momentu 
nie pozostawia publiczności w zwątpieniu. „Tak, 
to będzie komedia” - przekonuje widza. Kryminal-
ny wątek budujący intrygę spektaklu poznajemy 
w kolejnych scenach. Charakterystyczne postaci 
tworzą  Jadwiga Kuta i Tadeusz Kuta. Partnerują 
im na scenie Jacek Szreniawa oraz Katarzyna 
Pastuszak (Kuta). Zwariowaną komedię pu-
bliczność nagradzała salwami śmiechu. Ostatni 
przedwakacyjny spektakl kryminalny nie oznacza 
pożegnania z tytułem. Gospodarze michałowickiej 
sceny obiecali wznowić spektakl we wrześniu. 
Choć nie będzie to łatwe, gdyż 25 proc. obsady 
spektaklu, czyli... Katarzyna Pastuszak (Kuta) od 
niedawna mieszka w  Warszawie.                   MPP  

Kryminał w... Teatrze Naszym
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Mieszkańcy ulicy Osiedle Robot-
nicze wreszcie doczekają się nowej 
drogi i chodników, wyremonto-
wanych zostanie kilka innych ulic, 
miasto doświetli też kilka przejść dla 
pieszych. - Na niektóre zadania już 
podpisaliśmy umowy z wykonaw-
cami - mówi Hubert Papaj, zastępca 
prezydenta Jeleniej Góry. 

Miasto poinformowało o planach 
drogowych na najbliższe miesiące. 
Doświetlone zostaną przejścia przy 
skrzyżowaniu alei Wojska Polskiego 
i ul. Grottgera oraz Wolności i Mic-
kiewicza. Będzie to kosztowało 53 
tysiące złotych. Miasto podpisało już 
umowę z wykonawcą - firmą ISPE. 

- Jeszcze w tym roku chcemy doświe-
tlić przejścia przy ul. Wrocławskiej 
oraz Sudeckiej - mówi Hubert Papaj.

Rozstrzygnięto też przetarg na 
przebudowę ulicy Spółdzielczej od 
Trasy Czeskiej do Draexlmaiera. 
Wygrało Sudeckie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych za kwotę 847 ty-
sięcy złotych. Zadanie obejmuje m.in. 
wymianę i wzmocnienie nawierzchni 
jezdni, przebudowę chodnika, wy-

konanie oznakowania pionowego i 
poziomowego oraz oświetlenie drogi.

Jednym z większych zadań jest 
przebudowa ulicy Osiedle Robotni-
cze. Przetarg wygrała firma Skanska, 
oferując 3,4 mln złotych. - Mieszkań-
cy długo oczekiwali na remont tej 
ulicy - mówi Hubert Papaj. - Musimy 
jednak poczekać do zakończenia 
trwających tam prac kanalizacyjnych. 
Termin realizacji tego zamówienia to 
październik 2013 roku. Tutaj także w 
grę wchodzi wymiana jezdni, chod-
ników oraz oświetlenia.

Jest też wiele drobnych remontów 
i napraw ulic, m.in. przebudowa 
ulicy Koziej, Grodzkiej i Pionierów 
Jeleniej Góry. Na tę pierwszą przy-
gotowywany jest przetarg, na dwie 
kolejne został już ogłoszony. Otwar-
cie ofert odbyło się 28 czerwca. Tego 
samego dnia zostały otwarte oferty 
na przebudowę niewielkiego odcinka 
(55 m) ulicy Żeromskiego oraz prze-
budowę odcinka ulicy Uroczej.

Lada dzień mają ruszyć prace przy 
przebudowie chodnika na ul. 1 Maja, 
na odcinku od skrzyżowania z aleją 
Wojska Polskiego do dworca kolejo-
wego. - Kwota w umowie jest dużo 
niższa, niż zapisaliśmy w budżecie 

- mówi Hubert Papaj. W budżecie 
miasto przewidziało na to zadanie pół 
miliona złotych, wykonawca - mysła-

kowicka firma KAMA - ma zrobić to 
za 373 tysiące złotych. H. Papaj nie 
obawia się, że firma nie podoła tej 
inwestycji za tak niską kwotę. - To 
lokalna firma, znająca branżę - mówi.

To nie wszystkie remonty przewi-
dziane w najbliższym czasie. - Planu-
jemy także budowę łącznika od ulicy 
Sudeckiej do Mickiewicza - mówi 
Hubert Papaj. Chodzi o odcinek od 
skrzyżowania obwodnicy południowej 
z ulicą Sudecką, do ul. Mickiewicza. 
Do kwietnia 2013 roku ma być go-
towy projekt na to zadanie, realizacja 
nastąpi w kolejnych latach. Wraz z tą 
drogą wybudowane ma być rondo 
przy skrzyżowaniu ulicy Sudeckiej 
i obwodnicy. Łącznik ten umożliwi 
ominięcie centrum miasta kierowcom 
udającym się od strony Wrocławia do 
Staniszowa czy Podgórzyna. Łącznik 
Sudecka - Mickiewicza będzie biegł 
w pasie drugiego etapu obwodnicy 
południowej. Ten etap jest jednak tak 
drogi, że nie wiadomo, kiedy i czy w 
ogóle będzie zrealizowany. Zakłada 
kilka niezwykle kosztownych zadań, 
m.in. wydrążenie tunelu w ziemi, dwie 

estakady. - Zbudujemy na razie mniej-
szą drogę na krótszym odcinku, ale 
przynajmniej będzie służyła ludziom 
już wkrótce. Zasadniejsze i tańsze od 
drugiego etapu obwodnicy południo-
wej byłoby wybudowanie obwodnicy 
Maciejowej - mówi Czesław Wandzel, 
dyrektor Miejskiego Zarządu Dróg i 
Mostów w Jeleniej Górze.

Na to jednak na razie także nie ma 
pieniędzy. Jest natomiast nadzieja, 
że mieszkańcy centrum doczekają 
remontu ulicy Drzymały. W lipcu 
miasto ogłosi przetarg na doku-
mentację. Ta ma być gotowa wiosną 
2013 roku. W kolejnych miesiącach 
nastąpiłby remont.

Do końca marca przyszłego roku 
ma być też gotowy projekt nowej 
ulicy Objazdowej, czyli łącznika 
pomiędzy ulicą Spółdzielczą a ul. 
Wolności. Droga ma mieć nowy 
przebieg i przechodzić estakadą nad 
torami kolejowymi. Miasto jest na 
etapie rozstrzygania przetargu na do-
kumentację techniczną tego zadania.

To nie wszystko. Władze miasta 
podjęły też decyzję, że ulica Dział-
kowicza od lipca będzie dwukie-
runkowa. - Przeszliśmy ją pieszo 
i uznaliśmy, że nie ma potrzeby 
zakazywania tam ruchu w jednym 
kierunku - powiedział Hubert Papaj.

(ROB)

Ludzie z utęsknieniem czekają na remont ulicy Osiedle Robotnicze. 
Droga ma być wyremontowana do października przyszłego roku.

Te drogi będą 
remontowane

RO
B

Porównujemy zarobki i majątki 
samorządowców w poszczególnych 
gminach. Tym razem przyglądamy się 
sytuacji samorządowców w najatrak-
cyjniejszych turystycznie miastach 
regionu: Karpaczu, Szklarskiej Porębie 
i Świeradowie Zdroju. 

W tych trzech gminach rozpiętość 
wynagrodzeń kierowników jednostek or-
ganizacyjnych nie jest zbyt duża. Spore 
są natomiast różnice w dietach radnych 

- okazuje się, że reprezentanci miesz-
kańców Szklarskiej Poręby otrzymują 
niemal dwa razy większe diety niż radni 
ze Świeradowa (a trudno byłoby chyba 
udowodnić, że pracują dwa razy więcej).

Bardzo krótka jest w naszym po-
równaniu lista samorządowców ze 
Świeradowa, zwłaszcza w zestawieniu 
ze sporym gronem urzędników ze 
Szklarskiej Poręby. To efekt zupełnie 
odmiennych sposobów zarządzania 
tymi gminami. W Świeradowie posta-
wiono na minimalizm: nie ma zastępcy 
burmistrza, nie ma domu kultury, spó
łek zajmujących się wodą czy śmiecia-
mi. Inaczej w Szklarskiej Porębie, gdzie 
wszystkie te jednostki funkcjonują 
(także SPZOZ). Nietrudno domyślić się, 
że świeradowski urząd należy pewnie 
do najtańszych w utrzymaniu. Pytanie 
tylko, jak to przekłada się na poziom 
zaspokajania potrzeb mieszkańców… 

Wynagrodzenia samorządowców (zwy-
kle brutto, w ujęciu rocznym) oraz ich stan 
posiadania pochodzą w zdecydowanej 
większości z ich oświadczeń majątkowych 
publikowanych w Biuletynie Informacji 
Publicznej, odnoszą się więc do zarobków 
z 2011 r. (jednak w tym roku w większości 
samorządów podwyżek nie było, a jeśli 
już - to symboliczne). Kwoty zaokrąglone 
do 500 zł. W przypadku nieruchomości 
wartość podana z przynależnościami (np. 
z działką pod domem) 

KARPACZ
Burmistrz Bogdan Malinowski
Dochody - wynagrodzenie: 158,5 

tys. zł; za prace przy spisie powszech-
nym: 4 tys. zł; przychód z działalności 
rolniczej: 3,5 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
131 tys. zł; mieszkanie: 400 tys. zł.

Zastępca burmistrza Ryszard 
Rzepczyński

Dochody - wynagrodzenie: 127 tys. 
zł; dochód z umów o dzieło, zleceń i 
praw autorskich: 4,5 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
26,5 tys. zł; 500 euro; mieszkanie: 290 
tys. zł; gospodarstwo rolne (3,85 ha): 
150 tys. zł; spółdzielcze prawo do lo-
kalu mieszkalnego: 40 tys. zł (25 proc. 

- współwłasność); skoda fabia (2011 r.). 
Zobowiązania: kredyt samochodo-

wy: 28,5 tys. zł.
Skarbnik Ewa Majkowska-Gersten
Dochody - wynagrodzenie: 221,5 

tys. zł (nie podano, z jakich źródeł 
pochodzą dochody, choć zobowiązuje 
do tego punkt VIII oświadczenia).

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
15 tys. zł; kia sportage (2008 r.).

Zobowiązania: kredyt budowlany: 
38,7 tys. euro.

Dyrektor MZGKiM Barbara Pierożyńska
Dochody - wynagrodzenie: 90 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

25 tys. zł; mieszkanie: 100 tys. zł; 
toyota avensis (2009 r.).

Dyrektor Muzeum Zabawek Małgo-
rzata Zubowicz-Kłosowska

Dochody - wynagrodzenie: 76 tys. 
zł; zwrot ZUS: 26 tys. zł

Majątek - dom: 300 tys. zł; dwa 
domki campingowe: 20 tys. zł (spadek)

Przewodnicząca Rady Miasta Irena 
Seweryn

Dochody - wynagrodzenie: emerytu-
ra: 21,5 tys. zł; dieta przewodniczącej 
rady: 16 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
20 tys. zł; mieszkanie: 150 tys. zł; 
garaż: 15 tys. zł. 

Diety radnych: 10 - 13 tys. zł

SZKLARSKA PORĘBA
Burmistrz Grzegorz Sokoliński
Dochody – wynagrodzenie: 200 tys. 

zł (prawdopodobnie podano łączne 
wynagrodzenie burmistrza i współmał-
żonki; choć w oświadczeniu powinny 
być wyszczególnione tytuły i kwoty).

Majątek -  oszczędności gotów-
kowe: 80 tys. zł; 1/2 domu: 450 tys. 
zł;  mieszkanie (spadek): 280 tys. zł; 
lokal użytkowy (spadek; 1/2 własności): 
300 tys. zł; grunty rolne i leśne (5,85 
ha; 1/2 własności): 70 tys. zł, vw T4 
(2002 r.), volvo v70 (2000 r.); kolekcja 
widokówek.

Zastępca burmistrza Zbigniew 
Brożek

Dochody - wynagrodzenie: 123,5 
tys. zł; zatrudnienie w PWSZ w Legni-
cy: 30 tys. zł. 

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
37 tys. zł; dwa mieszkania: 170 tys. zł; 
alfa romeo 147 (2005 r.)

Zobowiązania - kredyt mieszkanio-
wy: 50 tys. zł.

Skarbnik Bożena Dziewulak
Dochody - wynagrodzenie: 99 tys. zł
Majątek - mieszkanie: 64 tys. zł; 

użytki rolne (0,52 ha): 17 tys. zł; to-
yota corolla (2005 r.)

Zobowiązania - kredyty bieżące: 
75 tys. zł.

Kierownik MZGL Robert Szawłowski
Dochody - wynagrodzenie: 110,5 tys. zł; 
Majątek - mieszkanie: 120 tys. zł; 

garaż: 5 tys. zł; ford mondeo (2003 r.). 
Zobowiązania - kredyt hipoteczny: 

21,8 tys. CHF; konsolidacyjny: 26 
tys. CHF; konsumpcyjny: 60,5 tys. zł; 
odnawialny: 4 tys. zł 

Dyrektor MOKSiAS Anita Kaczmar-
ska (od września 2011)

Dochody - wynagrodzenie: 19 tys. 
zł; umowa zlecenie (urząd miasta): 13 
tys. zł; umowa o dzieło (urząd miasta): 
9,5 tys. zł; dopłata do oproc. kredytu: 
0,5 tys. zł; działalność gospodarcza 
prowadzona osobiście (wynajem 
pokoi, reklama): 16 tys. zł (dochód); 

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
5 tys. zł; 780 USD; papiery wartościo-
we FIO: 2 tys. zł; dom: 560 tys. zł; 
renault scenic (2007 r.)

Zobowiązania - kredyt remontowy: 15 tys. zł.
Kierownik SPZOZ Krzysztof 

Pietruszka 
Dochody - wynagrodzenie: 93,5 

tys. zł; praktyka lekarska: 96,5 tys. zł 
(dochód); umowa-zlecenie: 62 tys. zł 
(dochód), wynajem: 1 tys. zł.

Majątek - dwa mieszkania: 175 tys. 
zł; 20 proc. udziałów w spółce Ontario 
Ltd, vw passat (2006 r.);

Zobowiązania - kredyt hipoteczny: 
21 tys. zł; mieszkaniowy: 3,2 tys. CHF.

Prezes spółki „Sport Szklarska 
Poręba” Jacek Jaśkowiak (od 15 
października)

Dochody - wynagrodzenie: 12,5 tys. 
zł; działalność prowadzona osobiście 
(doradztwo gospodarcze): 413 tys. zł 
(dochód).

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
9 tys. zł; 500 USD; 1100 euro; papiery 
wartościowe: 25 tys. zł; dom: 1,2 mln 
zł; dwa mieszkania: 792 tys. zł; 50 proc. 
udziału w mieszkaniu: 515 tys. zł; 20 
proc. udziału w mieszkaniu: 70 tys. zł; 
lokal użytkowy z piwnicą: 1,5 mln zł; 
udziały (pow. 10 proc.) w spółkach: 
Jaśkowiak sp. z o.o. i Jaśkowiak DG 
sp. Z o.o.; audi A6 (2007 r.), zegarek, 
rower (wartość pow. 10 tys. zł). 

Przewodniczący Rady Miasta Zbi-
gniew Kubiela

Dochody - wynagrodzenie: 89 tys. 
zł; dieta przewodniczącego: 16 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
61 tys. zł; 3,2 tys. euro; dom: 600 tys. 
zł; pół domu: 300 tys. zł; alfa romeo 
156 (2003 r.); vw lupo (2002 r.) 

Zobowiązania - kredyt mieszkanio-
wy: 9,2 tys. euro.

Diety radnych: 11,5 - 15 tys. zł

ŚWIERADÓW ZDRÓJ
Burmistrz Roland Marciniak
Dochody - wynagrodzenie: 139 

tys. zł; 
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

20 tys. zł; dom: 250 tys. zł; nierucho-
mość gruntowa (0,2 ha): 80 tys. zł; 
opel astra (2008 r.). 

Zobowiązania - kredyt budowlany: 
186 tys. zł; gotówkowy: 48,5 tys. zł.

Skarbnik Iwona Kosmala 
Dochody - wynagrodzenie: 94,5 

tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

6,5 tys. zł; dom: 130 tys. zł. 
Przewodnicząca Rady Miasta Wio-

letta Urbańczyk
Dochody - wynagrodzenie: 61,5 tys. 

zł; dieta przewodniczącej rady: 16 tys. 
zł; wynajem: 50 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
19 tys. zł; dom: 600 tys. zł; dwa miesz-
kania: 400 tys. zł; 4 udziały w spółce 
Uzdrowisko Świeradów-Czerniawa; 
suzuki vitara (1999 r.).

Zobowiązania - kredyty hipoteczne: 
548 tys. zł.

Diety radnych: 5,5 tys. zł - 8,5 tys. zł

Samorządowcy - ile 
zarabiają i co mają (3)

Wyjaśnienie
Wyjaśnienie do materiału 

sprzed tygodnia: tak jak podejrze-
waliśmy, wójt Marciszowa Stefan 
Zawierucha nie jest multimilione-
rem. Jego oszczędności wynoszą 
20 tys. złotych i 19 tys. euro. 
Zamieszanie wprowadził błędny 
zapis w oświadczeniu („20 000 tys. 
zł”, „19 000 tys. euro”); stosowna 
korekta już została zgłoszona 
organom sprawdzającym. 

Swoją drogą służby wojewody, 
pracownicy urzędów skarbowych, 
szefowie gmin i przewodniczący 
rad, czyli osoby sprawdzające 
oświadczenia, niezbyt przykładają 
się do swoich obowiązków. Niemal 
połowa oświadczeń wypełnianych 
jest niechlujnie, spora część nie 
zawiera też wszystkich obowiązko-
wych informacji.
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W lutym jeleniogórska rada miejska 
zgodziła się na powołanie komisji 
do spraw bezrobocia, ta jednak nie 
powstała do dzisiaj. Powód? Nie ma 
chętnych. - Ta komisja nic nie zmieni 

- odpowiadają radni.
- Jak ma być dobrze, skoro nikt nie 

zajmuje się problemami bezrobot-
nych - pyta Janusz Jędraszko, szef 
Jeleniogórskiego Stowarzyszenia Osób 
Bezrobotnych. Mówi, że taka komisja 
mogłaby na bieżąco monitorować bez-
robocie, ułatwiać bezrobotnym dostęp 
do kursów zmieniających ich kwalifika-
cje, rozwiązywać problemy inwestorów.

Komisję zatrudnienia i rynku pracy, 
bo tak się ona oficjalnie nazywa, po-
wołano w lutym. Dotąd zgłosiło się do 
pracy w niej tylko dwóch kandydatów: 
Oliwer Kubicki z Prawa i Sprawiedli-
wości oraz Krzysztof Kroczak z klubu 
Platformy Obywatelskiej. Aby taka 

komisja powstała, musi być przynaj-
mniej trzech radnych.

Dlaczego nie ma chętnych? - Wy-
znaczyliśmy naszego kandydata - 
odpowiada krótko Krzysztof Mróz 
z PiS-u. - Niech inni też wyznaczą 
swoich i komisja powstanie.

Podobnie wypowiada się Leszek 
Wrotniewski, szef radnych Platformy 
Obywatelskiej. - Naszym kandyda-
tem jest pan Kroczak - mówi. Tyle 
że w 23-osobowej radzie jest aż 11 
radnych klubu PO. Czy nie mogli dać 
dwóch kandydatów? - Nie chcemy 
narazić się na zarzuty zawładnięcia ko-
lejną komisją, dlatego postanowiliśmy, 
że będziemy w niej w mniejszości i 
że nasz człowiek nie będzie przewod-
niczącym tej komisji - mówi. - Jeśli 
będzie potrzeba, wyznaczymy kolejne-
go kandydata, ale pod warunkiem, że 
inne kluby dadzą jeszcze trzech.

Ani jednej osoby nie wyznaczył 
drugi co do wielkości klub SLD (5 
radnych). - Wszyscy nasi radni pra-
cują już w trzech komisjach. To dużo. 
Po prostu nie ma kogo dać - mówi 
Wojciech Chadży, przewodniczący 
klubu. - Sprawa jest jednak otwarta, 
będziemy rozmawiać z jednym kan-
dydatem. Jeśli się zgodzi, zgłosimy go.

Podobnie wypowiada się Miłosz 
Sajnog z Razem dla Jeleniej Góry. - 
Mamy tylko trzech radnych, każdy 
pracuje już w trzech komisjach - 
mówi. - Obowiązków jest sporo. Poza 
tym, nasza radna Danuta Wójcik pra-
cuje w Powiatowym Urzędzie Pracy i 
aktywnie zwalcza bezrobocie. Lepiej 
już wspierać bezrobocia nie można.

Zainteresowani jednak uważają, że 
nie tylko o nadmiar obowiązków tu 
chodzi. Zasiadanie w takiej komisji 
może przynieść więcej strat niż ko-

rzyści. - Komisja tak naprawdę nie ma 
możliwości zmiany prawa. Nie może 
więc zmienić świata jak za dotknięciem 
różdżki - mówi nam jeden z rajców. - 
Praca w niej to nie tylko obecność na 
posiedzeniach, ale i prowadzenie wielu 
niewdzięcznych tematów.

Inna rzecz, o czym radni nie mówią 
wprost, to pieniądze. Szeregowy rad-
ny otrzymuje 1589,83 zł miesięcznie 
nieopodatkowanej diety. Tyle że szere-
gowych radnych jest tylko dwoje. Po-
zostali pełnią funkcje (przewodniczący 
i wiceprzewodniczący komisji, wice-
przewodniczący rady, przewodniczący 
klubów) i otrzymują od 1700 do 1850 
złotych. Przynależność do dodatkowej 
komisji nie wiąże się więc z wyższymi 
poborami, ale nieusprawiedliwiona 
nieobecność na komisji powoduje po-
trącenie diety. Dodatkowych pieniędzy 
nie ma, obowiązków jest więcej, a nie 

przychodząc na komisję, można jesz-
cze stracić. Kto na to pójdzie?

Janusz Jędraszko mówi, że będzie 
apelował do radnych o to, by jednak 
zajęli się sprawami bezrobocia. - Cała 
ta sprawa to tylko czcze gadanie 

- mówi nam anonimowo jeden z 
urzędników. - Wiele lat temu była taka 
komisja, pracowała nawet prężnie, 
ale środowiska bezrobotnych, w tym 
także pana Jędraszki, nie chciały z 
nią współdziałać, bo nie przychodziły 
na posiedzenia. Po co więc tworzyć 
dodatkową fikcję?

Według ostatnich danych, stopa 
bezrobocia na koniec kwietnia w 
Jeleniej Górze wynosiła 10,1 proc. Na 
koniec maja stopy jeszcze nie wyliczo-
no, ale wiadomo, że w urzędzie zare-
jestrowanych było 3,7 tysiąca osób, o 
ok. 80 osób mniej niż przed miesiącem.

Robert Zapora

Cztery lata temu jeleniogórzanin 
Marcin Kromer otworzył w Podgó-
rzynie warsztat stolarski. Opowiada, 
że mniej więcej w tym samym czasie 
zaczął zastanawiać się, co by tu 
robić jeszcze…

- Wtedy popularne były quady 
- wspomina. - Jeździłem często rowe-
rem i ciągle się na nie natykałem. Nie 
bardzo mi się podobały, bo niszczyły 
przyrodę, a do tego były niebezpieczne 
dla innych. Wtedy właśnie wpadłem na 
pomysł, by zbudować poduszkowiec.

- W Polsce jest chyba tylko jedna 
firma, w Warszawie, która je produku-
je - wchodzi w słowo Tomasz Serafin, 
kolega Marcina. - Ona jednak zajmuje 
się tym zawodowo, wykonuje po-
duszkowce, które biorą później udział 
nawet w zawodach, nam marzyła się 
zaś przygoda…

Poduszkowiec kupiony w sklepie 
kosztuje od 80 tys. zł wzwyż. Niektóre 
osiągają prędkość nawet 180 km/h, a 
prędkość 100 km/h potrafią osiągnąć 
w 4 sekundy! Pojazd Tomka i Marcina 
to przy nich żółw. Nie sądzą, by dało 
się nim jechać szybciej niż 60 km/h. 
Szacują, że optymalną prędkością 
będzie 40 km/h.

Przez pierwsze trzy lata poznawali 
budowę poduszkowców teoretycznie. 
Swą wiedzę na ich temat czerpali 
przede wszystkim z Internetu. Kiedy 
już byli nią „napakowani”, wzięli się 
do pracy. Było to pięć miesięcy temu.

- Wiadomo, że musieliśmy z czegoś 
żyć, dlatego swojej pasji oddawaliśmy 
się wyłącznie po pracy - tłumaczy 
Tomasz. - Niekiedy jednak tak bardzo 
nam się spieszyło, że próbowaliśmy 

iść na skróty, a tak się nie da, i pewne 
rzeczy powtarzaliśmy później po kilka 
razy. Nauczyliśmy się dzięki temu 
cierpliwości.

Wszystkie części kupowali przez 
Internet. Zanim zakończyli budowę, 
musieli pokonać setki nietypowych 
problemów. Postanowili na przykład, 
że ich poduszkowca napędzać będzie 
silnik od citroena 2CV, a więc modelu 
jeszcze z lat siedemdziesiątych minio-
nego wieku. 

- Nie mamy pojęcia, jaki jest przebieg 
tego silnika - wzrusza ramionami 

Marcin. - Nie dostaliśmy go bowiem z 
pierwszej ręki. Przed nami służył jako 
napęd motolotni…

- No i ten silnik był niestety za wysoki 
- mówi Tomasz. - Ileż musieliśmy się 
nagłówkować, by znaleźć sposób jego 
obniżenia! Pomagali nam znajomi. Po 
ich porady sięgaliśmy zresztą bardzo 
często. Dzięki temu możemy jednak 
powiedzieć, że w swoim poduszkowcu 
znamy każdą śrubkę. Nic nas w nim 
nie zaskoczy!

Marcin rozmarza się: opowiada, 
jaka to frajda unosić się 20 centyme-

trów nad powierzchnią ziemi czy wody 
i lecieć przed siebie. Nie, nigdy jeszcze 
nie próbowali - wybuchnął śmiechem, 
ale dużo o tym czytali!

- Proszę sobie wyobrazić, że podusz-
kowiec nie ma sprzęgła ani hamulca 

- opowiada z zapałem. - Oczywiście ma 
kierownicę, lecz manewrowanie nią 
nie jest wcale takie proste! Trzeba się 
nauczyć: redukować prędkość przed 
zakrętem, dodawać gazu na zakręcie, 

„nadrzucać”. 
A gdy przed oczami pojawi się drze-

wo? No cóż, wtedy są tylko dwie opcje: 

ominąć je lub wyłączyć silnik i modlić 
się, by pojazd do niego nie dojechał. 

Pasjonaci wydali na budowę po-
duszkowca około 8 tys. zł. Opowiadają, 
że najtrudniejsza do wykonania była 
konstrukcja. Nie budowali formy. Za-
miast niej ze sklejki lotniczej stworzyli 
szkielet, potem obciągnęli go płótnem 
szklanym, a na koniec użyli żywicy 
epoksydowej. Nie wygląda może jak 
ze sklepu, ale ma za to „duszę”.

- Następny zrobimy już jednak 
z formy - zapewnia Tomasz. - Bo 
oczywiście powstaną także kolejne 
poduszkowce.

Już ten pierwszy zamierzają zare-
jestrować, a potem umożliwiać na 
nim jazdę innym. Wymyślili sobie, 
że świetnym miejscem na to będzie 
podnóże Góry Szybowcowej. Jest tam 
wielka łąka, na której można się uczyć 
manewrowania. Nie ukrywają nawet, 
że na jeździe poduszkowcami chcą z 
czasem zarabiać.

- Wydaje się nam, że wpasujemy 
się w bardzo atrakcyjną niszę - mówi 
Marcin. - Poduszkowce można wyko-
rzystywać okrągły rok. Dają przy tym 
niesamowite wrażenia tak latem, przy 
locie nad wodą lub nad łąką, jesienią 

- gdy będzie się można ślizgać nad 
terenem bagiennym i podmokłym, jak 
i zimą - nad śniegiem.

Ich pierwszy poduszkowiec jest 
właśnie w lakierni. Jeszcze nim nie 
latali, ale już się do tego przymierzali. 
Powietrze do fartucha, który go unosi, 
pompować będzie wentylator o śred-
nicy 80 cm. Pierwsze jazdy na dniach. 
Łąkę w Podgórzynie już wybrali. 

Zbigniew Rzońca

O dwóch takich, co poduszkowiec zbudowali

Lot 20 centymetrów 
nad ziemią
Jeden jest stolarzem, drugi mechanikiem samochodowym. Razem 
zbudowali poduszkowiec. Latanie nim jest niesamowite - opowiadają. Na 
razie znają je tylko z teorii, ale już za kilka dni…

Chcieliby, by ich poduszkowiec 
reklamował Jelenią Górę.

Radni nie chcą zająć się problemami bezrobotnych

Niechciana komisja

Z.
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REKLAMA I PROMOCJA

Izabela Zdziechowska 
mieszka w Ściegnach w 
dużym domu z ogrodem. 
Zwierzęta mają u niej 
dobrze: psy i koty. Tych 
ostatnich zawsze miała 
dużo, przeważnie sześć. 
Jeszcze rok temu tyle 
ich w każdym bądź razie 
było. Później jeden padł 
na białaczkę, drugi na 
raka, a trzeci ze starości. 
Zostały trzy. Mało.

- Pomyślałam, żeby 
wziąć jakiegoś nowe-
go - opowiada kobieta. 

- Od dawna kilka razy w 
roku wozimy z mężem 
karmę do schroniska 
dla małych zwierząt w 
Jeleniej Górze. Przy oka-
zji kolejnego transportu 
postanowiłam więc kota 
zabrać do domu. Tym, 
co zobaczyłam, byłam 
wstrząśnięta. Warun-
ki, w których zwierzęta 
przebywają w schroni-
sku, przywodzą na myśl 
obóz koncentracyjny: 
betonowe niewielkie po-
mieszczenie i druciane malutkie 
klatki…

Zwierzę, które zabrała, począt-
kowo wydawało się zdrowe. Pro-
blemy zaczęły się mniej więcej po 
dwóch tygodniach: pojawiła się 
u niego biegunka. Kobieta poje-
chała do weterynarza. Kot dostał 
stoperan, a gdy nie pomógł, ja-
kieś inne leki.

- Walczyłam o jego życie trzy 
miesiące - mówi Izabela Zdzie-
chowska. - Straciłam na to praw-
dziwy majątek. Kot dwa razy po 
kilka dni zostawał pod ciągłą 
lekarską opieką, miał robione 
badania krwi, USG brzucha…  

U weterynarza byłam z nim co 
najmniej kilkanaście razy! 

Na początku czerwca zwierzę 
słaniało się na łapach i trzeba 
było je uśpić. Izabela Zdziechow-
ska twierdzi, iż winę za jego cho-
robę może ponosić schronisko, 
w którym kot przebywał razem 
z innymi, zapewne chorymi, 
zwierzętami. Mówi, że te, które 
widziała, miały zaropiałe oczy, 
były osowiałe i sprawiały wra-
żenie ciężko doświadczonych 
jakimiś przypadłościami. Poza 
tym, jak twierdzi, weterynarz, u 
którego kota leczyła, powiedział, 
że został on „dziwnie” wysteryli-

zowany: w brzuchu ma zapalne 
zgrubienie, a blizna po zabiegu 
jest bardzo rozległa.

- Kocham zwierzęta - mówi ko-
bieta. - Nie mogę się pogodzić 
z tym, że w schronisku żyją w 
fatalnych warunkach. Pracownik, 
który nam kota wydawał, nie 
wiedział nawet, ile ich ma pod 
swoją opieką… 

Eugeniusz Ragiel, szef schroni-
ska dla małych zwierząt w Jeleniej 
Górze, mówi, że nie zna sprawy. 
Dodaje, że każda osoba zabiera-
jąca kota podpisuje oświadczenie, 
że zwierzę jest zdrowe. Takie 
oświadczenie 13 marca podpisała 

również mieszkanka Ściegien. 
Została też poinformowana, że w 
razie ujawnienia się jakiejś choro-
by może przywieźć czworonoga z 
powrotem do schroniska: oddać 
go bądź bezpłatnie leczyć. Dziwi 
się, iż Izabela Zdziechowska wła-
śnie tak nie postąpiła. 

- Miesięcznie trafia do nas około 
20 kotów - mówi. - Mniej więcej 
połowa z nich znajduje nowych 
właścicieli. Niektóre są chore. 
Zajmujemy się nimi i staramy się 
wyleczyć.

Część zwierząt jest w schroni-
sku sterylizowana, a następnie 
wraca w miejsce, z którego je 

przyniesiono. W ciągu trzech 
ostatnich lat wysterylizowano 
około 1,4 tys. jeleniogórskich 
kotów. Z informacji, jakie napły-
wają do schroniska, wynika, że 
pierwszy raz od wielu lat popula-
cja żyjących w mieście na dziko 
zwierząt - spada.

- Najwięcej bezpańskich ko-
tów mieszka na Zabobrzu i na 
działkach przy ul. Sobieskiego 

- mówi kierownik schroniska. - Na 
działkach dochodzi, niestety, do 
okropnych rzeczy…

Działkowicze podzielili się na 
dwie grupy: dokarmiających 
zwierzęta i tępiących je. Ci dru-
dzy, jak słyszymy, wystawiają 
nawet na koty pułapki. Pewnego 
dnia nieznani sprawcy zabili dwa 
zwierzęta i powiesili przed altaną 
kobiety, która o nie dbała…

Eugeniusz Ragiel przekonany 
jest o tym, że zawsze można 
stworzyć zwierzętom lepsze wa-
runki od tych, w jakich przeby-
wają. W schronisku w Jeleniej 
Górze początkowo miano nie 
przyjmować kotów. To życie 
zmusiło do tego, by opiekować 
się również nimi. Zwierzęta po 
sterylizacji przebywają przez 
jakiś czas w drucianych klatkach 
podarowanych przez Jelfę. To 
pewnie one, ze względu na wiek, 
budzą skojarzenia z obozem. Na 
zamontowanie czekają już jed-
nak nowe - białe, duże, łatwe do 
czyszczenia. Przywieziono je w 
darze z Niemiec. 

Eugeniusz Ragiel tłumaczy, że 
najczęściej na choroby wirusowe 
zapadają koty młode. Później, 
nawet po skutecznym leczeniu, 
niestety, zarażają. Trudno zatem 
oprowadzić do tego, że wszystkie 
i zawsze będą zdrowe.

Zbigniew Rzońca 

Uważa, że w schronisku koty żyją jak w obozie koncentracyjnym 

Kocia dola
Mieszkanka Ściegien wzięła ze schroniska kota. Warunki, w jakich się tam znajdował, porównuje do obozu 
koncentracyjnego. Kot okazał się chory i po trzech miesiącach „walki” musiała go uśpić. Zawsze warunki mogą 
być lepsze - pada w odpowiedzi. A zwierzęta chorują i nic się na to nie poradzi.

- Trzy miesiące walczyłam o życie kota, którego wzięłam ze schroniska - mówi Izabela Zdziechowska.
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Mówi się, że wobec śmierci wszyscy 
jesteśmy równi. Niekoniecznie. Przed-
siębiorca pogrzebowy uważa, że władze 
Świeradowa Zdroju w sposób nierówny 
traktują podmioty gospodarcze. 

Kara za niepoprawność?
Jeden z mieszkańców Świeradowa 

zwrócił się do rzecznika konsumentów 
w Jeleniej Górze z prośbą o wyjaśnienie 
niezrozumiałej dla niego kwestii. Otóż pan 
ten pochował jakiś czas temu swoją mamę. 
Do obsługi ceremonii pożegnalnej wybrał 
firmę, z usług której korzystał w latach 
poprzednich, odprowadzając innych zmar-
łych członków swojej rodziny. Usługodaw-
ca był więc pewny i sprawdzony, a jego 
wiarygodność podnosił też fakt, iż był on 
równocześnie zarządcą świeradowskich 
cmentarzy komunalnych. W tej chwili 
Mieczysław Siergun, właściciel Zakładu 
Usług Pogrzebowych i Cmentarnych, już 
nie zarządza cmentarzem w Świeradowie. 
Nadal świadczy jednak usługi pogrzebowe. 

- Zostałem ukarany z tego powodu 
kwotą 853 zł - poskarżył się rzecznikowi 
konsumentów syn zmarłej mamy, prosząc 
o interwencję. Oczywiście, niezadowolony 
klient nie został przez nikogo „ukarany” 
za wybór firmy pogrzebowej. Jednak 
konsekwencje finansowe, jakie poniosła 
rodzina zmarłej, decydując się na tę, a nie 
inną firmę, właśnie tak zostały zinterpreto-
wane - jako kara. Kara za to, że pochówek 
powierzono firmie innej niż ta, która zarzą-
dza obecnie cmentarzem, czyli firmie Ares. 

- Rozmawiałem na ten temat z kierow-
nikiem w gminie Świeradów Zdrój, ale on 
stwierdził, że to zgodne z uchwałą rady 
gminy - skarży się oskubany żałobnik. 

Nierówność 
- Uważam, że obowiązujący w tej 

chwili cennik stwarza monopol dla fir-

my Ares, czyli dla zarządcy cmentarzy 
komunalnych w Świeradowie Zdroju, i 
daje jej dominującą pozycję na lokalnym 
rynku organizowania i świadczenia usług 
pogrzebowych - przekonuje Mieczysław 
Siergun. - Stanowi to naruszenie ustawy 
o swobodzie działalności gospodarczej. 
Taki cennik stwarza niedozwoloną nie-
równość w prowadzeniu działalności 
gospodarczej. 

Siergun ma lepszy ogląd całej tej spra-
wy niż ktokolwiek inny, bo sam w latach 
1991-2010 administrował cmentarzami 
komunalnymi w Świeradowie. W końcu 
jednak zrezygnował z zarządzania nimi z 
powodu zbyt wysokich kosztów utrzy-
mania. Po prostu nie stanął do kolejnego 
przetargu. - Wstyd mi było upominać się 
o to, aby wprowadzić nowe opłaty cmen-
tarne, a koszty rosły. Nie wyobrażałem so-
bie, że można obciążyć rodzinę zmarłego 
tym, że pracownik biura otwiera książkę 

i robi wpis do ewidencji cmentarnej. Ale 
jak widać - można!

Nowy zarządca cmentarzy też się 
musiał zmierzyć z rzeczywistością, a 
efektem tego było wprowadzenie nowe-
go cennika usług cmentarnych. Cennik 
przyjęto uchwałą Rady Miasta Świera-
dów Zdrój w kwietniu 2011 r. Pojawiły 
się w nim dwa nowe, ważne punkty: 

opłata funeralna i opłata eksploatacyjna. 
Pierwsza w wysokości 216 zł, a druga w 
wysokości 540 zł.

- Kiedy ja byłem zarządcą, rodziny zmar-
łych nie były obciążane żadnymi tego typu 
opłatami - wytyka M. Siergun. - Ani bur-
mistrz, ani rada nie martwili się, z jakich 
środków utrzymam obiekty. Wręcz od-
wrotnie - za pobór wody musiałem płacić z 
własnej kieszeni, podobnie za wykaszanie i 
zimowe utrzymanie publicznego chodnika 
wzdłuż cmentarza przy ul. Grunwaldzkiej. 

Wprowadzenie nowych opłat rady-
kalnie wpłynęło na jednostkowy koszt 
pochówku. Ale - uwaga! - podwyżka nie 
objęła wszystkich. W oficjalnie obowią-
zującym cenniku znalazły się adnotacje o 
tym, że pewne opłaty dotyczą tylko firm 
zewnętrznych wykonujących pochówki. 
M.in. wspomniana już opłata eksploata-
cyjna i funeralna oraz opłata za wjazd na 

cmentarz. W tym samym czasie admini-
strator cmentarza świadczący pochówek 
zwolniony był z powyższych opłat. Czy-
taj: nie musiał doliczać ich do rachunku 
swojemu klientowi. W tym momencie 
jasne się staje, dlaczego wspomniany na 
wstępie żałobnik poczuł się „ukarany” po 
wyborze firmy pogrzebowej niebędącej 
administratorem cmentarza. 

Będzie sąd?
Mieczysław Siergun interweniował 

bezskutecznie, pisząc do burmistrza 
Świeradowa Zdroju, rozmawiając z 
urzędnikami. Jedna z takich rozmów 
wprawiła go w osłupienie. Urzędnik 
stwierdził ni mniej, ni więcej, tylko że 
rada miasta może uchwalić cennik jaki 
chce. Nawet ze stawką za czesanie 
zmarłego!

W tej sytuacji przedsiębiorca wy-
najął wreszcie prawnika, po czym 
wezwał radę do zmiany kontrowersyjnej 
uchwały. W efekcie radni przyjęli 30 
maja 2012 r. nową wersję uchwały w 
zakresie usług cmentarnych. Niestety, 
jej zapisy nadal budzą kontrowersje. 
Część opłat nadal dotyczy wyłącznie 
firm zewnętrznych, inne punkty są co 
najmniej niejasne. Siergun krytykuje 
np. dopłaty za pochówki zmarłych do 
już istniejących grobów (inni admini-
stratorzy zerują liczniki) czy też dopłaty 
za każde poziome miejsce w dużym 
grobie - bo przecież grób w dalszym 
ciągu zajmuje tyle samo miejsca, ile 
wcześniej, niezależnie ilu zmarłych w 
nim spoczywa. 

Przedsiębiorca ponownie więc we-
zwał do zmiany wątpliwej uchwały. 
Urząd nie odpowiedział jeszcze na 
zarzut naruszenia interesu prawnego 
firm pogrzebowych oraz powszechnie 
obowiązujących przepisów prawa. Nie 
odniósł się też do niejasnych, nieprecy-
zyjnych zapisów uchwały. Mieczysław 
Siergun jest zdecydowany dochodzić 
swych praw w Wojewódzkim Sądzie 
Administracyjnym. Wg jego szacunków 
od „jego” klientów pobrano już łącznie 
prawie 16 tys. zł w oparciu o niezgodny 
z prawem cennik. Przedsiębiorca uważa, 
że kwoty te powinny zostać zwrócone 
rodzinom zmarłych. 

Katarzyna Matla 

Rodziny zmarłych „karane” za wybór grabarza?

Czesanie nieboszczyka

Mieczysław Siergun liczył na to, że „polskie piekiełko” skończy 
się po zmianie uchwały. Niestety, nic z tego.

Dawid Bigdowski z „Aresa” informuje, że już od tego miesiąca, właśnie wsku-
tek interwencji M. Sierguna, zarządca będzie doliczać swoim klientom opłatę admi-
nistracyjną. Przez ostatni rok tego nie robił. Natomiast opłata funeralna nie będzie 
doliczana do rachunku. Będą ją natomiast ponosić wszystkie firmy zewnętrzne, 
korzystające z cmentarzy świeradowskich; nie tylko firma M. Sierguna. Kierownik 

„Aresa” podkreśla, że cennik został zatwierdzony przez radę i był konsultowany 
prawnie, więc nie można nikomu zarzucać intencji łamania prawa. - Pan Siergun 
wykonuje u nas 60 proc. wszystkich pogrzebów - mówi Bigdowski. - Nikomu nie 
utrudniamy świadczenia usług, cmentarz jest otwarty dla wszystkich podmiotów.

Burmistrz Świeradowa Zdroju, Roland Marciniak, nie zgadza się z zarzutem 
nierównego traktowania podmiotów świadczących usługi pogrzebowe. Podkreśla, 
że zarządca cmentarzy płaci gminie dzierżawne, i że musi mieć przestrzeń do zara-
biania, bo inaczej administrowanie nekropolią stanie się nieopłacalne. Dlatego opłata 
administracyjna może, ale nie musi być przez niego stosowana wobec klientów. A 
pan Siergun, jeśli chce być konkurencyjny, powinien po prostu obniżyć ceny swoich 
usług. Urząd zresztą bardzo krytycznie ocenia postępowanie przedsiębiorcy, który 
wystawia swoim klientom dwa rachunki za pogrzeb: jeden do wysokości zasiłku 
pogrzebowego, a drugi z osobną opłatą funeralną i administracyjną. 

Burmistrz zaznacza, że uchwała/cennik, zatwierdzona przez radę miasta, została 
przyjęta bez uwag przez nadzór wojewody. Niezależnie jednak od tego cała sprawa 
będzie jeszcze raz analizowana pod względem prawnym. 

Tymczasem miejski rzecznik konsumentów w Jeleniej Górze prowadzi postępowa-
nie w sprawie naliczania opłaty administracyjnej i funeralnej. Jest ono w toku. Nie-
zależnie jednak od jego wyniku, Jadwiga Reder-Sadowska dostrzega wyraźne oznaki 
praktyk monopolistycznych w sytuacji, gdy jeden podmiot musi ponosić pewne koszty, 
a inny nie. Rzecznik nie może się zająć problemem M. Sierguna - ale przedsiębiorca 
ma otwartą drogę, by złożyć zawiadomienie do delegatury Urzędu Ochrony Konku-
rencji i Konsumentów. Opinia tej instytucji powinna rozwiać wszelkie wątpliwości i 
rozstrzygnąć, czy w Świeradowie stosowane są praktyki monopolistyczne. 

(mat) 

Stanisław H., technik górnik z Bole-
sławca, obiecał swojemu znajomemu, 
inżynierowi Zbigniewowi T. z Bełchatowa, 
że pomoże mu rozreklamować i sprzeda-
wać jego technologię przetwórstwa odpa-
dów tworzyw sztucznych w Niemczech. 
Inżynier się zgodził, bo ni w ząb nie znał 
niemieckiego, a kolega wydał mu się rzut-
kim menedżerem. Tymczasem kolega nie 
tylko sfałszował dokumenty dotyczące 
wynalazku i zrobił się w nich autorem, 
to jeszcze sprzedał patent niemieckiej i 
holenderskiej firmie za setki tysięcy euro.

Jeleniogórski sąd skazał Stanisława 
H. na karę dwóch lat więzienia w zawie-
szeniu na pięć lat i orzekł obowiązek na-
prawienia szkody - zapłatę 967762 euro.

Inżynier T. od wielu lat pracował nad 
opatentowaniem technologii procesu 
oraz urządzeń do depolimeryzacji two-
rzyw sztucznych. Przeróbka odpadów 
prowadziła do uzyskania z nich kompo-
nentów paliw płynnych i innych produk-
tów. Już w 2002 roku inżynier uzyskał 
sześć patentów, a potem składał wnioski 
o rejestrację kolejnych.

Stanisław H. spotkał się z inżynierem, 
który w Bełchatowie miał własną firmę 

„Technologie Ekologiczne”. W 2004 roku 
wynalazca szukał rynków zbytu, a znajo-
my zaproponował mu pośrednictwo - za 
prowizję miał znajdować w Niemczech fir-
my zainteresowane kupnem technologii.

Ja - autor, on - ślusarz
Jeszcze w tym samym roku Stanisław 

H. skontaktował się w Niemczech z 
autorem artykułu na temat alternatyw-
nych sposobów pozyskiwania energii. 
Przedstawił mu się jako wynalazca. 
Autor tekstu poznał Stanisława H. z 
przedsiębiorcą niemieckim działającym 
w branży przetwórstwa surowców i 
niedługo potem przyjechał z „wynalazcą” 
do Polski, by zobaczyć na miejscu, jak 
działa linia technologiczna inżyniera 
T. W czasie spotkania, na którym roz-
mawiano po niemiecku, Stanisław H. 
przedstawił prawdziwego wynalazcę, 
jako ślusarza ze swojej firmy.

Niemcy byli bardzo zainteresowani 
kupnem urządzeń, negocjacje trwały. 

Tymczasem Stanisław H. z pomocą 
zaufanego informatyka sfałszował doku-
mentację dotyczącą wynalazków inżynie-
ra. Wpisał swoje nazwisko, jako autora, 
a swoją firmę - „Eco System Technolo-
gie”, jako właściciela praw. Sprokurował 
również dyplom ukończenia studiów 
inżynierskich oraz podyplomowych na 
AGH w Krakowie.

Rozmowy z niemiecką firmą BEBM. w 
sprawie kupna technologii zostały sfina-
lizowane. Kontrahent zapłacił w sumie 
650,5 tysiąca euro za instalację i wszelkie 
prawa wynalazcze. Zapłacił Stanisławowi 
H., bo Niemcy nie mieli świadomości, że 
wynalazek został ukradziony.

Chyba kombinuje
Pod koniec 2005 roku Stanisław 

H. zawarł umowę z inżynierem T. na 
wytworzenie zestawu urządzeń do poli-
meryzacji. W umowie stało, że inżynier 
sprzeda urządzenia, ale nie technologię. 
Cenę określono na nieco ponad 1 mln 
euro. Instalacja powstała, ale pośrednik 
nie kwapił się do odbioru. Inżynier za-

czął podejrzewać, że kolega-menedżer 
może coś kombinować.

Wynalazca zawarł więc umowę z 
pośrednikiem w sprawie pożyczki 450 
tysięcy euro. Stanisław H. dał inżynie-
rowi tę kwotę w dwóch ratach i obaj 
uzgodnili, że po wpłynięciu pieniędzy i 
dostarczeniu urządzeń, pożyczka zosta-
nie uznana za zapłatę.

Po jakimś czasie inżynier pojechał na 
targi ekologiczne do Niemiec. Wystawił 
tam swoją technologię za 700 tysięcy 
euro. Jakież było jego zdziwienie, gdy 
podszedł do niego przedstawiciel 
niemieckiej firmy i zapytał, dlaczego 
sprzedaje on technologię firmy pana H.

Oszukani Holendrzy
Tymczasem Stanisław H. znalazł 

kolejnych chętnych na wspólny biznes. 
Z Niemcem, Klausem H. zawiązali w Pra-
dze spółkę „TKV”, która miała się zająć 
przetwarzaniem zużytych opon i innych 
tworzyw na oleje. Kontrahent nie chciał 
jednak finansować przedsięwzięcia, więc 
znalazł holenderską firmę „Stibbe Ma-

nagement”, która miała dać pieniądze, 
ale oczekiwała dostarczenia know-how.

Na rzecz firmy Stanisława H., który 
nadal przedstawiał się jako wynalazca 
technologii przetwórczej, partnerzy mieli 
przekazać 210 tysięcy euro na rozruch 
wspólnej działalności oraz 15 tysięcy 
euro honorarium, samochód o wartości 
18 tysięcy euro i komputer.

Po jakimś czasie Klaus H. przyjechał 
do Polski i chciał zobaczyć pracujące tu 
urządzenia do polimeryzacji. Stanisław 
H. pokazał mu je, już działające w róż-
nych firmach. Powiedział też, że najlepiej 
byłoby zmodernizować je w Polsce i 
dopiero potem przewieźć do Niemiec, 
bo tak wyjdzie taniej. Miał dostać na to 
kolejne 50 tysięcy euro.

W sierpniu 2008 roku Stanisław H. 
został zatrzymany. Ale niemieckiej i ho-
lenderskiej firmie nie udało się odzyskać 
przekazanych mu pieniędzy.

Stanisław H. do końca nie przyznawał 
się do winy i złożył wniosek o pisemne 
uzasadnienie nieprawomocnego wyroku.

Grzegorz Koczubaj

Skazany za kradzież wynalazku
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W 30-stopniowym upale zawodnicy 
licencjonowani i niezrzeszeni, łącznie 
71 osób, na trasie długości 11,5 km 
Gryfów Śl. - Brzeziniec - Proszówka, z 
metą na Górze Św. Anny przy Kaplicy 
Leopolda, rywalizowali w mistrzo-
stwach Dolnego Śląska MTB w jeździe 
indywidualnej na czas. Zawody były 
jednocześnie czwartym wyścigiem 
kolarskim o Puchar Św. Anny z 
Proszówki. 

Po starcie honorowym z gryfow-
skiego Rynku, „górale” startowali 
co minutę w kilku kategoriach wie-
kowych. Wręczono puchary, medale, 
dyplomy i nagrody rzeczowe. Głów-
nym trofeum pucharem burmistrza 
GiM Olgierda Poniźnika uhonorowano 
Pawła Dobrzańskiego ze Świebodzic. 
Wśród kobiet najszybciej finiszowała 
Marta Wesołowska (Wrocławski Klub 
Kolarski). Na najwyższym podium 
stanęli Mastersi I, II i III z licencją, 

kolejno Mariusz Skoberda z Wrocła-
wia, Sławomir Górski (MGLKS Kwisa 
Lubań) i Waldemar Twardziszewski 
(Verge Team Podgórzyn) oraz Ma-
stersi Niezrzeszeni, Marek Gąsior z 
Lubania, Grzegorz Kołodziej z Gryfowa 
Śl. i Stanisław Francuz z Olszyny. Na 

„złotym” podium oklaskiwano ponadto 
Joannę Pacułę z Mirska, Szymona 
Licznera z Lubania, Michał Szemel z 
Obornik Śl. i Jakuba Wawrzyniaka z 
Wrocławia.

W mistrzowskich dolnośląskich 
zmaganiach MTB pod górę na czas, 
najlepiej wypadli młodzik z Nowej 
Rudy Krzysztof Kowal, jego kolega klu-
bowy z UKS-u Centrum junior młodszy 
Mateusz Masłyk, junior z WKK Paweł 
Kawalec, Łukasz Klimaszewski (kat. 
Elita) z AZS-u Politechniki Wrocław 
oraz młodziczka Sandra Traczyk z 
Chojnowa i juniorka młodsza Klaudia 
Cybulska z Nowej Rudy. 

Udany wyścig z dolnośląskiego ka-
lendarza (punktowany do challenge’u 
DZKol.) zorganizowali Stowarzyszenie 
Rozwoju Proszówki, Rada Sołecka 
Proszówki oraz Urząd Gminy i Miasta 
Gryfów Śl. Zawody uznano za dobrą 
popularyzację sportu kolarskiego i 
promocję gminy Gryfów Śl. 

Dodatkową atrakcją był piknik 
edukacyjny dla dzieci i młodzieży z 
konkursami, rebusami i malowankami 
z ciekawymi nagrodami. Zajęcia z te-
matyki ruchu drogowego i bezpiecznej 
jazdy na rowerze prowadziły panie ze 
Stowarzyszenia Rozwoju Proszówki, 
Magdalena August, Agnieszka Ra-
dwańska i Irena Różyk. 

Specjalną nagrodę rozlosowaną 
wśród wszystkich uczestników ode-
brał największy pechowiec wyścigu, 
młodzik z klubu w Chojnowie Kamil 
Jędraszczyk. Już na początku złapał 
on gumę, jednak ambitnie dojechał do 
mety. Uhonorowano ponadto najmłod-
szego zawodnika, 11-letniego ucznia SP 
nr 3 w Olszynie, Konrada Guta. Bony 
towarowe wartości 1000 złotych (500, 
300 i 200 zł) ufundowała jeleniogórska 
firma OuestSport. Najmłodsi rowerzy-
ści spróbowali swoich sił w wyścigu 
dzieci (cztery okrążenia wokół kaplicy). 
Drugiej na mecie Agnieszce Różyk z 
Proszówki pierwszy pogratulował jej 
tata Artur, który wcześniej stanął na 
brązowym stopniu podium po rywali-
zacji kolarzy w wieku 30-39 lat. Złoty 
krążek mistrzowski odebrał Sławomir 
Górski (kat. 40-49 lat), jego syna 
Adriana sklasyfikowano na trzeciej po-
zycji wśród juniorów młodszych. Obaj 
reprezentują kolarski klub z Lubania. Na 
wyścig trener Arkadiusz Posmyk zabrał 
9-osobową ekipę licencjonowanych za-
wodników. Choć ich koronną konkuren-
cją są zawody szosowe, w MTB również 
pokazali się z jak najlepszej strony.

Henryk Stobiecki

Bl isko  60 
m ł o d y c h 
adeptów ju 
jitsu rywalizo-
wało w Świe-
rzawie (w hali 
s p o r t o w e j 
miejscowego 
Zespołu Szkol-
no Przedszkol-
nego)  na I 
Powiatowych 
Mistrzostwach 
Ju Jitsu Dzieci 
i Młodzików o Puchar Starosty 
Powiatu Złotoryjskiego. Na ma-
cie stawały nawet sześciolatki, 
najstarsi zawodnicy mieli po 14 
lat.

Nikt, kto przyszedł na zawody, 
nie żałował, bo większość walk 
była bardzo zacięta i stała na wy-
sokim poziomie. Zawiedzionych 
nie było, ci, którzy przewidywali, 
że rywalizacja tak młodych za-
wodników nie będzie emocjonu-
jąca, szybko zmienili zdanie. Ju 
jitsu, to jedna z bardziej widowi-
skowych sztuk walki i ta zasada 
sprawdziła się także w rywalizacji 
najmłodszych. 

Na macie walczyli przede 
wszystkim sportowcy z sekcji 
Ju Jitsu Kazan w Złotoryi, Ju 
Jitsu Kazan w Świerzawie (obie 
działają w ramach TKKF „Askle-
pios” przy SM Agat w Złotoryi) 
oraz Jerzmanickiego Centrum 
Ju Jitsu. Byli też zawodnicy ze 
Świebodzina.

Spore wrażenie na widzach zro-
biły, zaprezentowane w przerwie 
zawodów, pokazy brazylijskiej, 
tanecznej sztuki walki capoeira, w 
wykonaniu zawodników wrocław-
skiego Capo Axe Capoeira.

Elżbieta Stalska prezes Ogni-
ska TKKF „Asklepios”, które było 
organizatorem zawodów, była 
bardzo zadowolona i z przebiegu, 
i z poziomu mistrzostw. - W po-
wiecie złotoryjskim ju jitsu cieszy 
się ogromnym zainteresowaniem. 
W naszej sekcji w Złotoryi ćwiczy 
60 osób, w niewielkiej Świerza-
wie - 30. I są to już osoby, które 
mają wiele miesięcy treningu za 
sobą, a więc które wykazały się 
cierpliwością i przetrwały pewną 
monotonię początków treningu. 
Nie byłoby jednak tak dobrze 
funkcjonujących sekcji, gdyby 
nie pomoc Spółdzielni Mieszka-
niowej „Agat”, w ramach której 
działamy, ale także przychylne 
spojrzenia starostwa.          (mal) 

Najlepsi sportowcy z jeleniogórskich 
szkół, którzy zdobywali medale na 
zawodach rangi dolnośląskiej, odebrali 
pamiątkowe statuetki. Wszystko to pod-
czas podsumowania współzawodnictwa, 
prowadzonego przez Międzyszkolny 
Ośrodek Sportu w Jeleniej Górze.

- W zawodach organizowanych przez 
nas uczestniczyło prawie 11 tysięcy dzie-
ci i młodzieży - mówi dyrektor MOS-u 
Ireneusz Taraszkiewicz. Ośrodek zor-
ganizował w mijającym roku szkolnym 
189 imprez.

Spotkanie, które odbyło się w Mu-
zeum Karkonoskim, przypominało 
nowoczesną galę. Organizatorzy uniknęli 
długich i nudnych przemówień. Te, które 
były, były zwięzłe i ograniczyły się tylko 
do konkretów. Uczniom, którzy osiągnęli 
sukcesy w zawodach dolnośląskich, 

wręczono statuetki. - To 
takie nasze Wiktory - mówił 
zastępca dyrektora Leszek 
Oleksy.

Podsumowano też wyniki 
współzawodnictwa szkół. W kategorii 
szkół podstawowych trzecie miejsce zajęła 
SP nr 3, drugie - SP nr 2 a pierwsze - SP 
nr 11. Wśród gimnazjów trzecie miejsce 
zajęło Gimnazjum nr 3, drugie - Gimna-
zjum w Zespole Szkół Ogólnokształcących 
nr 1, a pierwsze - Gimnazjum nr 1.

Rywalizację szkół średnich rozdzie-
lono na dwie kategorie. W klasyfikacji 
dziewcząt trzecie miejsce zajęło II LO, 
drugie - Zespół Szkół Ogólnokształcą-
cych i Technicznych, pierwsze - ZSO nr 
1. W klasyfikacji chłopców: trzecie - ZSO 
nr 1, drugie - II LO, pierwsze - Zespół 
Szkół Elektronicznych.

W klasyfikacji gene-
ralnej ligi pracowników 
oświaty trzecie miejsce 
zajął Zespół Szkół Lice-
alnych i Zawodowych 
nr 2, drugie - Zespół 
Szkół w Janowicach 
Wielkich, a pierwsze - 
drużyna MOS Jelenia 
Góra.

Pełna lista nagrodzo-
nych znajduje się na na-
szej stronie www.nj24.pl          

(ROB)

MOS podsumował sezon

Nagrodzeni lekkoatleci z Gimnazjum nr 3.

Grad medali, razem piętnaście. Tak 
w ocenie prezesa Zbigniewa Stępnia 
najkrócej można podsumować start 
wychowanków MKS-u Karkono-
sze - Sporty Zimowe w zawodach 
w Kościelisku Kirach. Z udziałem 
reprezentantów wszystkich klubów 
w dniach 28 czerwca - 1 lipca br. 
rozegrano tutaj mistrzostwa Polski 
w biathlonie letnim. W rywalizacji nie 
zabrakło kadrowiczów.

Pierwszego dnia rozdano medale 
po biegach indywidualnych. Na trasie 

6 km z czterema strzelaniami w po-
zycjach leżąc i stojąc (LS) drugi czas 
wśród seniorek uzyskała Agnieszka 
Cyl. Podopieczną trenera Andrzeja 
Kozińskiego wyprzedziła tylko Monika 
Hojnisz (AZS AWF Katowice). W biegu 
juniorów na 7 km (4 strzelania) srebr-
ny krążek wywalczył Mateusz Zawół 
(trener Dawid Matwijów). W gronie 
28 sklasyfikowanych młodzików B, 
którzy startowali na dystansie 2,5 km 
(dwa razy na strzelnicy), na brązowym 
podium stanął Kamil Baryczka.

W drugim dniu MP przeprowa-
dzono biegi sztafetowe. Największy 
sukces zanotowali juniorzy z Karko-
noszy szkoleni przez Dawida Matwi-
jowa i Waldemara Domitrza. Ekipa w 
składzie Dariusz Krajewski, Mateusz 
Zawół i Andrzej Witek zdecydowanie 
zwyciężyła na dystansie 3 x 4 km (dwa 
strzelania LS). Po rywalizacji sztafet 3 
x 3 km wicemistrzyniami kraju zostały 
juniorki MKS-u Karkonosze SZ w 
składzie Kamila Buchla, Jadwiga Wi-
jas i Iga Kordasiewicz (trener Maciej 

Koziński). Lepsze okazały się jedynie 
biathlonistki BKS-u WP Kościelisko. 
W trzeciej w Polsce sztafecie juniorów 
dobrze spisał się zawodnik jeleniogór-
skiego klubu Aleksander Piech, który 
w okresie studiów startuje w barwach 
AZS AWF Katowice.

Bohaterem trzeciego dnia mi-
strzostw (konkurencje sprinterskie), 
był 20-letni Mateusz Zawół. Wygrał 
on bieg juniorów na 4 km z dwoma 
strzelaniami i został sklasyfikowany 
na drugiej pozycji za Grzegorzem 

Brilem (AZS AWF Katowice) wśród 
29 seniorów. Brązowy medal zdobył 
junior Karkonoszy Dariusz Krajewski. 
Sprinterską rywalizację młodziczek B 
na 1,5 km (LS) zwycięsko zakończyła 
Patrycja Rutecka (rocznik 1998), 
którą trenuje Jarosław Bednarz. Na 
podium MP medale odebrali też mło-
dzicy z rocznika 1996. Najszybszy na 
dystansie 2,5 km (LS) był Mateusz 
Galik, trzecie miejsce wywalczył klu-
bowy kolega Kamil Baryczka (trener 
Dawid Matwijów).

Warto też odnotować czwarte 
lokaty sztafet juniorek młodszych i 
młodziczek oraz czwarte Kamili Buchli 
w sprincie juniorek.

Henryk Stobiecki 
 

Mistrzowskie biegi biathlonistów

W Świerzawie rywalizowali 
adepci ju jitsuWyścig pod górę
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Zawodnicy licencjonowani z klubów i kolarze niezrzeszeni w upa-
le  ambitnie wspinali się pod górę przez ponad 11 kilometrów. 
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Koszykarze z klubu w Jeleniej Górze 
zostali zdegradowani z I ligi mężczyzn. 
Nic więc dziwnego, że ich kiepskie wyniki 
w nieudanym, tylko jednym sezonie spo-
tkały się z totalną, choć nie zawsze słusz-
ną, krytyką niezadowolonych kibiców.

Najwięcej dostało się doświadczo-
nym zawodnikom z tzw. armii zaciężnej. 
W drugiej rundzie i w fazie play out 
mieli być sportowym wzmocnieniem 
drużyny, jednak nie spełnili oczeki-
wań. Nic do gry Sudetów nie wnieśli 
Sebastian Balcerzak, Tomasz Prostak, 
Przemysław Hajnsz i inni. 

Nieuchwytny prezes 
„Nowi” w jeleniogórskim zespole nie 

realizowali taktyki trenera Ireneusza 
Taraszkiewicza, który też popełniał 
meczowe błędy. W ligowej drużynie za-
brakło sportowej „chemii”, czyli dobrej, 
koleżeńskiej atmosfery na boisku i poza 
nim. Kryzys pogłębiły kolejne kontuzje. 
Prezesowi Danielowi Sadowskiemu i 
pozostałej trójce działaczy z zarządu 
Sudetów wytykano, że po awansie do 
I ligi nie potrafili zatrzymać czołowych 
koszykarzy (Rafał Niesobski, Jakub 
Czech, Krzysztof Samiec, Mariusz 
Matczak). Zabrakło nowych pomysłów 
na klub i jego funkcjonowanie oraz 
planowy rozwój. Kłopoty pogłębiło 
prawie ćwierćmilionowe zadłużenie. W 
poprzednich latach klubowy dług sięgał 
nawet kwoty 400 tysięcy złotych. W 
takiej sytuacji nikogo z fanów basketu 
nie dziwiło, że podczas pierwszych ob-
rad walnego zebrania zarząd KS Sudety 
w składzie Daniel Sadowski (prezes), 
Grzegorz Styczyński, Mirosław Witka i 
Waldemar Woźniak podał się do dymi-
sji. Obrady zostały przerwane, nowych 
władz klubowych nie wybrano.

Po dwóch tygodniach w hali przy 
ulicy Sudeckiej znów zwołano walne 
zgromadzenie członków klubu. Tym 
razem prezes Sadowski nie wyprosił 
mediów, jak to uczynił poprzednio, 
gdyż...nie pojawił się. 

- Wielokrotnie ja i wiceprezes Mirek 
Witka próbowaliśmy skontaktować się 
z panem Sadowskim, niestety, nasze 
próby jego poszukiwania okazały się 
bezskuteczne - powiedział na początku 
spotkania Waldemar Woźniak. 

Prezes Sadowski nie przekazał żadnego 
sprawozdania z działalności Sudetów, nie 

ujawnił stanu klubowej kasy. Prezes sam 
podejmował różne decyzje, z kolegami z 
zarządu nie spotykał się, nie rozmawiał. 
Z pomocą miejskich władz udało mu się 
jednak wynegocjować 50 tysięcy euro 
jednorazowej wpłaty od firmy ProLogis 
(zamiast proponowanych polubownie 
30 tysięcy), która przejęła Parkridge Re-
tail. Ta ostatnia firma miała wybudować 
galerię handlową Focus Mall i zgodnie z 
umową z końca 2010 roku jako sponsor 
tytularny Sudetów corocznie przekazywać 
Sudetom po 100 tysięcy euro. Najpierw, 
po interwencji ówczesnego prezydenta 
Marka Obrębalskiego, klub wzbogacił się o 
40 tysięcy złotych. Czy byłemu prezesowi 
Sadowskiemu można zarzucić niegospo-
darność przy wydawaniu pieniędzy (wy-
sokie gwarantowane kontrakty sportowych 

„najemników”)? Takie oceny pojawiły się na 
pierwszym walnym zebraniu.

Potencjał w wychowankach
Podczas dwugodzinnego zebrania 

dwudziestu członków KS Sudety dysku-
towało, co zrobić, aby klub nie zniknął z 
koszykarskiej mapy Polski. 

- Jest szansa, aby Sudety nadal sen-
sownie funkcjonowały - ocenił trener 
Leszek Oleksy. - Trzeba się mocno 
zastanowić, co dalej robimy. Chęć gry 

w drugoligowym zespole wyrazili Łu-
kasz Niesobski, Jarosław Wilusz, Paweł 
Minciel i Michał Kozak. W Jeleniej Górze 
chce studiować i zapewne tutaj trenować 
Karol Wojciul. Skład KS Sudety uzupeł-
nią nasi wychowankowie, juniorzy starsi. 
Do ponownego reprezentowania barw 
Sudetów spróbujemy namówić Rafała 
Niesobskiego (był obecny na zebraniu) 
i Jakuba Czecha. Wiem, że los klubu, w 
którym rozpoczęli karierę, nie jest im 
obojętny. Szóstka trenerów w klubie i 
w szkołach podstawowych nr 2, 10 i 
11, w różnych kategoriach wiekowych, 
regularnie prowadzi zajęcia z grupami 
łącznie dwustu zawodników. To jest po-
tencjał. W przyszłości wychowankowie 
powinni stanowić o sile ligowych Sude-
tów. Muszą zdobywać doświadczenie. W 
minionym sezonie w I lidze grało tylko 
dwóch wychowanków, Łukasz Niesobski 
i Michał Kozak. 

Szerokie szkolenie jeleniogórskich 
dzieci i młodzieży chwali nowy coach 
seniorskiej drużyny, poprzednio asystent 
popularnego „Tarasia”, Artur Czekański. 

- Trenujemy bardzo utalentowanych 
koszykarsko chłopców i to powinno 
procentować. Pozytywna jest współ-
praca z MOS-em, na rozwój koszykówki  
w mieście dobrze wpływa realizowany 

w szkołach projekt DZKosz i Urzędu 
Marszałkowskiego pn. „Basketmania”. 
Trzeba też wykorzystać potencjał ro-
dziców, członków klubu, których dzieci 
szkolą się w koszykarskim rzemiośle.

Jednogłośny wybór
W jawnym głosowaniu dymisja 

poprzedniego zarządu KS Sudety zo-
stała przyjęta stosunkiem głosów 19:1. 
Powszechną akceptację zyskali nowi 
sternicy klubu. Wszyscy członkowie 
Sudetów (razem 20 osób) jednomyśl-
nie głosowali za Robertem Synatorem, 
Krzysztofem Markiem, Robertem Cze-
pielewskim, Rafałem Mnichem i Elizą 
Ostrowską. Ta ostatnia pod panieńskim 
nazwiskiem Filak grała w MKS MDK 
Karkonosze. Piątka nowych włodarzy 
Sudetów w tym tygodniu wybierze 
prezesa i jego zastępców, rozdzieli 
obowiązki. Największe szanse na szefa 
klubu ma biznesmen, właściciel firm 
motoryzacyjnej i budowlanej, wychowa-
nek Spartakusa i zawodnik w latach 90., 
Robert Synator. Jego kolegą z boiska 
jest inżynier Krzysztof Marek.

Sudety zagrają w II lidze
Zdaniem ekonomisty z firmy Jele-

niaPlast Rafała Mnicha i pracownika 

państwowego Roberta Czepielewskiego, 
członków komisji rewizyjnej, Łukasza 
Niesobskiego i Wojciecha Ochmana oraz 
pozostałych działaczy z nowego „zacią-
gu”, pierwszy klubowy zespół Sudetów 
musi zostać zgłoszony do rozgrywek 
II ligi (termin do końca bm.). Opłata 
startowa wynosi 8 tysięcy złotych, trzeba 
tylko dopłacić 3,5 tys. złotych. Mimo bli-
sko 230-tysięcznego zadłużenia, w tym 
wobec ZUS-u (będzie rozłożone na raty) 
klub dostanie z miejskiej kasy drugą ratę 
dotacji w kwocie 85 tys. złotych. Pierw-
sza tzw. transza została prawidłowo 
rozliczona. Z zadłużenia wobec Urzędu 
Skarbowego (było 100 tys. zł) jest nawet 
nadpłata. Stare klubowe długi dotyczą 
jednej z firm przewozowych (70 tys. zł) 
oraz wynagrodzenia wobec trenerów 
sprzed lat. Z wierzycielami można się 
dogadać. Uregulowano wszystkie płat-
ności dla zawodników. 

- Przed ogłoszeniem planu klubowej 
działalności na najbliższe tygodnie 
i miesiące, w trybie ekspresowym 
musimy rzetelnie przeanalizować stan 
finansów w KS Sudety - zapowiada 
Robert Synator. - Czeka nas spora 
harówka. Póki co, mamy tylko pokątne 
informacje. Słyszymy, że wpływały 
jakieś pieniądze, ale brak dokumentów. 
Wkrótce spotkamy się z włodarzami 
miasta i z politykami. Liczymy na dalsze 
finansowe wsparcie klubu. Dostaliśmy 
szansę skutecznego działania, będziemy 
mieć w Sudetach swoje „pięć minut”. 
Nie chcemy zawieść oczekiwań licznych 
kibiców i zawodników.

- Z kolegą Robertem znamy się z 
boiska, graliśmy w JKS Spartakus 20 
lat temu - wspomina Krzysztof Marek. 

- Potem kibicowałem „Spartakowi” i 
Sudetom. Zależy mi na tym klubie. 
Chcę pomóc.

- Nasi synowie trenują w Sudetach i 
podobnie jak ich młodsi i starsi koledzy 
swoją koszykarską przyszłość łączą z 
jeleniogórskim klubem - dodaje Robert 
Czepielewski. - Poprzedni zarząd nie 
wykazywał chęci kształcenia młodych 
zawodników. Wstąpiłem do zarządu, 
żeby to zmienić. Taka będzie moja rola.

Nowe „rządy” w Sudetach powinny 
sporo zmienić. Działacze dostali kredyt 
zaufania w myśl zasady: nowi ludzie - 
nowe myślenie - nowe działanie. 

Henryk Stobiecki

Nowe rządy w Sudetach 
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W jeleniogórskim OZPN-ie 
zakończono weryfikację ligo-
wych meczów rundy wiosennej i 
ustalono końcowe tabele sezonu 
2011/2012. 

Do czwartej ligi dolnośląskiej 
awans z pierwszego miejsca 
w tabeli okręgówki wywalczyli 
piłkarze lubańskich Łużyc, z dru-
giego zespół Olimpii Kowary. W 
nowym sezonie w A klasie zagra-
ją ponownie spadkowicze, GKS 
Raciborowice, Orzeł Wojcieszów, 
Pagaz Krzeszów i Olsza Olszyna.

Awans do jeleniogórskiej okrę-
gówki uzyskali mistrzowie grup 
I-III klasy A, Pogoń Świerzawa, 
Bazalt Sulików i Jawa Otok oraz 
dwie drużyny z drugiej pozycji 
z najlepszą średnią punkto-
wą, Endico Mitex Podgórzyn 
i Kwisa Świeradów Zdrój. W 
A-klasowych meczach zabraknie 
wycofanego w trakcie sezonu 

Pub Gola Jelenia Góra i Halniaka 
Miłków (grupa I), Jaśnicy Opolno 
Zdrój, Sudetów Giebułtów i Orła 
Platerówka (gr. II) oraz Przyszło-
ści Dłużyna i LZS-u Radogoszcz. 

Z sześciu B-klasowych grup 
awans do klasy A wywalczyły fut-
bolowe ekipy Kwarcu Nowak EKO 
Pisarzowice, Lechii Piechowice, 
LZS-u Kościelnik, LZS-u Brzeźnik i 
węglinieckich Orlików (z drugiego 
miejsca), KS Stare Jaroszewice i 
LKS-u Dobra (z drugiej pozycji) 
oraz Nysy II Zgorzelec.

W klasie okręgowej juniorów 
starszych dominowali młodzi 
zawodnicy MKS-u Pri Bazalt Włók-
niarza Mirsk, ale zrezygnowali 
oni z awansu. W takiej sytuacji w 
wyższej lidze wystąpią chłopcy z 
BKS-u Bobrzanie Bolesławiec. W 
klasie terenowej juniorów najlepiej 
spisały się zespoły Orła Lubawka, 
Olszy Olszyna, Majdanu Bolesła-

wice i Piasta Zawidów. Jeśli wy-
mienione kluby zgłoszą te drużyny, 
kibice zobaczą je w meczach 
okręgówki juniorów starszych. 

W kategorii młodzików mi-
strzostwo okręgu jeleniogór-
skiego w klasach terenowych 
wywalczyli Orzeł Mysłakowice 
i UKS Skorpiony MOSiR My-
słakowice. W klasie okręgowej 
młodzików pierwsze miejsce 
zajął BKS Bobrzanie Bolesławiec, 
w okręgówce trampkarzy boga-
tyńska Granica. Rozgrywki klasy 
terenowej trampkarzy zwycięsko 
zakończyli najmłodsi piłkarze 
Olimpii Kowary i lubańskie Skor-
piony, które zdobyły awans do 
klasy okręgowej.

W sezonie 2011/2012 o mi-
strzowskie punkty w naszym 
okręgu grało łącznie aż 270 
drużyn ze 138 klubów.

Henryk Stobiecki

Piłkarskie awanse i spadki
Kibice, zawodnicy i działacze lu-

bańskich Łużyc raptem miesiąc temu 
świętowali i cieszyli się z awansu z 
pierwszego miejsca do IV ligi dolnoślą-
skiej. Jeśli wierzyć pogłoskom, radość 
nie jest już tak oczywista, bo zastąpił 
ją niepokój, czy lubański zespół zdoła 
przystąpić do rozgrywek.

Wyrażający ten niepokój kibice po-
wołują się na rozmowę ze skarbnikiem 
klubu. „Bez dodatkowych środków od 
miasta nie damy rady. A dotacja jest 
dość iluzoryczna, bo samorząd jest w 
trudnej sytuacji finansowej i oszczędza 
na wszystkim” - miał mówić skarbnik. 
Kibice, którzy nam o tym powiedzieli, 
też mają wątpliwości, czy można liczyć 
na miasto. - W urzędzie z różnych 
względów nie ma przychylności dla 
Łużyc, wybłagać cokolwiek będzie bar-
dzo trudno, a potrzeby są podobno na 
poziomie 100 tys. zł... 

Czy zagrożenie jest realne, pytamy 
prezesa Łużyc Edwarda Witeckiego. 
Przyznaje, że wszystko rozstrzygać się 

będzie w najbliższych dniach, ale sam 
jest optymistą.

- W tym tygodniu spotykamy się z wła-
dzami miasta, by prosić o dofinansowanie 
klubu. Mam wielką nadzieję, że nasze 
potrzeby znajdą zrozumienie. IV liga to już 
pewien prestiż dla miasta, a przy tym także 
promocja Lubania. Oczywiście będziemy 
szukać pieniędzy nie tylko u burmistrza, 
intensywnie zabiegamy także o sponsorów, 
staramy się znajdować inne źródła. Już uda-
ło nam się zdobyć środki w urzędzie mar-
szałkowskim, które pozwolą m.in. wymienić 
bramki na stadionie. Nie da się jednak ukryć, 
że pomoc miasta jest kluczowa. 

Chodzi o ok. 60 tys. zł. Taka kwota 
pozwoli sfinansować zwiększone wy-
datki wynikające z przejazdów na mecze 
do dolnośląskich rywali i większe koszty 
organizacji spotkań w Lubaniu. - Tyle 
potrzeba na jesienną rundę rozgrywek 

- przyznaje prezes. I zapewnia, że nikt 
w klubie nawet nie dopuszcza myśli, że 
Łużyce mogłyby się wycofać. 

(mal) 

Łużyce zagrożone?

Nowe władze KS Sudety. Od lewej Robert Czepielewski, Robert Synator, Krzysztof Marek i Rafał Mnich. 



18
Nr 27, 3 lipca 2012REKLAMA, PROMOCJA

2 lipca 1902 roku do Szklarskiej 
Poręby przyjechał pierwszy pociąg 
z Jeleniej Góry. W październiku tego 
samego roku koleją dojechać można 
było już także ze Szklarskiej Poręby o 
Korenova, pokonując wyjątkową trasę 
wiodącą przez góry. W 110. rocznicę 
uruchomienia Kolei Izerskiej w Szklar-
skiej Porębie odbędzie się Święto 
Kolei Dolnośląskiej pełne wyjątkowych 
atrakcji dla amatorów wakacyjnych 
przygód i dobrej zabawy. 

Już w najbliższy weekend Dworzec 
PKP w Szklarskiej Porębie zmieni się 
w centrum nietuzinkowych wydarzeń 
adresowanych nie tylko do pasjonatów 
kolejnictwa. Trzydniowa impreza roz-
pocznie się w piątek 6 lipca i potrwa 
do niedzieli. Tego wyjątkowego święta 
nie można przegapić. 

Pociągiem retro przez góry 
Kolej Izerska to malowniczo po-

łożona transgraniczna linia ko-
lejowa łącząca Jelenią Górę 
z czeskim Korenovem. To 
najwyżej położona trasa 
kolejowa w Polsce po-
prowadzona przez piękne 
góry. Właśnie na Przełęczy 
Szklarskiej, przy słynnej 
nie tylko z Biegu Piastów 
Polanie Jakuszyckiej na 
wysokości 886 m n.p.m., 
znajduje się najwyżej uloko-
wana stacja kolejowa w Polsce. 
O wyjątkowości tego „żelaznego 
szlaku” stanowi jego niebywale cie-
kawa infrastruktura techniczna. Kolej 
Izerską określić można mianem perły 
technologicznej ze względu na ilość 
i charakter obiektów inżynieryjnych 
(m.in. mostów, wiaduktów, tuneli), 
jakie trzeba było stworzyć, by pociągi 
mogły pokonywać trasę wyznaczoną 
w bardzo trudnym terenie. Chodzi 
nie tylko o wysokość, na jaką muszą 
się tu wspinać, pokonując dużą róż-
nicę wzniesień i mnóstwo przeszkód 
naturalnych. Z tego powodu Kolej 
Izerską określa wiele ekstremalnych 
parametrów technicznych, przy jakich 
pociągi poruszać mogą się po torach. 

O jej szczególnej wartości stanowi 
też fakt, iż jest to czynna linia kolejowa 
łącząca górskie stacje turystyczne, na 
której niedawno, dzięki staraniom lo-
kalnego i regionalnego samorządu, re-
aktywowano regularny ruch pasażerski. 

 Świętowanie rocznicy uruchomie-
nia Kolei Izerskiej musi mieć charakter 
wyjątkowej - historycznej podróży. 
Przez trzy dni od piątku do niedzieli 
codziennie rano i po południu pomię-

dzy Korenovem i Szklarską Porębą 
kursować będzie specjalny pociąg 
z lokomotywą retro. Piękną górską 
trasę pokonać będzie można, siedząc 
w starych wagonach zaczepionych do 
parowozu! Szczegółowy rozkład jazdy 
okolicznościowego pociągu retro zna-
leźć można na stronach internetowych 
www.szklarskaporeba.pl. 

Podróż w dawnym stylu to nie jedy-
na atrakcja, jaka pozwoli się przenieść 
uczestnikom wydarzeń do kolejowej 
przeszłości. Na trzy dni dworzec PKP 
w Szklarskiej Porębie Górnej zmieni 
się w jedyną w swoim rodzaju halę 
wystawienniczą, w której prezento-
wane będą duże modele pociągów z 
Muzeum Kolejnictwa w Warszawie 
i Jaworzynie Śląskiej oraz akceso-
ria, jakimi 

posługiwali się kolejarze na przestrze-
ni ostatnich kilkudziesięciu lat. Tutaj 
też prezentowana będzie wystawa 

„Historia Kolei Izerskiej na starej 
fotografii”. Na torach przygotowana 
zostanie natomiast wystawa pojazdów 
szynowych oraz specjalistycznego 
sprzętu kolejowego służącego do 
obsługi transportu szynowego. Obej-
rzeć będzie więc można m.in. pługi, 
drezyny i inne szynowe „cacka”, jakie 
na co dzień niedostępne są dla oczu 
ciekawskich. 

Uroczystą inaugurację Święta Kolei 
Izerskiej oraz otwarcie wystaw tema-
tycznych zaplanowano na piątek 6 
lipca o godz 10.00. 

Dla tych, którzy lubią nie tylko 
przejażdżki koleją, ale i piesze wę-
drówki po górach, na piątek przygoto-
wano też wycieczki z przewodnikiem 
Magicznym Szlakiem Ducha Gór. W 
piątek przewodnicy górscy zbiorą 
chętnych na okołodwugodzinne wy-
cieczki po okolicy. 

Festyn kolejowy 
na stacji Szklarska 
Poręba Górna

W sobotę 7 lipca na 
stacji Szklarska Poręba 

Górna trwać będzie cało-
dniowy Festyn Kolejowy. 

Oprócz otwartych od rana już 
od piątku wystaw poświęconych 

historii kolejnictwa na uczestników 
zabawy czekać będzie bogaty zestaw 
atrakcji estradowych z muzyką na żywo, 
stoiskami regionalnymi, placem zabaw 
dla dzieci oraz dobrym jadłem. 

Na scenie oprócz koncertów zespo-
łów Blue Jeans i W tym sęk, recitalu z 
piosenkami Anny German oraz wystę-
pami białoruskiej grupy tanecznej Białe 
Skrzydła szczególne wydarzenie, czyli 

konkurs na najlepszy strój retro. Cho-
dzi oczywiście o najlepszy strój z daw-
nej epoki z uwzględnieniem elementów 
strojów kolejarskich oraz podróżnych. 
Celem konkursu jest przede wszystkim 
świetna zabawa. Jednak warto wziąć w 
niej udział nie tylko dla przyjemności. 
Organizatorzy przewidzieli bowiem 
nagrody rzeczowe dla osób, które w tej 
rozrywkowej rywalizacji zajmą miejsca 
od pierwszego do szóstego. 

Aby wziąć udział w konkursie, wy-
starczy popisać się dobrym humorem, 
fantazją i pomysłowością oraz zgłosić 
się w sobotę przed południem w konkur-
sowym stroju do Biura Organizatorów i 
podpisać oświadczenie o znajomości re-
gulaminu. A później już tylko efektownie 
zaprezentować się przed publicznością. 

Jurorzy oceniać będą oryginalność prze-
brania, ewentualny sprzęt dodatkowy, w 
jaki wyposażeni będą startujący, oraz 
styl ich prezentacji na scenie. Werdykt 
komisji konkursowej ogłoszony zostanie 
tego samego dnia, godzinę po prezen-
tacji zawodników na scenie. Sobotnia 
zabawa na stacji potrwa do wieczora. 

Kolejowa feta w Jakuszycach 
Na finał w niedzielę 8 lipca za-

planowano ważną uroczystość w 
najwyższym poziomie polskiej kolei, 
czyli w rejonie stacji w Szklarskiej 
Porębie - Jakuszycach. Kolejową fetę 
rozpocznie przejazd przez miasto 
zabytkowych samochodów ze świera-
dowskiego Kubu Ikar. O godz. 11.00 
w Jakuszycach nastąpi oficjalne odsło-
nięcie obelisku upamiętniającego 110. 
rocznicę uruchomienia Kolei Izerskiej. 
W uroczystości okraszonej koncertem 
muzycznej formacji Jelonka Brass 
Band uczestniczyć będzie wielu zna-
komitych gości. Na miejsce wydarzenia 
będzie można, oczywiście, dojechać 
pociągiem, kursującym zgodnie ze 
świątecznym rozkładem jazdy. Dla tych, 
którzy od przygód komunikacyjnych 
wolą wędrówkę po górskich trasach, 
organizatorzy przygotowali całodniową 
(4-6-godzinną) wycieczkę z przewod-
nikiem, która odbywać się będzie 
równolegle z kolejową fetą przy torach. 

Więcej informacji i szczegółowy 
program wydarzenia na stronach in-
ternetowych www.szklarskaporeba.pl. 

Pociągiem retro przez góry 
Kolej Izerska to malowniczo po-

łożona transgraniczna linia ko-
lejowa łącząca Jelenią Górę 
z czeskim Korenovem. To 
najwyżej położona trasa 
kolejowa w Polsce po-
prowadzona przez piękne 
góry. Właśnie na Przełęczy 
Szklarskiej, przy słynnej 

wysokości 886 m n.p.m., 
znajduje się najwyżej uloko-
wana stacja kolejowa w Polsce. 
O wyjątkowości tego „żelaznego 
szlaku” stanowi jego niebywale cie-
kawa infrastruktura techniczna. Kolej 
Izerską określić można mianem perły 
technologicznej ze względu na ilość 

Muzeum Kolejnictwa w Warszawie 
i Jaworzynie Śląskiej oraz akceso-
ria, jakimi 

posługiwali się kolejarze na przestrze-
ni ostatnich kilkudziesięciu lat. Tutaj 

na stacji Szklarska 
Poręba Górna

stacji Szklarska Poręba 
Górna trwać będzie cało-

dniowy Festyn Kolejowy. 
Oprócz otwartych od rana już 

od piątku wystaw poświęconych 
historii kolejnictwa na uczestników 

zabawy czekać będzie bogaty zestaw 

Święto Kolei Dolnośląskiej 
Szklarska Poręba 6-8 lipca 2012 

Podczas uroczystości z okazji 110-lecia 
Kolei Izerskiej w Szklarskiej Porębie 

pojawią się historyczne pojazdy 
szynowe. Wśród nich będzie słynny 

parowóz - tendrzak. 

PROGRAM IMPREZY

6 lipca - piątek
Stacja Kolejowa Szklarska Poręba Górna
10.00 Uroczyste otwarcie Święta Kolei 
Dolnośląskiej oraz wystaw 
11.00 i 14.30 Wycieczki z przewodnikiem 
Magicznym Szlakiem Ducha Gór.

7 lipca - sobota
Stacja Kolejowa Szklarska Poręba Górna
Festyn Kolejarski
11.00 Koncert BLUE JEANS
11.00 - 12.00 zapisy do KONKURSU NA 
NAJLEPSZY STRÓJ RETRO
12.15 występ taneczny BIAŁE SKRZYDŁA
13.00 prezentacja uczestników KONKUR-
SU NA NAJLEPSZY STRÓJ RETRO
13.15 występ taneczny BIAŁE SKRZYDŁA

14.10 ogłoszenie wyników KONKURSU 
NA NAJLEPSZY STRÓJ RETRO
14.30 recital piosenek Anny German
15.30 koncert BLUE JEANS
16.40 koncert W TYM SĘK

8 lipca - niedziela
10.00 przejazd zabytkowych samochodów 
Klubu Ikar ze Świeradowa Zdroju (z cen-
trum Szklarskiej Poręby do Jakuszyc)
Stacja Kolejowa Szklarska Poręba - Jakuszyce
11.00 uroczyste odsłonięcie obelisku 
upamiętniającego 110. rocznicę powstania 
Kolei Izerskiej
11.30 koncert zespołu JELONKA BRASS BAND
Stacja Kolejowa Szklarska Poręba Górna
10.30 całodniowa wycieczka z przewodnikiem
13.00 przejazd zabytkowych samochodów 
Klubu Ikar
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Wyruszą spod jeleniogórskiego 
ratusza w piątek, 6 lipca o godzinie 
17. Przejdą NON STOP 100 kilome-
trów Kotliną Jeleniogórską, wspólnie 
maszerując i odwiedzając atrakcyjne 
miejsca na trasie. Nocą zwiedzą 
Wieżę Rycerską w Siedlęcinie i 
wnętrze Zapory Pilchowickiej. Pod 
Szubienicą w Wojcieszowie przeżyją 
romantyczny poranek. Na Zamku 
Bolczów przywita ich... wszystkich 
niespodzianek nie możemy zdradzić. 
WIELKIE WĘDROWANIE z GILDIĄ 
PRZEWODNIKÓW SUDECKICH 
zakończą w Karpnikach w niedzielę, 
8 lipca o godzinie...?

Stowarzyszenie Gildia Przewod-
ników Sudeckich - nieformalna 
grupa, którą łączy nie tylko zawód, 
pasja do gór, ale i przyjaźń - już 
po raz drugi organizuje WIELKIE 
WĘDROWANIE Kotliną Jelenio-
górską. Impreza skierowana jest 
do wytrawnych turystów, których 
nie przestraszy długodystansowy 
marsz non stop. 

„Nie są to zawody sportowe - pod-
kreślają organizatorzy - wędrujemy 
w grupie, spokojnym tempem”. 

Impreza ma charakter towarzy-
ski i poznawczy oraz całkowicie 
bezpłatny. Nie ma tzw. „opłaty 
wpisowej”. Jedynym warunkiem 
uczestnictwa jest pełnoletność 
(osoby poniżej 18. roku życia mogą 
wędrować z Gildią tylko pod opieką 

rodzica lub opiekuna) oraz dobra 
kondycja fizyczna. Ubezpieczenie 
należy wykupić na własną rękę! 
Przez cały czas trwania wędrówki 
czynny będzie telefon alarmowy i 
transport (w nagłych wypadkach). 
Przewodnicy z Gildii gwarantują, 
że każdy uczestnik, który zrezy-
gnuje z imprezy na trasie, zostanie 
doprowadzony do miejsca, skąd 
bezpiecznie wróci do domu. 

Start na placu Ratuszowym (moż-
na zapisać się wcześniej albo 
przyjść z plecakiem i gotowością 
do marszu w ostatnim momencie). 
Trasa biegnie przez Perłę Zachodu, 
Wieżę Rycerską, Zaporę Pilchowic-
ką, Grodzisko, Okole, Przełęcz Ko-
marnicką, Baraniec - Skopiec, Woj-
cieszów, Płoninę, Góry Ołowiane, 
Janowice Wielkie, Zamek Bolczów, 
Skalny Most, Piec, Starościńskie 
Skały, Skalnik, Gruszków do Karpnik. 

W pierwszej edycji Wielkiego 
Wędrowania wystartowało blisko 
40 osób, do mety dotarło... pięć 
osób! Sto kilometrów przeszli w 25 
godzin. W tym roku zgłosiło się już 
70 chętnych! Marsz zaplanowano 
spokojniejszy, do mety dotrze... 
MOŻE i TY?

MPP
Szczegółowe in formacje ,  

niezbędny ekwipunek, dokładna 
trasa na stronie www.gildia-prze-
wodnicy.pl

Przejdą z Gildią  
100 kilometrów!

Od 1 lipca do końca września 
cykliści w regionie jeleniogórskim 
będą mogli prawie za darmo 
przewozić rowery w pociągach 
Kolei  Dolnośląskich. Kupując 
bilet u konduktora, za przewóz 

jednośladu zapłacimy tylko 50 
groszy.

Oferta dotyczy przewozów na 
trzech liniach: Jelenia Góra - Lwówek 
Śląski, Jelenia Góra - Zgorzelec i Je-
lenia Góra - Szklarska Poręba.  GOK

Kolejowa promocja  
dla rowerzystów

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” orga-
nizują w dniu 8 lipca 2012 r. wycieczkę nr 21. O 
godzinie 7.27 wyjeżdżamy z Jeleniej Góry po-
ciągiem do miejscowości Rtyně v Podkrkonoší 
z przesiadkami w Sędzisławiu i Trutnovie. Trasa 
ósmej wycieczki z cyklu wędrówek pod hasłem 

„Śladem wież widokowych” o długości 19 km 
przebiega głównym grzbietem Jestřebích hor.

Miasto Rtyně i okolice znane było z wydobycia 
węgla kamiennego. W miejskim muzeum znajdu-
je się ekspozycja dokumentująca ponad 400-let-
nią historię górnictwa z szeregiem unikatowych 
eksponatów. Po zwiedzeniu miasta podchodzimy 
na zalesiony grzbiet Jestřebích hor. Po drodze 
mijamy liczne bunkry wybudowane w latach 30. 

XX w. wzdłuż ówczesnej granicy czechosłowac-
ko-niemieckiej. Szlakiem zielonym docieramy na 
Žaltmana (739 m), najwyższy szczyt grzbietu. Na 
wierzchołku stoi stalowa wieża widokowa oddana 
do użytku w 1967 roku, z pięknym widokiem na 
Karkonosze, Góry Krucze, Kamienne i Sowie. Po 
obejrzeniu panoramy schodzimy na odpoczynek 
do położonego poniżej schroniska Jestřebí bouda. 
W końcowej części wędrówki przez górną część 
Markoušovic i Lhotę dochodzimy do dzielnicy 
Trutnova o nazwie Poříčí, skąd o godz. 18.36 
odjeżdżamy pociągiem do Jeleniej Góry (z prze-
siadką w Sędzisławiu), gdzie docieramy o godz. 
20.04. Wycieczkę prowadzi Wiktor Gumprecht 
z Mysłakowic. Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw nieszczęśliwych 
wypadków, członkowie PTTK z opłaconą składką 
objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Bobrowe Skały
Przy Bobrowych Skałach kiedyś była 

gospoda z pokojami dla turystów, którzy 
mogli nawet skorzystać z usług lektykarzy. 
Dziś jest to miejsce nieco zapomniane, 
przy głównej drodze nie dostrzegliśmy 
tablicy, która by o nich informowała.

Najłatwiej dojechać tam samochodem. 
Z Jeleniej Góry kierujemy się główną 
trasą w stronę Szklarskiej Poręby, ale na 
początku Piechowic, przed Polcoloritem, 
skręcamy w prawo, do piechowickiej 
dzielnicy Piastów. Szosa stopniowo się 
wspina, potem zakręca, by dotrzeć do 
Latoniowa - części Piastowa. Za przy-
stankiem autobusowym, stojącym po 
lewej stronie drogi, skręcamy w lewo. 
To krótka, niespełna 200-metrowa ulica 
Wolska, na której końcu znajduje się 
małe miejsce do parkowania. 

Zostawiamy auto, ruszamy niebie-
skim szlakiem w głąb lasu. Kamienista 
początkowo droga delikatnie się wspina, 
potem kamieni nie ma, idzie się bardzo 
wygodnie. Do Bobrowych Skał od samo-
chodu jest około kilometra, więc spacer 
zajmuje 15-20 minut. 

Na bardzo efektowne, położone wśród 
zieleni skały, o wysokości do 30 metrów, 
wchodzimy po metalowej drabince. Szczyt 
pełni rolę platformy widokowej, zabezpie-
czonej barierkami. Widoki na Karkonosze 
i Kotlinę Jeleniogórską są znakomite. 
Bobrowe Skały położone są na wysokości 
634 metrów nad poziomem morza.

Pod nimi stoi tablica nazywająca to, 
co widać z góry, czyli szczyty karkono-

skie. Odpocząć można na ław-
kach, pośrodku których są ślady 
ogniska. Powrót tą samą drogą.

Jeśli ktoś nie dysponuje 
samochodem, na Bobrowe 
Skały może dostać się z Gó-
rzyńca - bardzo malowniczej 
dzielnicy Piechowic. Z Jeleniej 
Góry (start na dworcu PKP) 
do Górzyńca dojeżdża autobus 
MZK nr 9. Trzeba kupić bilet na 
dwie strefy za 4,10 zł. Można też 
pojechać pociągiem - bilet na 
trasę Jelenia Góra - Górzyniec 
kosztuje 6,80 zł.

Z Górzyńca dojście jest po-
nad dwa razy dłuższe, począt-
kowo czeka nas dość mocne po-
dejście, ale dalej jest już łatwiej. 
Idziemy zielonym szlakiem, na 
który - jeśli przyjedziemy koleją - 
trafimy na ulicy Słonecznej, przy 
torach kolejowych. Szlak prze-
kracza je i prowadzi pod górę. 

Jeśli przyjedziemy autobu-
sem, wysiądźmy na przedostat-
nim przystanku (Górzyniec 
Huta) na ul. 1 Maja, którą w tym 
miejscu biegnie zielony szlak. 

(kos)

W wakacje będziemy zachęcać do wy-
cieczek w miejsca widokowe w naszym 
regionie. Wybieramy te, które są nie 
tylko warte odwiedzenia, ale także do-
stępne dla każdego, zarówno pod wzglę-
dem skali trudności i długości dojścia, 
jak i finansów. Odpadają więc miejsca, 
do których można dostać się wyciągami. 

Bilety sporo kosztują, a inna sprawa, że latem w takich punktach będą 
tłumy. Najlepiej, aby można było w okolice danego miejsca dojechać 
samochodem lub komunikacją publiczną, a potem przejść się, ale nie za 
długo - od kilku do kilkudziesięciu minut. Oczywiście pod warunkiem, że 
parking, na którym zostawimy auto, jest bezpłatny.

Punkty widokowe dla każdego

Bobrowe Skały
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Kowary i dziewięć czeskich miej-
scowości w zachodnich Karkonoszach 
zapraszają do udziału w zabawie, w 
której za zebranie dziesięciu różnych 
odcisków pieczątek w miejscach 
atrakcyjnych turystycznie otrzyma się 
plecak. Odciski zbierać należy do Kar-
konoskiego Paszportu Turystycznego. 

W Kowarach można go otrzymać 
bezpłatnie w punkcie informacji tu-
rystycznej w ratuszu przy ul. 1 Maja 
1 a. W tym samym mieście, jako 
jedynym polskim biorącym udział w 
tym przedsięwzięciu, można zebrać 
pięć odcisków pieczątek: w Parku 
Miniatur Zabytków Dolnego Śląska, 

Mineralogicznym Muzeum Ziemi, 
Pałacu Miejskim „Smyrna”, Domu 
Tradycji Miasta Kowary oraz w infor-
macji turystycznej.

W Czechach pieczątki czekają na tu-
rystów w Pecu pod Śnieżką, Jańskich 
Łaźniach, Trutnovie, Svobodzie nad 
Upou, Żaclerzu, Cernym Dule, malych 
Bukach, Hornim Marsovie i Malej Upie.

W zabawie może brać udział każdy, 
nie ma żadnych ograniczeń wiekowych. 
Będzie ona trwać do końca roku. 

Organizatorami są miasto Kowary  
i czeski Svazek obcí Východní Krkono-
še, wspierane przez Euroregion Nysa. 

(kos)

Plecak za dziesięć pieczątek
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Na pytanie, jaki eksponat jest 
najcenniejszy, Stanisław Firszt, 
dyrektor jeleniogórskiego Mu-
zeum Przyrodniczego, ani myśli 
odpowiedzieć. Wije się jak piskorz, 
by wreszcie wyznać, że dla niego 
każde dzieło, które pozostaje w 
muzealnych zbiorach, jest cenne 
tak samo. Przyparty do ściany 
wzdycha i prowadzi do magazynu. 

- Pokażę kuriozum - mówi, 
sięgając na najwyższą półkę, z 
której ściąga wypchanego węża 
boa. - Wypreparowano go na zle-
cenie Schaffgotschów w XVIIw. Z 
Afryki przywieziono jednak tylko 
skórę i preparator nie wiedział, 
jak gad wyglądał naprawdę. No i 
zrobił takie coś…

Boa ma około półtora metra. 
Jest wyprostowany jak struna i 
sprawia wrażenie, jakby tuż przed 
zabiciem został sparaliżowany. 

- A proszę popatrzeć na jego 
głowę - śmieje się muzealnik. 
- Przywieziono go bez niej, bo 
została w czasie polowania 
odcięta. Preparator musiał więc 
ją dosztukować. No i zrobił jak 
umiał - bajkowo. W sumie wyszło, 
co wyszło…

W gablocie tuż obok inne 
dziwactwo. Kiedyś pracownicy 
muzeum zastanawiali się, jakiego 
zwierza przedstawia. Nie paso-
wało do żadnego ze znanych. 
No a w końcu wywnioskowano, 
iż to nie kto inny jak mityczny 
Rübezahl, czyli Duch Gór. To jego 
prawdopodobnie najstarszy mo-
del na świecie. Powstał zapewne 
na początku XVII w. Składa się  

z organicznych części wielu zwie-
rząt. Posiada ogon i skrzydła.

- Inne kuriozum, spreparowany 
w XVII w. krokodyl - zszyty na 
okrętkę, znajduje się obecnie na 
wystawie w Bolesławcu - mówi 
Stanisław Firszt.

W Muzeum Przyrodniczym, 
którego początki sięgają 1920r., 
znajduje się prawie 40 tys. mu-
zealiów. Składa się na nie ponad 
30 tys. owadów, 3,5 tys. muszli, 2 
tys. skał i minerałów oraz 1,1 tys. 

wypreparowanych zwierząt, w tym 
struś i lew. Niebawem do grona 
tego dołączy także słoń, który „po-
wstaje” w pracowni w Siedlęcinie. 

Stanisław Firszt kieruje pla-
cówką poważną, która zatrudnia 
10 osób. Budżet muzeum waha 
się pomiędzy 800 tys. zł a 1 mln 
zł rocznie.

Największym muzeum w regio-
nie jest Muzeum Karkonoskie. 
Pracuje w nim 60 osób. Zajmu-
ją się nie tylko wystawianiem 
eksponatów, których jest 27 
tys., ale także organizowaniem 

sympozjów, konferencji, prowa-
dzeniem konkursów, prelekcji, 
badań naukowych oraz pracami 
wydawniczymi.

- Muzeum Karkonoskie może 
poszczycić się największym w 
Polsce zbiorem szkła artystycz-
nego - mówi Gabriela Zawiła, 
dyrektor placówki. - Niektóre 
eksponaty wycenione są na 
kilkadziesiąt tysięcy euro każdy. 

Najcenniejsza wydaje się jed-
nak miniatura Kościoła Łaski, 

czyli obecnego kościoła Pod-
wyższenia Krzyża Świętego w 
Jeleniej Górze. Powstała w roku 
1710, a jej twórcą był projektant 
kościoła, Martin Franz.

- Miniatura jest najstarsza, wy-
konano ją jeszcze przed wybudo-
waniem kościoła, i pokazuje go 
takim, jakim był przed pożarem 
- opowiada Elżbieta Ratajczak, 
główny inwentaryzator zbiorów 
w muzeum.

Muzeum Karkonoskie, które 
podlega Marszałkowi Wojewódz-
twa, posiada budżet w wyso-

kości 3 mln zł. 
Gabriela Zawiła 
mówi, że każde-
go roku udaje jej 
się kupić nowe 
eksponat y za 
kilkadziesiąt, a 
nawet ki lkaset 
tysięcy zł. 

- Dzięki dofi-
nansowaniu Erica 
Simon Stif tung 
kupimy na przy-
kład trzy szkła 
barokowe, które 
uzupełnią mu-
zealną kolekcję 
szkie ł śląskich 
- mówi Gabriela 
Zawiła. - Pozy-
skane eksponaty 
są tym bardziej 
cenne, że pocho-
dzą z warsztatów 
cieplickich.

Muzeum Karkonoskie, Muzeum 
Przyrodnicze, Muzeum Sportu i 
Turystyki oraz Muzeum Lalek w 
Karpaczu, Muzeum Regionalne 
w Lubaniu, Muzeum Ceramiki w 
Bolesławcu, Muzeum Tkactwa 
w Kamiennej Górze… Wszystkie 
one należą do muzeów rejestro-
wych. Oznacza to, iż zostały wpi-
sane do Państwowego Rejestru 
Muzeów prowadzonego przez 
Ministerstwo Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego. W Polsce jest 

takich dokładnie 896. W ich cie-
niu od początku lat 90. powstają 
placówki, które z muzealnictwem 
związane są w sposób luźny.

- Muzeum nie jest słowem za-
strzeżonym - wyjaśnia Stanisław 
Firszt. - Dlatego może go używać 
każdy. I używa…

W Krzeszowie istniało krótko 
Muzeum Tortur. Składało się z kil-
kudziesięciu eksponatów. Niemal 
wszystkie były wykonane współ-
cześnie. Ich wartość muzealna 
była znikoma, ale stanowiły dużą 
atrakcję. Biskup legnicki uznał 
jednak, że przybytek jest niegodny 
usytuowania na terenie krzeszow-
skiego sanktuarium, i doprowadził 
do jego likwidacji. Sale tortur bez 
przeszkód działają natomiast w 
ramach Muzeum Przedzamcza na 
Zamku Czocha. Składają się z czte-
rech pomieszczeń, wśród których 
znajduje się loch głodowy. Główny 
element innego pomieszczenia 
stanowi łoże, na którym kładziono 
skazańca, a następnie zapalano 
pod nim ogień. Mówiąc wprost: 
delikwenta poddawano grillowaniu.

- Kiedyś zwiedzał sale tortur 
Roman Giertych - wspomina 
właściciel muzeum, Przemysław 

Kleszcz. - Moje informacje na 
temat inkwizycji uznał za atak na 
Kościół katolicki, zaprotestował, 
a później złożył nawet oficjalną 
skargę w dyrekcji zamku…

W oddalonej o 6 km od Krze-
szowa Kamiennej Górze od maja 
turyści mogą zwiedzać podzie-
mia pozostałe w czasie II wojny 
światowej. W nich znajduje się 
między innymi zaginione labora-
torium Hitlera, makieta samolotu 
Arado Ar E 555, a nawet słynna 
maszyna szyfrująca - Enigma. 
Właściciele obiektu nie używają 
jednak dla swojej atrakcji słowa 
„muzeum”. Wolą inne -„park”, 
„obiekt”, „sztolnie”. 

- Czymże jest bowiem muzeum? 
- pyta retorycznie Gabriela Zawiła. 
- Otóż, jest to instytucja, która zo-
stała powołana do gromadzenia i 
badania obiektów posiadających 
wartość historyczną czy artystycz-
ną. Działalność „prawdziwych” 
muzeów obwarowana jest specjal-
nymi przepisami.

W działalności muzeów insty-
tucjonalnych najważniejszym 
wcale nie jest rachunek ekono-
miczny, ale ocalenie dóbr kultury. 
Nie są nastawione na zarabianie 
pieniędzy, lecz na gromadzenie 
najcenniejszych eksponatów. 
Stanowią one zatem placówki 
szacowne, poważne, działają-

W muzeach wcale nie musi być nudno i poważnie

Muzea, wystawy, kurioza
- Głowa boa to dzieło natury bajkowej 
- śmieje się Stanisław Firszt, dyrektor 
Muzeum Przyrodniczego.

Prawdopodobnie najstarszy na świecie model Rübezahla. Jest wykonany z czę-
ści organicznych różnych zwierząt.

- Miniatura Kościoła Łaski to najcenniejszy eksponat naszej pla-
cówki  - mówi Gabriela Zawiła, dyrektor Muzeum Karkonoskiego 
w Jeleniej Górze.

W kamiennogórskich sztolniach atrakcją jest prawie cała makieta Arado Ar E 555.



21
Nr 27, 3 lipca 2012

ce według ściśle wytyczonych 
planów. Muzea prywatne to naj-
częściej skrzyżowanie wystaw z 
parkami rozrywki.

- Kiedyś, dawno temu, miałam 
do nich negatywne nastawienie 
- przyznaje Elżbieta Ratajczak. - 
Teraz jednak uważam, że również 
one są potrzebne i pożyteczne. Im 
więcej takich placówek, tym lepiej. 

- W Niemczech na przykład, 
każda niemal wieś posiada swo-
je malutkie muzeum - dodaje 
Gabriela Zawiła. - Spajają one 
lokalne społeczności; pokazują 
historię małych ojczyzn.

U nas zaczyna być podobnie. 
Malutkie muzeum wsi otwarto w 
Rybnicy, a dużo większe, mające 
poważne ambicje - w Pławnej. 

Jako pierwsze w regionie mu-
zeum wsi powstała cztery lata 
temu placówka w Rybnicy. Zor-
ganizowało ją miejscowe Towa-
rzystwo Przyjaciół. Wieś liczy 
750 osób, a do towarzystwa 
należy 15. 

- Mamy tu między innymi dysk, 
którym w 1962r. mieszkaniec 
naszej wsi, Jan Błażków, zdobył 
mistrzostwo LZS Dolnego Śląska 
- pokazuje Zenon Szkudlarek, 
prezes TPR. - Jest przedwojenna 
trąbka strażacka, przedwojenne 
wiadro z napisem Reibnitz, czy 

krzyż znaleziony na wieży kościel-
nej z wygrawerowaną datą 1871.

- Byli mieszkańcy wsi podaro-
wali nam replikę przedwojennego 
planu Rybnicy - dodaje Tadeusz 
Smoliński, wiceprezes TPR. - Na 
ścianie zawiesiliśmy również au-
tograf Justyny Kowalczyk.

Na jednym z regałów stoi stara 
maszyna do pisania. Przyniósł 
ją Edward Stefańczyk, obecny 
sołtys, a dawniej szef posterunku 
Milicji Obywatelskiej w Starej Ka-
mienicy. Maszyna na posterunek 
trafiła w latach 70., no a teraz 
cieszy oczy zwiedzających.

Są też skrzypce, na których 
przed wojną i po wojnie grano 
w miejscowej szkole na lekcjach 
muzyki…. 

W czerwcu w oddalonej o kil-
kanaście kilometrów od Rybnicy 

Pławnej powstało muzeum po-
święcone historii wypędzanych - 
Polaków i Niemców. Taką też nosi 
nazwę - Muzeum Przesiedleńców 
i Wypędzonych.

- Wychowałem się na cmenta-
rzach, więc klimat, który stworzy-
łem w muzeum, wypłynął niejako 
z moich wnętrzności - mówi obra-
zowo Dariusz Miliński, właściciel 
placówki; znany malarz. - W mu-
zeum zgromadziłem same skar-
by: gwoździe z jakichś starych 
skrzyń, kapsle, śruby, narzędzia 
gospodarskie, klucze… Są tego 
setki, a pewnie nawet tysiące.

Najpierw kupił jednak ruinę 
w centrum wsi. Opowiada, że 
gnój przed budynkiem sięgał 
pierwszego piętra; wszystko się 

sypało; gniło, a w piwnicach stała 
woda. Dziś budynek jest nie do 
poznania - wymienił w nim stropy, 
okna, drzwi, podłogi i dopiero 
później zaaranżował na muzeum. 

- Tu każdy przedmiot jest au-
tentyczny - opowiada. - Nie 
ma żadnej lipy! Ten płaszcz na 

przykład! Przyniosła mi go pew-
na starsza pani. Powiedziała, 
że wracał w nim z Rosji jej mąż. 
Kiedy pociąg się zatrzymał, po-
szedł się wysikać i więcej go już 
nie widziała. Po wojnie pojechała 
do Lwówka Śląskiego, patrzy, 
a tam w płaszczu jej męża stoi 
jakiś mężczyzna. „Zabiłeś go i 
okradłeś!” - krzyknęła do niego. 
„To mój płaszcz” - bronił się. „Nie 
twój, bo w kołnierzu ma wszyte 
dwie złote obrączki!” Przecięła 
kołnierz i wyjęła je…

Miliński stworzył w Pławnej 
wzruszający „groch z kapustą”. 
Zgromadził beczki, które Polacy 
przywieźli ze Lwowa, i tabliczki 
trumienne z wygrawerowanymi 
nazwiskami zmarłych w Pławnej 
Niemców. Są przedwojenne 
nar ty z okuciami, żelazka i 

jedwabne koszule, w jakich 
chodziły przed wojną w Wilnie 
kobiety. W odrestaurowanym 
domu, który nazwał muzeum, 
zawarł historię Polaków i Niem-
ców - katów i ich ofiar, ale 
przede wszystkim zwyczajnych, 
upodlonych wojną ludzi. 

- Po te buty wszedłem w krza-
ki - opowiada, wskazując na 
przedwojenne kamasze. - Ukrył 
je w ziemi były właściciel domu, 
w którym jest muzeum, szewc, 
a wykopał niedawno poszuki-
wacz skarbów z Bolesławca. I 
jak je wygrzebywałem, to ugryzł 
mnie kleszcz. Następnego dnia 
zdrętwiały mi palce, bo, jak się 
okazało, zachorowałem na bo-
reliozę. W taki sposób także ja 

wpisałem się w opowieść o tym 
skrawku ziemi…

Kilka kilometrów dalej, w Lu-
bomierzu, od 18 lat istnieje 
Muzeum Kargula i Pawlaka. 
Opowiada jego twórczyni, Ja-
dwiga Sieniuć:

- Pierwszy eksponat podarował 
mój dziadek. Był to obraz przed-
stawiający świętego Antoniego. 
W filmie „Sami swoi” dziadek, 
jako statysta, nosił go ze sobą, 
głośno się modląc… Później 
ludzie zaczęli powoli przynosić 

kolejne rekwizyty: skrzynie, krze-
sła, fragment płotu… 

Rocznie muzeum w Lubomie-
rzu odwiedza 9,5 tys. osób, głów-
nie w czasie festiwalu komedii. 

W przywoływanym już wcze-
śniej Muzeum Przedzamcza na 
Zamku Czocha jedno piętro po-

święcone jest filmom, które były 
w tym miejscu kręcone. Pierwszy 
powstał w roku 1934, ostatni w 
roku ubiegłym. W sumie było ich 
ponad 30. Wśród nich swoistym 
kultem cieszy się „Twierdza szy-
frów”. Nic więc dziwnego, że w 
muzeum zainscenizowano jedną 
z filmowych scen. Pięć lat temu, 
gdy wystawę otwierano, przed 
wejściem postawiono strażnicę, 
w której umieszczono manekina 
przedstawiającego niemieckiego 
żołnierza z II wojny światowej. 
Bardzo oburzyło to ówczesnego 
wicewojewodę dolnośląskiego, 
mieszkańca Lwówka Śląskiego, 
Romana Kulczyckiego. Głośno 
zaprotestował i zrobiła się awan-
tura na cały kraj.

Gabriela Zawiła mówi, że także 
muzea instytucjonalne starają się 
wychodzić naprzeciw zmieniają-
cym się gustom i uatrakcyjniać 
swoją działalność. Jej na przy-
kład marzy się budowa malutkiej 
przymuzealnej huty szkła. 

- Cudownie byłoby, gdyby 
zwiedzający mogli zobaczyć nie 
tylko eksponaty, ale również pro-
ces ich powstawania. Myślę, że 
w przyszłości będzie to możliwe. 

Kolumnę przygotował 
Zbigniew RzońcaW kamiennogórskich sztolniach atrakcją jest prawie cała makieta Arado Ar E 555.

- Kiedy opowiadałem o inkwizycji, zaprotestował Roman Gier-
tych - wspomina Przemysław Kleszcz.

Sołtys Rybnicy dmie w strażacką przedwojenną trąbkę. 

W kołnierzu płaszcza, w który ubrany jest manekin z wąsami, 
schowane były złote obrączki - opowiada Dariusz Miliński.

Manekiny ubrane w hitlerowskie mundury wywołały w roku 2007 oburzenie wicewojewody dolno-
śląskiego, członka PiS.

Pomysłodawczynią muzeum 
Kargula i Pawlaka była 
Jadwiga Sieniuć.
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Zapraszamy Czytelników  
do wspominania  
swoich bliskich,  
tel.: 75 64 244 10

Za publikację wspomnień 
nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Z głębokim żalem powiadamiamy, 
że dnia 20 czerwca 2012 roku 

odeszła od nas 

Janina Nowakowska 
„Kruszyna” 

dobry człowiek, ciekawy świata

	 Otuleni w żalu 
	 Twój Zygmunt i przyjaciele

Pani dr Agnieszce Janczyszyn 
i personelowi hospicjum szpitala „Wysoka Łąka” 

serdeczne podziękowania 
za profesjonalną opiekę i okazane serce 

składają najbliżsi 

Janiny Nowakowskiej

Wyrazy szczerego współczucia 
koleżance Marii Borkowskiej 

z powodu śmierci siostry 

Zofii 
	
	 składają przyjaciele

„Pan jest pasterzem moim.
Na niczym mi nie zbywa.
Na zielonych pastwiskach położył 
mnie,
nad spokojne wody mnie pro-
wadzi.
Duszę moją posila,
prowadzi mnie po ścieżkach 
prostych
dla chwały swego imienia”.

Psalm Dawida w przekładzie 
Czesława Miłosza

Urząd sołtysa Ciechanowic peł-
nił przez ponad pół wieku. Dbał 
o to, aby mieszkańcy mieli jak 
najlepiej. Wieś to było całe Jego 
życie. Każdego znał po imieniu, o 
swoich „podopiecznych” wiedział 
więcej niż ksiądz. Zapamiętali soł-
tysa jako człowieka sympatyczne-
go, skromnego i uśmiechniętego.

- W urzędowaniu pobiłem 
wszystkich: Gomułkę, Gierka, 
Cyrankiewicza...mówił w 2001 
roku, gdy minęły 53 lata kolej-
nych kadencji. I dodawał śmiejąc 
się: - nawet Fidel Castro „panuje” 
krócej niż ja.

Nastoletniego Mariana Mitcza-
ka sołtysowania uczył gospodarz 
z Lipin Adolf Schmidt. W 1940 
roku niemiecki sołtys wioski na 
Kujawach wziął młodego chło-
paka do pomocy przy koniach i 
bydle. Marian mieszkał z matką 
w chałupie z gliny. Ojciec za chle-
bem wyjechał do Ameryki i słuch 
o nim zaginął.

- Pamiętam jak sołtys dawał 
mi różne drobne nakazy, które 
rozwoziłem rolnikom na rowerze 

- wspominał Marian Mitczak. - W 
1944 roku niemieccy żołnierze za-
brali mnie do przymusowego ko-
pania rowów przeciwczołgowych 

w majątku Pomorzany. W grudniu 
1945 roku do Ciechanowic z mat-
ką i z córką siostry ściągnął mnie 
wujek Antoni Stańczyk, który się 
tutaj osiedlił i został pierwszym 
powojennym sołtysem. Po nim 
byli inni.

Dwudziestoletni Marian Mitczak 
zajmował się wysiedlaniem Niem-
ców z Rudelstadt i ich transpor-
tem do Kamiennej Góry, starsze 
osoby sam odwoził furmanką. 
Potem pilnował lokali podczas 
powszechnego głosowania „3 x 
TAK” i pracował na kolei. Podczas 
reformy rolnej z żoną Zofią spod 
Dęblina dostali pięć hektarów 
ziemi i dom w środku wsi. W 
1948 wybrali Go na sołtysa Cie-
chanowic. Zdziwił się. Był młody 
i niedoświadczony, wszystkiego 
musiał się uczyć. Nie było łatwo.

Ciechanowice liczyły prawie 
1300 mieszkańców. Administra-
cyjnie obejmowały kolonie Orlina 
i Przypkowice i część Wieści-
szowic. Marian Mitczak chodził 
po wszystkich domach. Zbierał 
podatki od gruntu, od nierucho-
mości, roznosił urzędowe zawia-
domienia. 

- Zawsze będę mile wspominać 
Mariana, On był na wsi traktowany 
jak członek każdej rodziny - mówi 
rodowita mieszkanka Ciechano-
wic Marta Jędrzejowska. - Zawsze 
znalazł czas, by każdego wysłu-
chać, doradzić. Ludzie Mariana 
lubili i szanowali. Przychodzili 
do Niego, jak mieli jakiś problem. 
Był księdzem w cywilu. Zabiegał 
o zamontowanie oświetlenia, o 
należyte odśnieżanie dróg, zała-
twiał drewno na opał dla szkoły, 
dzieciom jabłka z własnego sadu 
przynosił, zwodociągował wieś. 

Stale pomagał. Był nie tyle urzęd-
nikiem, co człowiekiem. Jak trze-
ba było coś załatwić, wystarczył 
jeden telefon do sołtysa. Za ka-
dencji naszego sołtysa utworzono 
pierwszą Radę Sołecką. Byłam w 
niej. Z Marianem dobrze układała 
się współpraca, szukał z nami 
najlepszych rozwiązań.

- Nie przepuszczę żadnego po-
siedzenia gminy, jestem na każdej 
sesji, bo muszę wiedzieć, co się 
dzieje w gminie - mówił sołtys 
Mitczak.

- To był fajny człowiek, znałem 
Go od dziecka, przychodził do są-
siadów z Ciechanowic po podatki 

- wspomina sołtys Marciszowa 
Adam Chronowski. - Wybierali Go, 
bo dużo dla nich zrobił. Drogi as-
faltowe położył, prąd podciągnął, 
wodociągi.

Wieloletni radny i sołtys Wie-
ściszowic Adam Ryżowski znał 
niezwykłego kolegę Mariana 
przez 20 lat. Od roku zabiega o 
ustanowienie tytułu honorowego 
obywatela gminy Marciszów. Za-
służony sołtys Ciechanowic byłby 
jedną z pierwszych wyróżnionych 
osób. 

- Projekt uchwały nie znalazł 
akceptacji w Urzędzie Marszał-
kowskim, złożyłem już osiem 
interpelacji, nie zrezygnuję z 
tego pomysłu - deklaruje pan 
Adam. - Marian zawsze służył 
wiedzą i radą, lubili Go wszyscy 
pracownicy Urzędu Gminy i radni. 
Nie oczekiwał pochwał, po prostu 
robił swoje. Na wsi i w gminie 
odcisnął trwałe piętno. Na zawsze 
pozostanie w pamięci mieszkań-
ców. Szkoda, że za życia nie zo-
stał należycie doceniony. Zamiast 
państwowego odznaczenia dostał 

skórzaną teczkę, 
bo ktoś coś tam 
pokręcił we wnio-
sku o order.

- W Polsce zmie-
niała się władza 
na górze, upadł 
komunizm, nastał

kapitalizm, a ja 
nadal jestem soł-
tysem - mówił Ma-
rian Mitczak dzien-
nikarzom z prasy, 
radia i telewizji, 
gdy przyjeżdżali 
tłumnie do najdłu-
żej urzędującego 
sołtysa w Polsce. 
Nazwali Go soł-
tysem stulecia. 
Stał się sławnym, 
kimś wyjątkowym. 
Sława niewiele 
zmieniła w Jego 
codziennym życiu. 
Żył dokładnie tak, 
jak wcześniej. Ze względu na 
podeszły wiek sam zrezygnował 
z funkcji sołtysa.

Marian Witczak doczekał się 
córek Haliny i Jolanty oraz trójki 
synów, Jana (zmarł), Edmunda i 
Andrzeja, który przejął rodzinne 
gospodarstwo i wzorcowo pro-
wadzi je z synem. Mają razem 
65 hektarów, rozmaite maszyny 
rolnicze, prowadzą hodowlę krów 
mlecznych, sprzedaż mleka wy-
nosi 3 miliony litrów rocznie. An-
drzej jak ojciec jest społecznikiem, 
radnym od czterech kadencji. 

- Na cześć pradziadka mój 
syn ma na imię Marian - mówi 
Grzegorz Mitczak. - Dziadek od 
małego zabierał mnie nad dolno-
śląskie rzeki i jeziora. Wędkarstwo 
było jego wielką pasją, podobnie 
hodowla gołębi. To hobby spodo-
bało mi się, mam po dziadku 80 
sztuk tych ptaków.

Marian Mitczak doczekał się je-
denaściorga kochanych wnuków 
i wnuczek. W rodzinie jest też 
dwójka prawnuków. 

Henryk Stobiecki
 

o Marianie Mitczaku (1929 - 2009)

Sołtys stulecia
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Masz około 40 lat, jesteś wolna, pogodna, 
sympatyczna? To odezwij się do miłego pana 
bez zobowiązań, pragnącego stworzyć stały 
związek w zaciszu domowego ogniska. Tyko 
poważne oferty, kontakt tel. 697-807-657. 
Na początek sms. 

Tomek 
Poznam miłą, sympatyczną kobietę w 

wieku do 57 lat, domatorkę przy kości. Ja 
rozwiedziony, emeryt, lat 60. Wysoki, dom, 
samochód, bez nałogu alkoholowego i ty-
toniowego. Pani z okolicy Jeleniej Góry, do 
stałego związku. Proszę o tylko poważne i 
przemyślane oferty. Tel. 518-649-794. 

Samotny 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, oczy 

niebieskie. Należę do mężczyzn bardzo szcze-
rych i wiernych. Dla mnie słowa „miłość”, 

„kochać”, „wierność” to nie są tylko puste 
słowa. Ja naprawdę potrafię to dać. Pragnę 
poznać taką kobietę, której mógłbym zaufać 
całkowicie, by przeżywać razem uroki każdej 
chwili życia. Tylko poważne i zdecydowane 
kobiety niech piszą. Ja przygód nie szukam. 

Jestem obecnie na zasiłku i mogę zmienić 
miejsce zamieszkania od zaraz. Proszę o 
sms-y z sieci Plus nr tel. 603-727-561.

Sam i samotny Janusz
Samotny pan średniolatek, wolny prawnie, 

pragnie poznać panią w stosownym wieku 
w celu zawarcia stałej zajomości - może 
Pani zostanie towarzyszką mojego życia? 
Mieszkam w niewielkiej miejscowości tury-
stycznej. Prowadzę dom dla wczasowiczów. 
Dzień szybko mija, a wieczory są takie długie, 
może znajdziemy wspólny cel, a życie będzie 
ciekawsze? Poznajmy się. Proszę o poważny 
kontakt pod numerem tel. 75/71-727-43. 

Janusz 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o 

sobie i o swoich oczekiwaniach wobec ewentual-
nego partnera. List trzeba dostarczyć do redakcji 
NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia 
Góra), można też wysłać mailem lub faksem. 
Powtórzenie anonsu wymaga jedynie kontaktu 
telefonicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie (jeśli nie ma numeru telefonu), pisze 
list do wybranej osoby, zaznaczając jej imię i 
numer Nowin, w którym anons się ukazał, oraz za-
łącza w kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. 
do mnie 075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

REKLAMA I PROMOCJA

Potrzeby:  Lodówka; odzież dla dziewczynek (3 i 7 lat); wersalka, fotel rozkładany; 
odkurzacz; stół do kuchni, szafka pod zlewozmywak; komputer; wózek spacerowy; odzież 
dla chłopców (140-150 cm); łóżko piętrowe; pralka automatyczna.

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.                                                                                       (ep)

Dominiko, chciałabym również dołożyć 
swoje zdanie na temat trudnej opieki nad 
chorą osobą, na temat poświęcenia własnego 
czasu i zdrowia dla matki, ojca czy teściowych. 
Wyszłam za mąż po raz drugi wiele lat temu. 
Zamieszkaliśmy w mieszkaniu mojego męża 
i teściowej. Po poprzednim małżeństwie zo-
stałam dosłownie z niczym, mąż wykorzystał 
moją ufność i naiwność, musiałam korzystać 
z łaski mojej siostry. Miałam myśli samobójcze, 
nie chciało mi się żyć, pracować, zaczynać 
czegokolwiek od nowa. I ten marazm trwał 
4 lata. Nie chciałam już nikogo spotykać, 
uważałam, że nikogo nie pokocham i nie chcę, 
aby ktoś pokochał mnie. Miałam wówczas 30 
lat, pracowałam w firmie przewozowej, żeby 
nie zdechnąć z głodu. Tam zaczął kręcić się 
koło mnie mężczyzna, ale nie zwracałam na 
to uwagi, nawet mnie denerwowało to. Nie 
dawał jednak za wygraną, starał się chyba z 
pół roku zaprosić mnie gdzieś na randkę. W 
końcu moja siostra mnie namówiła, długo 
tłumaczyła mi, że nie mogę żyć jak zakonnica, 
że może tym razem uda mi się stworzyć lep-
szy związek. Nie będę się rozwodzić, fakt, że 
poznaliśmy się bliżej i zdecydowałam się być 
z nim. Ale on nie miał własnego mieszkania, 
mieszkał ze swoją mamą, wdową od wielu 
lat. Znienawidziła mnie ona od pierwszego 
wejrzenia. On też był po rozwodzie od kilku 
lat i mamusia jego myślała, że już zostaną 
sobie razem aż do jej śmierci. Miała wtedy 
już ponad 70 lat, on był po czterdziestce. My 
się kochaliśmy bardzo, zdecydowaliśmy się 
być razem, ale nie stać nas było wtedy, żeby 
wynająć samodzielne mieszkanie. I zamieszka-
liśmy razem, pobraliśmy się, urodził nam się 
ukochany i wyczekiwany bardzo syn. Zarówno 
on, jak i ja nie mieliśmy dzieci z poprzednich 
związków. Mama mojego męża też była 
bardzo szczęśliwa, że będzie miała wnuka. 
I rzeczywiście, gdy nasz syn się urodził, to 
było wielkie szczęście dla całej naszej trójki. 
Ale moja teściowa nie mogła się przełamać i 
mnie polubić. Dokuczała mi na każdym kroku, 
przygadywała, naśmiewała się, gdy zrobiłam 
coś nie tak, krytykowała. Doprowadziła do 
tego, że najpierw powoli przestawałam być 
dla niej grzeczna, potem całkiem znienawi-
dziłam i odpłacałam jak potrafiłam. Też na nią 
krzyczałam, odpyskowałam, nie reagowałam 
na zdarzające się bardzo rzadko gesty pojed-
nawcze. I cały czas szukaliśmy możliwości 
wyprowadzki, chociaż nasze zarobki były 
mizerne. Teściowa miała sporą emeryturę, w 
rezultacie przestaliśmy szukać tego mieszkania. 
W sumie ona też pomagała nam wychowywać 
syna, który poszedł do przedszkola dopiero w 
wieku 5 lat. Ale dla mnie była straszliwą jędzą, 
nie było dnia bez kłótni, bez sprzeczki, bez jej 
kąśliwych uwag. Przyznam się Dominiko, że 
czasami modliłam się o jej śmierć, tak bardzo 
miałam jej dosyć w naszym życiu. 

Którejś nocy moja teściowa zaczęła 
charczeć, dusić się. Byliśmy trochę do tego 
przyzwyczajeni, ponieważ cierpiała na astmę 
i często stosowała inhalator. Ale po chwili 
męża coś zaniepokoiło, wpadł do jej pokoju 
i okazało się, że trzeba wezwać karetkę. W 
ciągu tamtej nocy już w szpitalu teściowa 
doznała wylewu krwi do mózgu. Miała wów-
czas 76 lat. Leżała w szpitalu tydzień bez przy-
tomności, potem odzyskała przytomność, ale 
nas nie poznawała, leżała nieruchomo, wzrok 
miała wbity w jeden punkt. Trzeba było ją 
karmić, zmieniać pampersy, opukiwać plecy, 
nacierać ciało oliwką. Robiłam to ja, bo mój 
mąż się brzydził tego, wymiotował, uciekał 
z domu. Nie chciałam, aby nasz syn brał zły 
przykład, dlatego wzięłam urlop bezpłatny i 
opiekowałam się nią przez trzy miesiące z 
pełnym poświęceniem. Robiłam to wbrew 
własnej woli, ponieważ też czułam obrzydze-
nie do takich czynności pielęgnacyjnych, ale 
wiedziałam, że nikt tego za mnie nie zrobi. 
Tylko że moja teściowa nie zasługiwała na to, 
bo doznałam od niej wyłącznie złego trakto-
wania i upokorzenia. Nienawidziła mnie, a los 
sprawił, że to ja się nią opiekowałam, chociaż 
miała jeszcze swoją córkę, tylko że ta córka 
mieszkała na drugiej półkuli i nie paliła się do 
pozostania w Polsce. Wciąż myślałam, że już 
nie dam rady dłużej, zastanawiałam się, co 
robić dalej. I los sam zdecydował: po pół roku 
teściowa zmarła. To było dla nas wybawienie. 
Nie wiem, czy nie zdecydowałabym się na 
oddanie jej do zakładu opieki, bo taka myśl 
chodziła mi wciąż po głowie. 

Aurelia 
Dziękuję za listy, jeśli ktoś jeszcze ma 

ochotę wypowiedzieć się na ten lub inny 
temat - zapraszam. 

Dominika  (dominika@nj24.pl)

Grzesiek Marchut, kartograf, autor 
między innymi map do przewodnika po 
Sudetach Wydawnictwa Bezdroża, uważa 
za najbardziej trafne na ciepłe dni orzeź-
wiające, wegetariańskie sałatki, bardzo 
szybkie i proste w przygotowaniu. Włoska 
sałatka Panzanella oraz sałatka „Słoneczna” 
wprawią w dobry nastrój nie tylko latem.

Sałatka panzanella 
Składniki:
3 garści rukoli
garść sałaty lodowej
300 g pomidorków koktajlowych
2 czerwone cebule
1 bagietka
2 garści świeżej bazylii
szczypta soli
świeżo zmielony pieprz
2 łyżeczki octu balsamicznego
4 łyżki oliwy z oliwek
Przygotowanie: wykładamy na blachę 

pokrojoną bagietkę i wstawiamy ją do 
rozgrzanego piekarnika na 180 stopni. 
Rucolę mieszamy z sałatą lodową. Prze-
krojone pomidorki łączymy z cebulą po-
krojoną w pióra, dodajemy bazylię, oliwę 
oraz ocet, na końcu doprawiamy solą i 
pieprzem do smaku. Tuż przed podaniem 
mieszamy sałatkę z zarumienionymi 

grzankami. Okazyjnie można dodać listki 
świeżej mięty. Buon appetito!

Sałatka „Słoneczna” 
Sałatka podpatrzona w książce z 

daniami wegetariańskimi Joli Slomy i 
Mirka Trymbulaka stała się przebojem 
kulinarnym na upalne dni. 

Składniki:
2 pomarańcze
2 pomidory
awokado
pół główki sałaty lodowej
pół łyżeczki curry
łyżeczka cukru pudru
5 łyżek ziaren słonecznika
łyżka soku z cytryny
szczypta soli
200 ml jogortu naturalnego 
2 łyżki słodkiej śmietanki 30-proc.
Przygotowanie: rwiemy sałatę, układa-

jąc ją na dużym talerzu. Sałatę „ozdabiamy” 
obranymi pomarańczami, awokado i po-
midorami pokrojonymi w plastry. Całość 
skrapiamy cytryną. Sos przygotowujemy, 
mieszając jogurt ze śmietanką, z cukrem 
pudrem, curry i szczyptą soli, polewamy 
nim sałatkę, a wierzch posypujemy upra-
żonymi wcześniej ziarnami słonecznika.

MPP

Panzanella  
na upalne dni

Właściwie już od paru lat dzieci poni-
żej piątego roku życia mogły posiadać 
swój własny paszport, ale mogły też 
podróżować po świecie, korzystając z 
wpisu w dokumencie rodzica. Z końcem 
czerwca chcąc zabrać swoje pociechy za 
granicę, trzeba zadbać o to, by posiadały 
tymczasowe paszporty - bez tego doku-
mentu nikt dziecka z kraju nie wypuści. 
Osoby, które wyjechały z dziećmi z kraju 
przed 26 czerwca, na tzw. wpis, nie będą 
miały problemu z powrotem. Jednak 
każdy, kto przekracza granicę nawet bez 
kontroli, musi mieć dokument potwier-
dzający jego dane personalne: paszport 
lub dowód osobisty.

Na wydanie dokumentu paszporto-
wego osobie małoletniej, bez względu 
na jej wiek, jest wymagana pisemna 
zgoda obojga rodziców, a ich podpisy 
na tej zgodzie muszą być złożone w 
obecności pracownika urzędu pasz-
portowego lub notariusza. Jeżeli na 
podstawie orzeczenia sądu jeden z 
rodziców został pozbawiony władzy 
rodzicielskiej lub władza ta została 
ograniczona - wystarczy zgoda jed-
nego z rodziców. W takim przypadku 
rodzic, któremu przysługuje władza 
rodzicielska, musi być przygotowany na 
udowodnienie tego w urzędzie (np. przy 
pomocy odpisu wyroku sądu przyznają-
cego mu wyłączną władzę rodzicielską). 
Od końca czerwca dla dziecka poniżej 
5. roku życia potrzebny jest paszport 
tymczasowy. Jest on ważny przez mak-
symalnie rok od daty wydania. Rodzice 
dzieci w wieku 5-13 lat mogą wyrobić 
paszporty na pięć lat. Dla nastolatków, 
które mają już co najmniej trzynaście 
lat, wydawane są paszporty takie jak dla 
dorosłych z terminem ważności 10 lat.

Aby wyrobić taki dokument, musimy 
udać się do urzędu paszportowego 
na terenie województwa, w którym 

jesteśmy zameldowani. Dla dzieci po-
niżej trzynastu lat wyrobienie paszportu 
kosztuje 30 zł, dla starszych - 70 zł. Nor-
malna opłata za paszport wynosi 140 zł.

W związku z nowymi wymogami, 
wnioski o wydanie paszportów dla 
dzieci są przyjmowane i przekazywane 
przez urzędy wojewódzkie do Mini-
sterstwa Spraw Wewnętrznych prio-
rytetowo - można liczyć, że dokument 
będzie gotowy za trzy tygodnie, ale 
standardowo jest to około miesiąca. 

Udając się na zagraniczne wojaże, 
zwróćmy też uwagę na datę ważności 
posiadanego paszportu - jeśli upływa 
on w lipcu czy nawet w sierpniu, mo-
żemy mieć kłopoty na granicy - lepiej 
dokument wymienić. W przypadku wy-
miany paszportu należy podać datę wy-
dania starego dokumentu i datę upływu 
jego ważności oraz serię i numer.

Do wniosku o paszport dołączamy: 
dwie kolorowe fotografie o wymia-
rach 35 x 45 mm, wykonane w ciągu 
ostatnich sześciu miesięcy; odpis 
skrócony lub zupełny aktu urodzenia - 
w przypadku ubiegania się o wydanie 
paszportu po raz pierwszy, jeżeli nie 
przedstawimy dowodu osobistego 
lub innego dokumentu, na podstawie 
którego można stwierdzić tożsamość; 
odpis skrócony aktu małżeństwa, jeżeli 
osoba ubiegająca się o wydanie pasz-
portu zawarła związek małżeński za gra-
nicą; pisemny wniosek przedstawiciela 
ustawowego lub ustanowionego przez 
sąd opiekuna - jeżeli o paszport ubiega 
się osoba nieposiadająca zdolności do 
czynności prawnych (np., dziecko poni-
żej lat 13); pisemną zgodę rodziców lub 
ustanowionych przez sąd opiekunów 
albo jednego z rodziców w przypadku 
wyrabiania paszportu dla dziecka; 
dowód uiszczenia opłaty paszportowej. 

(ep)
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Mieczysław Bajda z Radzimowa 
Dolnego jest wściekły na swo-
jego wójta. Robert Starzyński, 
gospodarz Sulikowa, przyjechał 
osobiście na interwencyjne wez-
wanie - a skończyło się brzydką 
wymianą zdań. 

- Tak jest, potwierdzam, że 
byłem niekulturalny. Ale tylko 
dlatego, że na samym wstępie 
zostałem obrzucony stekiem 
wyzwisk, których nie będę cyto-
wać - jasno stawia sprawę wójt. 

- Jestem tylko człowiekiem, takim 
samym jak każdy inny. 

Poszło o drogę dojazdową wio
dącą do posesji Mieczysława Bajdy, 
w Radzimowie Dolnym. Dom Baj-
dów stoi na sporym wzniesieniu, 
a jedyny dojazd to gminna droga 
wysypana tłuczniem. Gdy pada, 
droga zamienia się w rwącą rzekę, 
która zabiera żwir i kamień i niesie 
to wszystko na biegnący u stóp 
wzgórza asfalt. Dziury robią się po 
tym takie, że nie można przejechać 
autem. Wyrwy - jak przekonują 
mieszkańcy - do pół metra! 

- Jak to kupowałem w 1974 roku, 
to tu była droga bita; jak po stole 
się jeździło - mówi Bajda. - Potem 
PGR rozjeździł, ale za komuny 
przyjeżdżali, sypali tłuczeń, wal-
cowali, i jakoś to było. A teraz? 
Przed 20 lat nawet jednej taczki 
żwiru tu nie wysypano!

Mieszkaniec jest wściekły, bo 
interweniował już dziesiątki razy, 
także u swojego radnego, pana 
Polowego. W mercedesie, którym 
jeździł, w ciągu dwóch lat dwa 
razy musiał robić amortyzatory. - 
Ja rozumiem, że to nie jest droga 
dla mercedesów. Ale my tu miesz-
kamy, tu żyje pięć rodzin poza 
nami. Przecież musimy jakoś 
dojeżdżać do swoich domów? 

W ubiegłym tygodniu, po 
koszmarnych ulewach, kamienis-

ta droga po prostu spłynęła w dół, 
a zwały tłucznia zatarasowały 
prostopadłą do drogi asfaltówkę. 
Pan Bajda bezlitośnie wytyka od-
pływową fuszerkę, która została 
tam wykonana. - Przez 10 dni tu 
siedzieli robotnicy. Trzydzieści ty-
sięcy wpakowali w ubiegłym roku 
w budowę odpływu, który nie 
spełnia swoich funkcji. Zmarno-
wane pieniądze! Należało zrobić 
prawdziwy, studzienkowy odpływ, 
a nie takie nie wiadomo co!

Pan Mieczysław jest tym bar-
dziej rozeźlony, że poprzedni wójt, 
Jan Hasiuk, obiecał mu wylanie 
asfaltu na tej trudnej, kamienistej 
drodze. Niestety, niczego nie 
wylał, a potem przestał wójtować. 

- Przyszedł nowy wójt, zrobił tę 
drogę na dole, którą spokojnie 
można było jeździć i bez asfaltu, 
a my dalej mamy problem. 

Wójt Starzyński ma zupełnie 
inny ogląd całej sprawy:

- Ubolewam, że mój poprzednik 
nie uwzględnił tej drogi, o którą 
walczy pan Bajda, w protokole 
zniszczeń popowodziowych w 
2010 r. Z tego powodu nie mog-
liśmy zabiegać o środki finansowe 
na jej odbudowę. Droga wymaga 
bezwzględnie remontu, co do 
tego nie ma żadnych wątpliwości. 
Mamy to na uwadze, ale musimy 
znaleźć źródło finansowania, a 

postawa radzimows-
kiego radnego wcale 
nam tego nie ułatwia 

- tłumaczy wójt. 
Szacunkowy koszt 

remontu tej drogi, 
łącznie z wykorytowa-
niem, odwodnieniem 
i wyasfaltowaniem, to 
kwota grubo powyżej 
100 tys. zł. Podbudo-
wa z nawożonego 
tam tłucznia jest dziś 
zbyt niestabilna, żeby 
po prostu wylać na 
niej asfalt. Na domiar 
złego lokalne śro-
dowisko jest mocno 
podzielone w kwestii 
tego, co najpierw po-
winno być robione. 
Bajda chciałby dro-
gi do domu, sołtys 
świetlicy, a miejsco-
wy radny - remizy. 

- Oczekuję współpracy - twierdzi 
wójt, który już w godzinę po in-
terwencji radnego Polowego był 
w Radzimowie, na nieszczęsnej 
drodze, i na własne oczy oglądał 
rozmiar szkód. I gdzie poprztykał 
się z wściekłym Bajdą. Mniejsza 
o szczegóły, które nie nadają się 
do cytowania. Ważniejsze jest 
to, że do działań ratunkowych 
wysłano ekipę, która zrobiła, co 
było w jej mocy. 

- Przyjechała ekipa i co? - złości 
się pan Mieczysław. - Zgarnęli 
grabkami tłuczeń z powrotem do 
tych dziur i pojechali. Zszedłem 
tam do nich, a oni, że taką dostali 
dyrektywę! 

Droga będzie remontowana 
- ale dopiero wtedy, jak gmina 
pozyska pieniądze na niezbędne 
prace. Czyli nie wiadomo, kiedy. 

(mat)

Sadzonka jako nagroda za wiedzę 
- to tylko jeden ze sposobów, w jaki 
Dolnośląski Zespół Parków Krajobra-
zowych zachęcał młodzież do nauki 
ekologii podczas drugiego EKOpikniku. 
Trzeba przyznać, że udało im się to. 
Zeszłotygodniowa impreza przycią-
gnęła do Sobieszowa kilkanaście szkół 
podstawowych z regionu. 

Bogatsza o wiedzę na temat wul-
kanów wyjechała z pikniku na pewno 
Julia, uczennica Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Kowarach.

- Nie wiedziałam wcześniej, że na 
świecie istnieją tzw. wulkany uśpione 
i zupełnie nieczynne - dziwiła się 
uczennica. Organizatorzy twierdzą, 
że ekoedukacja najmłodszych była 
wprawdzie ich celem, ale nie jedynym.

- Zależało nam też na przybliże-
niu dzieciom działalności instytucji 
związanych z ochroną środowiska. 
Zaprosiliśmy więc m.in. Nadleśnictwo 
Lwówek Śląski, Nadleśnictwo Śnieżka, 

PTTK, Muzeum Przyrodnicze i Zwią-
zek Gmin Karkonoskich - tłumaczyła 
Agnieszka Łętkowska, zastępca dyrek-
tora Dolnośląskiego Zespołu Parków 
Krajobrazowych.

Momentem kulminacyjnym impre-
zy był międzyszkolny turniej wiedzy 
ekologicznej. W szranki stanęły trzy-
osobowe drużyny. Każda z nich miała 
za zadanie odpowiedzieć na pytania, 
które przygotowali dla nich zaproszeni 
goście z nadleśnictwa czy muzeum. 
Atrakcji było jednak znacznie więcej. 
Przy każdym ze stoisk uczniowie 
dowiadywali się czegoś odkrywczego. 
Uczyli się na przykład, jak zbudować 
szałas albo wzniecić ogień bez zapałek. 

W trakcie festynu zostali nagrodzeni 
laureaci dwóch rozstrzygniętych już 
wcześniej przez DZPK konkursów (or-
nitologicznego i plastycznego „Życie w 
glebie”). Do najlepszych powędrowały 
m.in. aparaty fotograficzne.

(AJS)

- To jest zgroza, jakimi autobusami nas 
wożą - mówi pan Marcin, który był świad-
kiem, jak patrol policji wycofał autobus 
PKS Tour sp z o.o. Kierowca nie zauważył, 
że jeździł na zupełnie łysych oponach. Do-
strzegli to pasażerowie, którzy powiadomili 
o wszystkim policję. 

Na dwie przednie opony pan Marcin zwrócił 
uwagę natychmiast po tym, jak felerny auto-
bus podjechał na wyznaczone stanowisko. 

- Od razu zauważyłem, że są zupełnie łyse - 
opowiada pasażer, którego ten fakt wyraźnie 
zaniepokoił. Autobus zamierzał właśnie roz-
począć swój kurs i z dworca PKS przy ulicy 
Obrońców Pokoju odjechać do Karpacza. 

- Mieliśmy już wsiadać do środka, kiedy 
nagle przyjechała policja i patrol wycofał 
autokar - wspomina pan Marcin.

Jego zdaniem zużyte opony zagrażały dal-
szej jeździe. Kierowcy został zabrany dowód 
rejestracyjny, a autobus skierowano na obo-
wiązkową wymianę ogumienia.

Pan Marcin jest zbulwersowany zaistniałą 
sytuacją. Twierdzi, że bilet wcale nie był tani, 
bo zapłacił za niego aż 9 złotych. 

- Tymczasem na jakie ryzyko zostałem wy-
stawiony? - pyta pasażer.

Zdaniem podinsp. Macieja Dyjacha, naczel-
nika Wydziału Ruchu Drogowego Komendy 
Miejskiej Policji w Jeleniej Górze, wadliwe 
ogumienie może spowodować niewłaściwą 
drogę hamowania.

- W skrajnych przypadkach dochodzi nawet 
do pęknięcia opon, co w konsekwencji do-
prowadza czasem do poważnych wypadków 

- tłumaczy naczelnik.

Janusz Kropiński, dyrektor ds. ekonomicz-
nych w PKS Tour Sp. z o.o. Jelenia Góra, winą 
za wtorkowe wydarzenie obarcza kierowcę.

- To jego obowiązkiem było zgłoszenie usterki. 
Tymczasem niczego nawet nie zauważył. Zapew-
niam, że w najbliższym czasie nie ma co liczyć 
na żadne nagrody. Na głupotę nie ma uspra-
wiedliwienia - skomentował Janusz Kropiński, 
który pomimo tak ostrej reakcji zapewnił także, 
że autokar wcale nie stwarzał niebezpieczeństwa 
dla pasażerów. - Nawet gdyby wyjechał w trasę, 
to na pewno bezpiecznie dowiózłby wszystkich 
na miejsce - zapewniał dyrektor. 

Tymczasem autobus jest znowu sprawny. 
Jego ogumienie zostało wymienione jeszcze 
w ten sam dzień, w którym został wycofany 
przez policję. 

(AJS)

O 4 procent wzrosną od nowego 
roku szkolnego opłaty za pobyt dzieci 
w miejskich przedszkolach ponad 
bezpłatne minimum. Rodzice malu-
chów nie płacą za opiekę przedszkol-
ną za czas pobytu do pięciu godzin. 
Każda dodatkowa godzina kosztuje.

Od września opłaty te wzrosną od 
2,64 zł za jedną godzinę poza pro-

gramowe minimum do 7,92 za sześć 
dodatkowych godzin. Miesięczny (22 
dni robocze) pobyt dziecka w przed-
szkolu miejskim, które pozostaje w 
placówce przez osiem godzin, będzie 
kosztował rodziców 158,40 zł. Do 
tego należy doliczyć jeszcze koszty 
wyżywienia.

GOK

EKOpiknik  
w Sobieszowie

Od września drożej  
w przedszkolach

Nagrody w postaci sadzonek robiły prawdziwą furorę wśród dzieci.

Policja wycofała autobus PKS-u
SPRAWDŹ AUTOKAR PRZED PODRÓŻĄ
Okres wzmożonych kontroli autokarów rozpoczyna się 

już w maju i trwa zazwyczaj do końca czerwca. 
- Zdarza się wówczas, że sprawdzamy stan techniczny 

nawet kilku pojazdów dziennie, z czego od 8 do 10 proc. nie 
nadaje się do dalszej jazdy - informuje podinsp. Maciej Dyjach.

O kontrolę pojazdów proszą najczęściej rodzice dzieci, 
które wyjeżdżają na wypoczynek.

- Niestety, coraz częściej zwracają się nie tylko do nas, 
ale również do Inspekcji Transportu Drogowego, która 
wykonuje te same czynności co nasi funkcjonariusze. W 
efekcie niepotrzebnie dublujemy się na miejscu - ubole-
wa podinsp. Maciej Dyjach.

Jeśli masz wątpliwości, że autobus, którym podróżu-
jesz lub wysyłasz swoje dziecko na wypoczynek, jest 
sprawny, to zadzwoń pod numer 75/75-20-581 lub 997 
i poproś policję o jego kontrolę. 

Droga spływa z deszczem 

Mieczysław Bajda nie szczędzi słów krytyki pod adresem władz gminy. 
Doraźne działania uważa za stratę pieniędzy; tu potrzeba kompleksowe-
go remontu.
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PKS zamierza w centrum Bo-
lesławca zbudować galerię o 
nazwie „Wesoła”. Prezydent mia-
sta najchętniej by jednak PKS… 
kupił i przeprowadził inwestycję 
po swojemu. Powiat, który ma 
w firmie 100 proc. udziałów, ani 
myśli o sprzedaży. 

Siedem lat temu PKS wydzier-
żawił jednej z wrocławskich firm 
65 arów doskonale położonych 
gruntów. Leży on w samym 
centrum miasta - na terenie przy-
legającym do autobusowego 
dworca. Wrocławianie zamierzali 
zbudować w tym miejscu ga-
lerię handlową. Okazało się to 
jednak praktycznie niemożliwe. 
Na przeszkodzie stanęły prze-
pisy. Do obiektu, ze względu na 
układ komunikacyjny i sąsiednią 
zabudowę, nie mogłyby bowiem 
dojechać samochody ciężarowe. 

- Spółka nic więc tam nie robi 
- przyznaje Stanisław Cempura, 
prezes PKS.- Przekazują nam 
jednak regularnie podatki i nie za-
legają z żadnymi opłatami. Teren 
wydzierżawiliśmy im na 20 lat. Do 
końca pozostało więc jeszcze 13. 

Niedawno prezes Cempura, w 
piśmie do władz miasta, przyznał, 
iż na pozostałym terenie, na któ-
rym znajduje się dworzec PKS, 
również on zamierza zbudować 

galerię handlową. Obie - jego i 
firmy z Wrocławia - miałyby przy 
tym nosić nazwę „Wesoła”.

- To bardzo dziwne i wesołe 
- uważa Piotra Roman. - Dwie ga-
lerie znajdowałyby się obok siebie 
i obie miałyby taką samą nazwę…

Prezydenta zaniepokoiło jed-
nak co innego. Otóż, PKS w 
planach ma pozostawienie jedy-
nie pięć miejsc postojowych dla 
autobusów - dwa przyjazdowe i 
trzy odjazdowe. Oznaczałoby to 
tak naprawdę likwidację dworca. 
Dla 40-tysięcznego miasta była-
by to degradacja. Bolesławiecki 
przewoźnik dziennie wykonuje 
ponad 300 kursów i zatrudnia 
140 osób. Dysponuje 65 auto-
busami.

- Bojąc się likwidacji dworca, 
zaproponowałem więc, że cały 
PKS po prostu kupię - mówi Piotr 
Roman. - Przed komunalizacją, a 
więc przed przyznaniem go staro-
stwu, ministerstwo wycenił mienie 
firmy na 5 mln zł. 

Cezary Przybylski, starosta bo-
lesławiecki, uśmiecha się. Uważa, 
że teren spółki wart jest znacznie 
więcej, prawdopodobnie ponad 
10 mln zł. 

- Jest świetnie położony - prze-
konuje. - Do tego jego część 
znajduje się tuż przy strefie prze-

mysłowej. Nie ma mowy, byśmy 
go sprzedali.

Stanisław Cempura uważa, 
że działania prezydenta tak na-
prawdę mają wyłącznie charakter 
polityczny:

- Zaczyna sobie robić kampa-
nię przed następnymi wyborami 

- twierdzi. - Chciałby kosztem 
naszej spółki zrobić dobrze dla 
prywatnych przewoźników.

Tak naprawdę, zdaniem Cem-
pury, chodzi bowiem o to, że 
Piotr Roman zamierza wpuścić 
na teren dworca firmy prywatne, 
konkurujące z PKS. Samorząd 
miasta, jako właściciel dworca, 

zgodnie z przepisami nie mógłby 
od nich za wjazd autobusu żądać 
więcej niż złotówkę. PKS-owi taka 
kwota nie odpowiada.

- Proponowaliśmy innym prze-
woźnikom, że będą mogli ko-
rzystać z naszego terenu za 
niecałe 3 zł brutto - mówi prezes 
Cempura. Wydało im się to za 
drogo. Prawdziwy koszt utrzy-
mania dworca w przeliczeniu na 
autobus to prawie 4 zł. Gdybym 
zgodził się na proponowaną mi 
sumę, czyli złotówkę, działałbym 
na niekorzyść własnej spółki!

Potwierdza to starosta Cezary 
Przybylski. Dodaje, iż sytuacja 

ekonomiczna PKS nie jest naj-
lepsza - firma przynosi straty. 
Musi więc „szukać” pieniędzy. 
Dzierżawi zatem mienie, które 
nie jest jej potrzebne. Sposobem 
na wyjście z kłopotów byłaby też 
budowa galerii.

- Podobne istnieją w Żarach i 
Lubinie - mówi Stanisław Cem-
pura. - Budowa dużej galerii przy-
gotowywana jest także w Jeleniej 
Górze. My również chcemy iść w 
tym kierunku.

Rzeczywiste plany PKS w Bo-
lesławcu są jednak dużo skrom-
niejsze. Prezes przekonuje, iż 
najprawdopodobniej powstanie 
w przyszłości przy dworcu nie 
wielki obiekt handlowy, ale naj-
pewniej jakiś punkt z fast foodami; 
być może restauracja z kilkoma 
sklepami. Nie ma więc powodu 
do „krzyku”.

- Ja widzę przyszłość tego 
terenu inaczej - mówi Piotr Ro-
man. - Może tam powstać galeria, 
ale jedna, a nie dwie. Dworzec 
powinien przy tym pełnić nadal 
swoją rolę w nieokrojonej postaci. 
Poza tym bezwzględnie należa-
łoby umożliwić wjazd na niego 
prywatnym przewoźnikom oraz 
wydzielić miejsce na postój dla 
autokarów. 

Zbigniew Rzońca 

„Wesoła” inwestycja w centrum Bolesławca

Dwie galerie w tym samym miejscu?

Teraz dworzec, a w przyszłości? 
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Nawet najlepsza teraźniej-
szość marzy o lepszej przy-
szłości. Instynkt wie - co, 
rozum - gdzie, jak i kiedy. 
O reszcie decydują - czas 
i miejsce akcji.* Teraz tym 
miejscem może być Bolesła-
wiec. Jeśli jesteś mieszkań-
cem małej wioski lub wielkie-
go miasta, chcesz wreszcie 
coś zmienić w swoim życiu, 
zacząć od nowa, odnaleźć 
swoje miejsce na ziemi lub 
po prostu zamieszkać w 
nowym miejscu - ruszaj do 
Bolesławca. 

Dlaczego Bolesławiec:
* 	dużo bardzo tanich, uzbro-

jonych działek budowlanych 
oraz mieszkań

* 	 tu czekają działki budowlane 
już od 31.000 zł, mieszkania 
od 49.000 zł - sam zobacz na 
www.bolesławiec.eu

* 	świetnie położone tereny pod 
zabudowę jednorodzinną i 
wielorodzinną

* 	doskonałe lokalizacje na 
prowadzenie działalności 
usługowej, np. hotelowej, 
restauracyjnej

* 	możesz pracować gdzie 
chcesz, bo stąd wszędzie 
jest blisko np.: do Drezna, 
Berlina, Wrocławia, Legnicy

* 	 w pobliżu autostrady, węzła 
autostradowego „Bolesławiec” 
oraz skrzyżowania autostrad 

„Krzyżowa” (A 4, A 18),
* 	przy linii kolejowej Wrocław 

- Drezno
* 	 tu czeka na ciebie nowocze-

sna komunikacja miejska, 
tanie bilety autobusowe

* 	d l a  z m o t o r y z o w a n y c h 
b e z p ł a t n e  p a r k i n g i 
samochodowe.

Tu się żyje aktywnie
* 	do dyspozycji park wodny 

„Orka”, w którym znajdziesz: 
basen sportowy i rekreacyj-
ny, karuzelę wodną, dziką 
rzekę, wodospad, gejzery, 
zjeżdżalnię rodzinną, leżanki 
powietrzne, zjeżdżalnie ruro-
we 100- i 60-metrowe, bro-
dzik dla dzieci, saunarium, 
fitness, squash, aerobik, 
solarium, tężnię solankową

* 	kilometry dróg rowerowych w 
mieście i okolicy

* 	nowoczesne sale sportowe
* 	kompleksy wielofunkcyj-

nych boisk sportowych z 
nawierzchnią syntetyczną

* 	w zimie lodowisko kryte
* 	w okresie letnim ośrodek 

wodno-sportowy MOSiR ofe-
ruje sezonowe turnieje i za-

jęcia rekreacyjne: pływanie, 
siatkówka, koszykówka, piłka 
nożna, tenis, badminton, siat-
kówka i koszykówka wodna, 
siatkówka plażowa

* 	spływy pontonowe i kajako-
we po rzece

* 	Bolesławiec to największe 
miasto w Borach Dolnoślą-
skich, w których są dosko-
nałe warunki do uprawiania 
turystyki pieszej, rowerowej, 
konnej, wodnej oraz sportów 
ekstremalnych

*	 zbieracze runa leśnego od-
najdą tu obfitość grzybów i 
jagód

*	 amatorzy „fotosafari” mogą 
liczyć na spotkanie m.in z 
jeleniem, sarną, dzikiem, li-
sem i zającem, podobnie jak 
z rzadkimi gatunkami ptaków. 
 
W Bolesławcu nie ma czasu 

na nudę
* 	kino 3D oferuje usługi na naj-

wyższym poziomie i wysoki 
komfort projekcji, również w 
technologii cyfrowej

* 	bezpłatne zajęcia w Bole-
sławieckim Ośrodku Kul-
tury - Międzynarodowym 
Centrum Ceramiki, w którym 
znajdziesz mi.in. warszta-
ty: ceramiczno-rzeźbiarskie, 

malarskie, filmowe, taneczne, 
fotograficzne 

* 	bogata oferta kulturalna dla 
młodzieży i dorosłych, w tym 
bardzo wymagających, m.in.: 
wernisaże, koncerty, spekta-
kle teatralne, spotkania z cie-
kawymi ludźmi, happeningi 

* 	 atrakcyjne ekspozycje w mu-
zeum wyposażonym w sprzęt 
multimedialny i audiowizualny

* 	 w wolnej chwili możesz po-
spacerować śladami słynnych 
ludzi. W Bolesławcu istnieje 
siedem szlaków pieszych 
pod wspólną nazwą „Śladami 
słynnych Europejczyków”. 
Szlaki zostały tematycznie 
zorganizowane wokół okre-
ślonych osobowości, zabyt-
ków i zjawisk w historii Europy. 

* 	Wypełniony kalendarz imprez 
sportowych i kulturalnych 
powoduje, że każdy może 
znaleźć coś dla siebie. Do 
sztandarowych imprez nale-
żą m.in: Bolesławieckie Świę-
to Ceramiki, Festiwal Kultu-
ry Południowosłowiańskiej, 
Międzynarodowe Plenery 
Ceramiczno-Rzeźbiarskie.

Warto być bolesławianinem
* 	 dla seniorów bogata oferta 

Uniwersytetu Trzeciego Wieku

* 	na potrzebujących pomocy 
czekają miejsca w komforto-
wym „Domu seniora” z jedno- 
i dwuosobowymi pokojami z 
łazienkami

* 	dla najmłodszych nowocze-
sne i doskonale wyposażone 
szkoły, przedszkola, pla-
ce zabaw, ośrodki kultury i 
sportu

* 	dla bezpieczeństwa wprowa-
dzono system monitoringu 
miejskiego 

* 	ważne informacje dosta-
niesz na swój telefon ko-
mórkowy, ponieważ dzia-
ła system powiadamiania 
SMS-owego

* 	nie potrzebujesz swojego 
Internetu, bo tu działają 
hotspoty 

* 	dla amatorów zakupów roz-
winięta sieć sklepów

* 	dla smakoszy urozmaicona 
oferta gastronomiczna

* 	w tym mieście ugasisz pra-
gnienie, pijąc wodę pro-
sto z kranu - nie musisz 
kupować jej w sklepie, bo 
jest tak samo dobra jak 
butelkowana.

Bolesławiec to również dobre 
miejsce do zainwestowania

*	 p r z y j a z n y  k l i m a t  d l a 
przedsiębiorców 

* 	w Bolesławcu w Podstrefie 
Wałbrzyskiej  Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej „Inve-
st-Park” zainwestowały już 
cztery firmy produkcyjne, w 
tym dwie lokalne.

Niektórzy tak bardzo pamiętają o celu, do które-
go zmierzają - iż zapomnieli o ruszeniu z miejsca.*  
Jest na to rada - ruszaj do Bolesławca!

*cyt. W.Grzeszczyk

Urząd Miasta Bolesławiec
Ratusz - Rynek 41
59-700 Bolesławiec
tel. +48/75645 64 00, 75645 64 01
fax +48/75645 64 02
e-mail: umboleslawiec@um.boleslawiec.pl 
www.boleslawiec.eu

Przeprowadź się  
do Bolesławca
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Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
zawiadamia cz³onków oczekuj¹cych na mieszkania,

¿e posiada lokal mieszkalny z „ruchu ludnoœci”:

Kar³owicza 2 m. 20 pow. u¿ytkowa 39,40 m kw., piwnica 3,57 m kw.,
I piêtro w budynku piêciokondygnacyjnym, dwa pokoje, kuchnia, ³azienka z wc

i przedpokój, cena 85.000 z³;
Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckiego 19, tel. 75 76 74 835
Warunkiem przeniesienia odrêbnej w³asnoœci lokalu jest wp³ata ceny za lokal w terminie 30 dni od dnia powiado-

mienia przez Spó³dzielniê o przyjêciu oferty.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem odrêbnej w³asnoœci pokrywa

w ca³oœci cz³onek Spó³dzielni.
Zainteresowani cz³onkowie oczekuj¹cy proszeni s¹ o sk³adanie pisemnej oferty o zawarcie umowy o ustanowienie

i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu w sekretariacie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 - pokój nr 220, II piêtro
- w terminie do dnia 10.07.2012 r., telefon 75 75 43 293.

W przypadku wiêkszej liczby chêtnych o zakwalifikowaniu zadecyduje numer umowy „w sprawie okreœlenia
kolejnoœci przydzia³u mieszkania spó³dzielczego.”

W przypadku braku zg³oszeñ o gotowoœci zawarcia umów o ustanowienie i przeniesienie
odrêbnej w³asnoœci lokali przez cz³onków oczekuj¹cych

Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
og³asza trzeci przetarg nieograniczony dla osób fizycznych na zawarcie umowy

o ustanowienie i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu:

Kar³owicza 2 m. 20 pow. u¿ytkowa 39,40 m kw., piwnica 3,57 m kw.,
I piêtro w budynku piêciokondygnacyjnym, dwa pokoje, kuchnia, ³azienka z wc

i przedpokój, cena 85.000 z³; wadium 8.500 z³.
Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckiego 19, tel. 75 76 74 835
Przetarg odbêdzie siê 11.07.2012 r. godzinie 10.00 w sali nr 225, II piêtro w siedzibie Spó³dzielni

przy ul. Ró¿yckiego 19 w Jeleniej Górze.
Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium. Wadium nale¿y wp³aciæ najpóŸniej w dniu

przetargu, lecz nie póŸniej ni¿ na 30 minut przed wyznaczon¹ godzin¹ przetargu, w kasie Spó³dzielni
przy ul. Ró¿yckiego 19 czynnej od poniedzia³ku do pi¹tku w godz. 8.00- 14.30.

Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umowy przez nabywcê.
Ró¿nicê pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywaj¹ca przetarg jest obowi¹zana wp³aciæ przed zawarciem

aktu notarialnego nie póŸniej ni¿ w terminie 14 dni po przetargu.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem odrêbnej w³asnoœci pokrywa

w ca³oœci Nabywca.
Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.

Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.

Burmistrz Miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.

o gospodarce nieruchomoœciami (t.j. z 2004 r. Dz. U. Nr 261, poz. 2603
ze zm) w siedzibie Urzêdu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja 1 a

na okres 21 dni zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci stanowi¹cy
za³¹cznik nr 1 do Zarz¹dzenia Nr 91/2012 Burmistrza Miasta Kowary
w sprawie og³oszenia wykazu nieruchomoœci gruntowych

przeznaczonych do oddania w dzier¿awê.
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S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze V Wydzia³ Gospodarczy
zawiadamia, i¿ postanowieniem z dnia 26.06.2012r.

stwierdzi³ zakoñczenie postêpowania upad³oœciowego Zak³adów Tekstylnych „WOMAREX”
sp. z o.o. w Giebu³towie Sygn. akt V GUp 12/11 OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy
Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci gruntowej
niezabudowanej po³o¿onej w Jeleniej Górze

przy ul. Karkonoskiej, dzia³ka nr 2, zapisanej w ksiêdze
wieczystej S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze

pod numerem Kw JG1J/00017619/2.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 08.08.2012 r. o godz. 10.00 w sali nr 111
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê -  83.130,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 tj. kwotê - 62.347,50 z³.

Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie
8.313,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra
nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Ban-
ków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nie-
nie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego po-
stanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy znajduj¹cy siê
w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egze-
kucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawo-
mocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

og³asza III przetarg nieograniczony pisemny
na sprzeda¿ nieruchomoœci po³o¿onej w Karpaczu

Przedmiotem przetargu jest nieruchomoœæ zabudowana, sk³adaj¹ca siê z dzia³ki o powierzchni 1688 m kw. (dzia³ka nr 422,
AM-7, obrêb ewidencyjny 0004) oraz posadowionego na tej dzia³ce Domu Pracy Twórczej LIMBA o powierzchni u¿ytkowej 230 m kw.
i kubaturze 1391 m szeœc., stanowi¹ca w³asnoœæ Politechniki Wroc³awskiej, po³o¿ona w Karpaczu, przy ul. Olimpijskiej 8.

 Zgodnie z Miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego jednostki „B1”- Karpacz Górny, przedmiotowy teren oznaczo-
ny jest symbolem UT1- tereny us³ug turystycznych i komercyjnych, a budynek Domu Pracy Twórczej LIMBA wskazany jest
do ochrony ze wzglêdów architektonicznych.

Cena wywo³awcza nieruchomoœci wynosi 1.515.600 z³.
Zbycie przedmiotu przetargu, po przeprowadzeniu postêpowania przetargowego i wyborze oferty, wymagaæ bêdzie zgody

Ministra Skarbu Pañstwa na podstawie art. 90 ust.4 ustawy z dn. 25.07.2005 r. Prawo o szkolnictwie wy¿szym (tj. Dz.U. z 2012 r.
poz. 572) w trybie art. 5a i 5b ustawy z dn. 08.08.1996 r. o zasadach wykonywania uprawnieñ przys³uguj¹cych Skarbowi Pañstwa
(Dz. U. Nr 106, poz. 493 z poŸn. zm.).

Przed przyst¹pieniem do przetargu nale¿y zapoznaæ siê z Regulaminem przetargu udostêpnionym w Biurze Kanclerza, Wybrze¿e
Wyspiañskiego 27 we Wroc³awiu, bud. A-1, pok. 163 lub na stronie internetowej www.pwr.wroc.pl, zak³adka: Uczelnia, zak³adka:
Nieruchomoœci na sprzeda¿.

Oferty pisemne w zaklejonych kopertach nale¿y sk³adaæ w Sekretariacie Kanclerza Politechniki Wroc³awskiej, Wybrze¿e Wyspiañ-
skiego 27 we Wroc³awiu, Gmach G³ówny (bud. A-1), pok. nr 138, w terminie do dnia 14.09.2012 (pi¹tek) do godziny 15.00.

Oferta powinna zawieraæ:
1 imiê, nazwisko i adres lub nazwê (firmê) i siedzibê oferenta,
2 potwierdzone za zgodnoœæ z orygina³em kopie:

* wypisu z w³aœciwego rejestru,
* umowy spó³ki cywilnej (w przypadku oferty takiego przedsiêbiorcy),

3 promesê wydania przez Ministra Spraw Wewnêtrznych i Administracji zezwolenia, w przypadku chêci nabycia nieruchomoœci
przez cudzoziemca,

4 datê sporz¹dzenia oferty,
5 oœwiadczenie, ¿e oferent zapozna³ siê z Regulaminem przetargu i przyjmuje jego warunki bez zastrze¿eñ,
6 oferowan¹ cenê,
7 do³¹czony dowód wp³acenia wadium.

Czêœæ jawna przetargu odbêdzie siê w Gmachu G³ównym (bud. A-1) Politechniki Wroc³awskiej, Wybrze¿e Wyspiañskiego 27
we Wroc³awiu, pok. nr 138, w dniu 17.09.2012 r. (poniedzia³ek) o godzinie 12.00

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium, które wynosi 45.000 z³.
Wadium nale¿y wnieœæ na konto PWr.: Bank Zachodni WBK S.A. 16 Oddzia³ Wroc³aw nr 37 1090 2402 0000 0006 1000 0434,

z zaznaczeniem celu wp³aty - „III Przetarg na sprzeda¿ nieruchomoœci po³o¿onej przy ul. Olimpijskiej 8 w Karpaczu”.
Wadium wniesione przez nabywcê, zalicza siê na poczet ceny nabycia. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia siê oferenta,

który przetarg wygra³, od podpisania umowy przedwstêpnej lub przyrzeczonej sprzeda¿y nieruchomoœci.
Informacji o przetargu i jego warunkach udziela Agnieszka Fuchs (tel. 71/320-36-60), zaœ szczegó³owych informacji o nierucho-

moœci wraz z wizj¹ lokaln¹ kierownik DPT LIMBA (tel. 75/761-94-03), w godz. 8-15.
Politechnika Wroc³awska zastrzega sobie prawo odwo³ania przetargu, zamkniêcia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert

lub uniewa¿nienia bez podania przyczyn.
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SYNDYK MASY UPAD£OŒCI
Romana Ziemiana

- Firma Handlowo-Us³ugowo-Produkcyjna „MEGA”
zs. w Siedlêcinie, ul. Lwówecka 4, gm. Je¿ów Sudecki

og³asza przetarg na sprzeda¿:
1/ nieruchomoœci gruntowej o ³¹cznej pow. 16.466 m kw. zabudowanej

halami przemys³owymi o ³¹cznej powierzchni 1.232,5 m kw., po³o¿onej
w Siedlêcinie przy ul. Lwóweckiej 4, Gm. Je¿ów Sudecki, tj.:

- prawa wieczystego u¿ytkowania zabudowanych gruntów o ³¹cznej po-
wierzchni 15.690 m kw. , dzia³ki gruntu nr: 452/71 i 465/15
(KW Nr JG1J/00074762/6),

- prawa wieczystego u¿ytkowania zabudowanego gruntu o powierzchni 776
m kw., dzia³ka gruntu nr 980/6, (KW Nr JG1J/00074763/3),

- prawo w³asnoœci budynków posadowionych na ww. dzia³kach gruntu, tj.
- budynku hali o powierzchni 714,5 m kw.,
- budynku hali o powierzchni 518 m kw.,
(obie po³¹czone ze sob¹ hale s¹ konstrukcji stalowej - s³upy stalowe
ze œcianami z p³yt warstwowych z blachy trapezowej ocieplanych poliure-
tanem),

- prawo w³asnoœci budowli posadowionych na ww. dzia³kach gruntu,
tj. zbiornika i ujêæ  wody przemys³owej g³êbinowej, utwardzenia i ogrodze-
nia terenu,
za cenê nie ni¿sz¹ ni¿ 902.000 z³otych (s³ownie: dziewiêæset dwa tysi¹ce
z³otych); sprzeda¿ zwolniona z VAT.

2/ nieruchomoœci gruntowej o ³¹cznej powierzchni 38.629 m kw.,
po³o¿onej w Janowicach Wielkich, pow. jeleniogórski,
(KW Nr JG1/00060558/2), tj.

- prawa w³asnoœci niezabudowanych dzia³ek gruntu o numerach: 278, 277/
1, 679/7, 292/5, 276/15

- prawa w³asnoœci zabudowanej dzia³ki gruntu o numerze 276/16 (dzia³ka
zabudowana wiat¹ betonow¹),
za cenê nie ni¿sz¹ ni¿ 358.300 z³otych (s³ownie: trzysta piêædziesi¹t
osiem tysiêcy trzysta z³otych); sprzeda¿ dzia³ek niezabudowanych jest
opodatkowana VAT.

1. Termin sk³adania ofert: 26 lipiec 2012 r. do godziny 15.00
2. Miejsce sk³adania ofert: sekretariat Wydzia³u V Gospodarczego S¹du

Rejonowego w Jeleniej Górze, ul. Wzgórze Koœciuszki 2.
3. Warunki przetargu, które powinny byæ spe³nione przez oferenta i którym

powinna odpowiadaæ oferta, dostêpne s¹ w S¹dzie (w miejscu sk³adania
ofert) oraz u syndyka - tel. 502 391 050, e-mail: zw.syndyk@wp.pl

4. Rozpatrzenie z³o¿onych ofert i wybór przez syndyka najkorzystniejszej
z nich nast¹pi na posiedzeniu jawnym S¹du, które odbêdzie siê w dniu
27 lipca 2012 r. o godzinie 13.00 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
Wydzia³ V Gospodarczy, ul. Wzgórze Koœciuszki 2, sala nr 21.

5. Syndyk zastrzega sobie prawo odwo³ania przetargu w ka¿dym czasie bez
podania przyczyn.

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ
maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26,

na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, II licytacjê nieruchomoœci (dzia³ka gruntu
w u¿ytkowaniu wieczystym i stanowi¹cy odrêbn¹

nieruchomoœæ budynek mieszkalny wraz z zabudowaniami
gospodarczymi), po³o¿onej w Zache³miu nr 23, 24,

dzia³ka gruntu nr 15, posiadaj¹cej urz¹dzon¹ ksiêgê
wieczyst¹ nr Kw JG1J/00012831/9.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 20.08.2012 r. o godz. 8.00 w sali
nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 2.066.000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 tj. kwotê - 1.377.333,33 z³.

Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie
206.600,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia
Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone
w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do pra-
womocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy znajduj¹cy siê
w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powódz-
two o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra

(tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 23.08.2012 r. o godz 8.00 sala nr 109
w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A
udzia³u 2/16 w nieruchomoœci gruntowej o pow. 0,1125 ha zabudowanej domem

jednorodzinnym o pow. 127 m kw. po³o¿onej w £omnicy, przy ul. Czarny Strumieñ 3,
stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Chmielnicki Józef, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹

w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jelenia Góra nr JG1J/00016366/6.

Nieruchomoœæ - udzia³ 2/16 oszacowana jest na kwotê:  24.500,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 18.375,00 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy

oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 2.450,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika:
Bank Millennium S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomo-
œci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie
nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹-
ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dza-
niu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra

(tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 23.08.2012 r. o godz.14.40 sala nr 111
w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

 D R U G A    L I C Y T A C J A
nieruchomoœci - lokal mieszkalny nr 2 o pow. 164,65 m kw. usytuowany na I piêtrze budynku
mieszkalnego dwurodzinnego wraz z udzia³em w czêœciach wspólnych budynku i w prawie

gruntu - 56,57 proc., po³o¿ony w Jeleniej Górze, przy ul. Wyczó³kowskiego 43/2, stanowi¹cej
w³asnoœæ d³u¿nika: Talarek Maria, posiadaj¹ca za³o¿on¹ Ksiêgê Wieczyst¹ nr JG1J/00085866/5

w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jelenia Góra.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 286.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 190.666,66 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania tj. kwotê

28.600,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym przetarg (liczy siê moment zaksiêgowania œrodków na koncie
kancelarii komornika) na konto komornika: Millennium Bank S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci
znajduje siê do wgl¹du w kancelarii komornika. Akta postêpowania egzekucyjnego na trzy dni przed licytacj¹ zostan¹
przes³ane do S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze do Wydzia³u Cywilnego. Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹
do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed
rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie spod egzekucji tej nieruchomoœci
lub innych przedmiotów razem z ni¹ zajêtych i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹ zg³oszo-
ne najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.
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Burmistrz
Miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie
do art. 35 Ustawy z dnia

21 sierpnia 1997 r. o gospo-
darce nieruchomoœciami,

(tekst jednolity Dz. U. Z 2010 r.
Nr 102, poz. 651 ze zm.),

w siedzibie Urzêdu Miejskiego
w Kowarach przy

ul. 1 Maja nr 1a na okres 21 dni,

zosta³ wywieszony wykaz
nieruchomoœci

stanowi¹cy za³¹cznik
nr 1 do Zarz¹dzenia
Nr 92/2012 z dnia

28.06.2012 r. Burmistrza
Miasta Kowary w sprawie

og³oszenia wykazu
nieruchomoœci
przeznaczonych
do sprzeda¿y.

- dzia³ka nr 469/47 o powierzchni 883 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039541/4), przeznaczenie w mpzp - teren
skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej

Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych
- dzia³ka nr 469/48 o powierzchni 886 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039542/1), przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej

zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych

- dzia³ka nr 427/11 o powierzchni 7400 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9), przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej
zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej

Cena wywo³awcza: 299 000 z³otych Zaliczka: 30 000 z³otych
- dzia³ka nr 328/14 o powierzchni 1705 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00056803/4), przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania

wiejskiego
Cena wywo³awcza: 100 000,00 z³otych Zaliczka: 10 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 328/15 o powierzchni 1506 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00056803/4), przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania
wiejskiego

Cena wywo³awcza: 85 000,00 z³otych Zaliczka: 10 000,00 z³otych
- dzia³ka nr 112/6 o powierzchni 6900 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9), przeznaczenie w mpzp - w czêœci teren zainwestowania

wiejskiego oraz teren u¿ytków rolnych.
Cena wywo³awcza: 100 000,00 z³otych Zaliczka: 10 000,00 z³otych

- dzia³ki nr 101/6 oraz nr 101/7 o ³¹cznej powierzchni 1400 m kw. w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0), przeznaczenie w mpzp - teren
zainwestowania wiejskiego

Cena wywo³awcza: 40 800 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych
- dzia³ka nr 101/9 o powierzchni 1247 m kw. w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0), przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania

wiejskiego
Cena wywo³awcza: 38 600 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych

- dzia³ka nr 101/10 o powierzchni 1093 m 2 w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0), przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 34 300 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych

- dzia³ka nr 67/1 o powierzchni 3700 m kw. w Janówku (KW nr JG1J/00030368/4), przeznaczenie w mpzp - teren dolesieñ; na dzia³kê sk³adaj¹
siê u¿ytki kopalne

Cena wywo³awcza: 10 000 z³otych Zaliczka: 1 000 z³otych
- dzia³ka nr 103/1 o powierzchni 1768 m kw. w Je¿owie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2)., przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej

zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.
Cena wywo³awcza: 150 000,00 z³otych Zaliczka: 15 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 103/2 o powierzchni 1985 m kw. w Je¿owie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2) , przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej
zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.

Cena wywo³awcza: 150 000,00 z³otych Zaliczka: 15 000,00 z³otych
- dzia³ka nr 664 o powierzchni 8448 m kw. w Dziwiszowie (KW nr JG1J/00030365/3), przeznaczenie w mpzp - teren istniej¹cego i projektowa-

nego zainwestowania wiejskiego.
Cena wywo³awcza: 300 000,00 z³otych Wadium: 30 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 522 o powierzchni 1000 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00038829/0), przeznaczenie w mpzp - teren istniej¹cego i projektowane-
go zainwestowania wiejskiego.

Cena wywo³awcza: 60 000,00 z³otych Wadium: 6 000,00 z³otych
Nieruchomoœci zlokalizowane w P³oszczynie by³y przedmiotem przetargów w dniach 19.10.2009 r, 14.04.2010 r, 06.10.2010 r. oraz rokowañ w

dniach 30.03.2011 r., 28.09.2011 r., 16.11.2011 r, 21.12.2011 r, 15.02.2012 r., 18.04.2012 r. oraz 27.06.2012 r. zakoñczonych wynikiem
negatywnym; dzia³ki nr 469/47 i nr 469/48 w Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów w dniach 06.07.2011 r, 17.08.2011 r. i rokowañ w dniach
28.09.2011 r., 16 listopada 2011 r, 21.12.2011 r, 15.02.2012 r., 18.04.2012 r. oraz 27.06.2012 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ki nr
67/1 w Janówku oraz nr 427/11 w Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów w dniach 17.08.2011 r. i 28.09.2011 r. oraz rokowañ w dniach
16.11.2011 r, 21.12.2011 r, 15.02.2012 r., 18.04.2012 r. oraz 27.06.2012 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ki nr 328/14 oraz 328/15 w
Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów w dniach 16.11.2011 r. i 21.12.2011 r. oraz rokowañ w dniu 15.02.2012 r., 18.04.2012 r. oraz
27.06.2012 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ka nr 112/6 w Siedlêcinie by³a przedmiotem przetargów w dniach 21.12.2011 i
15.02.2012 r. oraz rokowañ w dniu 18.04.2012 r. i 27.06.2012 r.; dzia³ki nr 664 w Dziwiszowie, 522 w Siedlêcinie oraz 103/1 i 103/2 w Je¿owie
Sudeckim by³y przedmiotem przetargów w dniach 15.02.2012 r. oraz 18.04.2012 r. oraz rokowañ w dniu 27.06.2012 r.

 Dzia³ki nr 328/14 oraz nr 328/15 w Siedlêcinie s¹ przedmiotem dzier¿awy zawartej na czas okreœlony do dnia 31 grudnia 2012 roku. Pozosta³e
dzia³ki nie s¹ przedmiotem zobowi¹zañ, ani nie posiadaj¹ obci¹¿eñ.

Do osi¹gniêtych w wyniku rokowañ cen doliczony zostanie podatek VAT w wysokoœci 23 proc., z wyj¹tkiem dzia³ki nr 67/1 w Janówku, która
korzysta ze zwolnienia z podatku vat jako dzia³ka niezabudowana o przeznaczeniu innym ni¿ budowlane oraz dzia³ki nr 112/6 w Siedlêcinie, która
korzysta ze zwolnienia od czêœci rolnej.

Rokowania odbêd¹ siê dnia 01 sierpnia 2012 r. (œroda) o godz. 13.30 w Urzêdzie Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 i prowadzone bêd¹ w
oparciu o Rozporz¹dzenie Rady Ministrów z dnia 14 wrzeœnia 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowañ na
zbycie nieruchomoœci (Dz. U. z 2004 r. nr 207, poz. 2108 ze zmianami). Komisja, po otwarciu rokowañ weryfikuje kompletnoœæ zg³oszeñ udzia³u w
rokowaniach i kwalifikuje uczestników do czêœci ustnej, do której zakwalifikowani zostan¹ oferenci, którzy spe³ni¹ wszystkie warunki formalne. W
czêœci ustnej rokowaniom podlegaæ bêd¹ wszystkie warunki konieczne do zawarcia umowy, w tym zaproponowana w zg³oszeniu cena. Wójt Gminy
Je¿ów Sudecki ma prawo zamkniêcia rokowañ bez wybrania nabywcy nieruchomoœci.

Zg³oszenie udzia³u w rokowaniach nale¿y z³o¿yæ w zamkniêtej kopercie, oznaczonej danymi osobowymi oferenta, opisanej tytu³em „Zg³oszenie
udzia³u w rokowaniach dzia³ka nr...”, w sekretariacie Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 do godz. 13.00 dnia 27 lipca 2012 r.

Zg³oszenie powinno zawieraæ: imiê, nazwisko i adres albo nazwê lub firmê oraz siedzibê je¿eli zg³aszaj¹cym jest osoba prawna lub inny podmiot,
datê sporz¹dzenia zg³oszenia, oœwiadczenie, ¿e zg³aszaj¹cy zapozna³ siê z warunkami rokowañ i przyjmuje te warunki bez zastrze¿eñ, proponowan¹
cenê i sposób jej zap³aty. Do zg³oszenia nale¿y do³¹czyæ kopiê dowodu wp³aty zaliczki.

Przystêpuj¹cy do rokowañ winni wp³aciæ zaliczkê w wy¿ej okreœlonej wysokoœci, na rachunek bankowy PKO BP S.A. nr 74 1020 2124 0000 8802
0011 1419 lub gotówk¹ w kasie tut. Urzêdu najpóŸniej dnia 27 lipca 2012 r. do godz. 13.00. Zaliczka wp³acona przez oferenta, który wygra
rokowania zostanie zaliczona na poczet ceny nabycia. W przypadku uchylenia siê w/w oferenta od zawarcia umowy kupna, zaliczka przepada na
rzecz Gminy tytu³em zabezpieczenia kosztów. Koszt zawarcia umowy sprzeda¿y, op³aty skarbowe, notarialne, s¹dowe obci¹¿aj¹ nabywcê.

Wszelkich informacji o warunkach rokowañ udzielaj¹ pracownicy Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63, pokój nr 106, tel. 757 132 254 ,-
255 ,-257 w dniach pracy Urzêdu w godz. od 7.30 do 15.30.

Wójt Gminy Edward Dudek

Wójt Gminy Je¿ów Sudecki
oferuje do sprzeda¿y w trybie rokowañ

nastêpuj¹ce nieruchomoœci gruntowe niezabudowane:
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajêcia

Karpacz, 603-622-848. F247-G
POWIERZCHNIE u¿ytkowe do wyna-

jêcia w centrum, 503-167-006. F1598-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe Kiepury.

Tel. 600-974-148. F1848-G
WWW.PINDYK.PL F2054-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie
65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle Orle. Tel.
608-353-985. F2076-G

GASTRONOMIA centrum+ lokal do
wynajêcia, 794-289-548. F2253-G

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe,
696-990-947. F2408-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m
kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wro-
c³awska, 155.000 z³, 509-963-753.

F2485-G
KAWALERKA dla studentów, 70 m

kw. Tel. 757-542-843.
DO WYNAJÊCIA hala ze sklepem 400

m kw. du¿y parking, teren ogrodzony Za-
bobrze. Tel. 691-142-843. F2514-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
54 m kw., I piêtro, œrodkowe, Kiepury- bez
poœredników. Tel. 605-418-951. F2528-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie
(2.790 z³/m kw. z Vat) 2-poziomowe 81
m kw. z parkingiem, stan dewelo-
perski, cena 225.990,- z Vat. Tel.
607-12-85-18; (lokalizacja Jelenia Góra-
Cieplice). F2554-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G

SPRZEDAM sklep w Piechowicach,
94 m. Tel. 603-845-852. F2580-G

SPRZEDAM kawalerkê 26 m kw.
w Sobieszowie bez poœredników. Tel.
535-966-355. F2588-G

DO WYNAJMU ró¿ne hale i maga-
zyny w Podgórzynie, 601-78-92-92 lub
601-582-601. F2590-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie-
osobne wejœcie- tanio, 607-660-937;
75/75-216-47. F2601-G

WYNAJMÊ lokal 90 m kw. (biuro,
us³ugi, produkcja) Zabobrze ul. Elsnera
3b. Kom. 500-183-261. F2611-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe Jelenia Góra, 507-495-362.

F2617-G
MA£Y fajny pokój Cieplice,

517-518-697. F2626-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-

kojowe w Sobieszowie, 721-582-685.
F2634-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe z
balkonem, w cichej dzielnicy i
zielonej okolicy Jeleniej Góry (bez poœred-
ników). Tel. kontaktowy 694-599-717.

F2644-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹
ok. 500 m kw. z ogrzewanymi pomiesz-
czeniami socjalnymi ul. Karola Miarki
18D, (teren Pebex-u), 601-057-718.

F2645-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam.
Tel. 694-371-768. F2666-G

TRZYPOKOJOWE 60.000,- 70 m,
10 km od J.G. lub zamieniê na 1-pokojo-
we Wroc³aw lub J.G. 510-172-730.

F2669-G
SPRZEDAM mieszkanie z

gara¿em- Zabobrze, 115 m, dwupoziomo-
we, 5-pokojowe, kuchnia z zabudow¹,
601-320-644. F2678-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z
tarasem ogrodowym 110 m kw. nowo
wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
z balkonem w Cieplicach nowo
wybudowane, cena 165.000 z³. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania z balkona-
mi nowo wybudowane 33, 36, 49, 57 m
kw.; 1, 2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m dwu-
poziomowe (piwnice, gara¿e podziemne)
gotowe do zamieszkania- Cieplice, Ce-
glana 5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl

F2694-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka, centrum,
umeblowana, pralka, internet, stan ideal-
ny. Tel. 603-139-998.

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w cen-
trum umeblowane, pralka, internet, stan
idealny. Tel. 603-139-998. F2711-G

DO WYNAJÊCIA warsztat samocho-
dowy podnoœnik, prasa 20 ton, instalacja
sprê¿onego powietrza, biuro z wc, par-
king, 172 m kw. Wojcieszyce lub
sprzedam ca³oœæ 720 m kw. w tym miesz-
kanie 98 m kw., dzia³ka 2300 m kw.,
502-533-802. F2719-G

PILNIE kupiê mieszkanie 2, 3-pokojo-
we, nowe lub po remoncie, parter lub I
piêtro, z balkonem, s³oneczne w okolicy
Jeleniej Góry, Cieplic lub Sobieszowa (bez
poœredników). Tel. 500-183-228. F2744-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia us³u-
gowe biurowe, 75/75-59-100. F2756-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-
jowe, umeblowane. Tel. 600-97-41-48;
694-11-65-37. F2762-G

ZABOBRZE- na sklep, biuro. Tel.
664-307-857. F2765-G

SPRZEDAM dwupokojowe mieszkanie
w centrum, 73 m, ogrzewanie z sieci,
pierwsze piêtro, okazja! tel. 608814995.

F2766-G
SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw., 3

pokoje, Kiepury, parter. Bez poœredników.
Tel.663-382-549. F2767-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w po³ów-
ce willi 130 m kw. Sobieszów blisko szko-
³y, ogród, gara¿, 661-027-970. F2783-G

SPRZEDAM lub zamieniê mieszka-
nie na Zabobrzu III, 92 m kw., ceg³a, na
domek lub mieszkanie najlepiej w Cie-
plicach 350.000,- (bez poœredników).
Tel. 512-300-350. F2788-G

BEZPOŒREDNIO wynajmê lub sprze-
dam lokal us³ugowy, dostosowany rów-
nie¿ na mieszkanie dla inwalidy o pow. 40
m kw. na Zabobrzu III. Tel. 75/75-420-77;
608-386-599; 692-700-640. F2791-G

TYLKO 107000 z³ za mieszkanie 40 m
kw. na Ska³kach N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 129000 z³ za dwupokojowe
przy Mickiewicza N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 99000 z³ za ³adne, dwupoko-
jowe mieszkanie N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 159000 z³ za ³adn¹ 1/3 domu
plus du¿y ogród w Janowicach Wielkich
N. Grzywiñscy 505074854.

DO SPRZEDANIA ³adne trzypokojowe
przy Kiepury N. Grzywiñscy 505074854.

DO SPRZEDANIA komfortowe trzypo-
kojowe N. Grzywiñscy 505074854.

F2800-G
DO WYNAJÊCIA komfortowy aparta-

ment, wysoki standard, 2 pokoje, umeblo-
wane, miejsce parkingowe, centrum, kau-
cja, 1.150 z³+ op³aty Jelenia Góra (bez po-
œredników), 880277712. F2802-G

DO WYDZIER¯AWIENIA lokal w San-
drze SPA Karpacz, pow. 35 m kw. w ce-
lach handlowych, 500-086-614. F2806-G

OKAZJA, kawalerka Cieplice, du¿y ta-
ras, piêkne widoki, 600-338-007.

F2809-G
WYNAJMÊ trzypokojowe Ró¿yckiego,

692-722-686. F2811-G
SPRZEDAM super dwupokojowe 45

m, poddaszowe, centrum, 605-030-050.
F2813-G

SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie
w Kowarach ul. Topolowa- 65 m kw.
Tel. 503-712-608, 664-133-890.

F2829-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-

kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

F2830-G

PAWILON 30 m kw. wynajmê Wolno-
œci 59, 693-458-705.

POKOJE studenckie (ma³a poczta),
693-458-705. F2833-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe w centrum, 886-484-039. F2836-G

PIECHOWICE lokal w centrum do wy-
najêcia 601-550-915. F2840-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe 60 m
kw. Kiepury bez mebli. Tel. 887-97-93-91.

F2844-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biu-

rowe Armii Krajowej, 661-991-555.
F2846-G

SPRZEDAM mieszkanie bez poœred-
ników 70 m, Kiepury, przebudowane
wnêtrze, 250.000.- do negocjacji,
507-377-077. F2850-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jednooso-
bowe, 500-278-875; 75/64-31-743.

F2851-G

HALA do wynajêcia 150 m Cieplicka
115, 886-666-896. F2859-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F2862-G

MAM do wynajêcia 2 pokoje Ró¿yc-
kiego, umeblowane, 800 z³+ kaucja+ op³a-
ty, 727-575-726. F2870-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

SOSNÓWKA kawalerka 37.000 NK
75-64-36-052.

KARPACZ, nowy apartament, Os.
Skalne 75-64-36-052, 601-55-64-94.

ŒCIÊGNY, 2-pokojowe 50 m NK
75-64-36-062.

KARPNIKI, kawalerka 25.000 NK
75-64-36-052.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe, 1
Maja 130.000 i 170000 NK 75- 64-36-052.

MYS£AKOWICE- kawalerka 55.000
NK 75-64-36-062.

KAWALERKA- Kar³owicza, okazja,
do zamieszkania, wyposa¿ona NK
75-64-36-052.

KOWARY -3-pokojowe 63 m, balkon,
140.000 NK 75-64-36-052. F2871-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-
jowe Zabobrze, 693-82-82-48. F2879-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
bez poœredników, Zabobrze III, wysoki
parter, 69 m kw. Tel. 607-574-161.

F2824-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka. Tel.

726-266-248. F2889-G
2 pokoje 63 m kw. blisko centrum

145.000,- Tel. 602-749-567. F2892-G

SPRZEDAM bez poœredników kom-
fortowe mieszkanie 3-pokojowe na ka-
meralnym osiedlu. Tel. 517-847-809.

F2894-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

SOSNÓWKA kawalerka 37.000. NK
75-64-36-052.

KARPACZ, nowy apartament, os.
Skalne 75-64-36-052, 601-55-64-94.

ŒCIÊGNY, 2-pokojowe 50 m. NK
75-64-36-062.

KARPNIKI, kawalerka 25.000. NK
75-64-36-052.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe,
1-Maja 130.000 i 170.000. NK
75-64-36-052.

MYS£AKOWICE- kawalerka 55.000.
NK 75-64-36-062.

KAWALERKA- Kar³owicza, Okazja,
do zamieszkania, wyposa¿ona. NK
75-64-36-052.

KOWARY 3-pokojowe 63 m, balkon,
140.000. NK 75-64-36-052. F2895-G

DO WYNAJÊCIA 2 mieszkania z kuch-
niami 2 i 1-pokojowe, umeblowane. Tel.
75/76-49-315. F2898-G

LOKAL 32 m œcis³e centrum ul.
D³uga, parter, witryna do wynajêcia,
888-221-321.

LOKAL 62 m, centrum ul. Poznañska,
parter, witryna, atrakcyjna cena, do wyna-
jêcia, 888-221-321. F2902-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F2905-G

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje, 71
m, Kiepury. Tel. 791110511. F1039-K

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3500 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F1195-K

OKAZJA sprzedam kawalerkê 33 m
kw. w Piechowicach po remoncie 2.100
z³/ m kw., 607-887-510. F1481-K

SPRZEDAM 2-pokojowe, Kar³owicza,
parter. Tel. 725-416-709. F1487-K

BEZ poœredników sprzedam bardzo
³adne 51 m kw. mieszkanie przy ulicy Kie-
pury, na pi¹tym piêtrze, z piêknymi
widokami. Telefon: 514222813. F1492-K

WYNAJMÊ komfortow¹ kawalerkê
Karpacz, 604-551-851. F1536-K

DO WYNAJÊCIA s³oneczna, 40 m- kawa-
lerka na Kiepury. Tel. 695348928. F1581-K

SOSNÓWKA 1-pokojowe 36 m kw. z
ogrodem sprzedam 501737086.

KARPACZ 3-pokojowe sprzedam
501737086. F1589-K
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Nasze punkty akwizycyjne
BOLES£AWIEC
ul. £okietka 10a, tel. (75) 73-20-240
Biuro Kredyty 24
czynne 9.00-17.00, oprócz sobót
BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"
KOWARY
ul. 1 Maja 44, tel. (75)718-33-87
PPHU "NIKA"
KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"
SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75) 717-21-23,
tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"
PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75) 761-24-44
Biuro Rachunkowe
ZGORZELEC
ul. Konarskiego 4e
tel./fax (75) 77-13-202    Okna

NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez
poœredników, 606-802-005. F1648-G

DOM ko³o Karpacza sprzedam,
502-370-957. F1668-G

WWW.PINDYK.PL F2055-G
SPRZEDAM dom Je¿ów Sudecki,

603-080-588. F2088-G
SPRZEDAM uzbrojon¹ dzia³kê w

Trzciñsku. Tel. 699-970-877.
SPRZEDAM dom w Cieplicach. Tel.

504-199-077. F2173-G
SPRZEDAM dom jednorodzinny Os.

Czarne. Tel. 603-773-301 bez poœredni-
ków. F2297-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane z
³adnym widokiem na Karkonosze,
601-19-30-27. F2315-G

OKAZJA 50 z³/ m dzia³ki budowlane,
uzbrojone w Je¿owie Sudeckim z
widokiem na panoramê Gór Izerskich,
606-66-16-93. F2366-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny 100
m kw. z gara¿em, dzia³ka 550 m kw. oko-
lice Jeleniej Góry; do zamieszkania. Tel.
607-778-884. F2493-G

SPRZEDAM dom Mys³akowice- Czer-
wony Dworek, nowy, styl tyrolski, zago-
spodarowana dzia³ka, 2 gara¿e, 790.000,-
Tel. 603-139-922. F2494-G

DZIA£KI budowlane na sprzeda¿,
atrakcyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej
Góry, 1050- 1750 m kw. Dogodny
dojazd, media. Tel. 695-725-857;
www.gruntyidzia³ki.pl F2526-G

SPRZEDAM dom do wykoñczenia w
Cieplicach. Tel. 501-234-878. F2563-G

SPRZEDAM w Siedlêcinie 86 m kw.
parter z gara¿em. Tel. 888-795-037.

F2583-G

SPRZEDAM pó³ domu 90 m kw.,
dzia³ka 500 m kw. Jelenia Góra, ul. Pa-
derewskiego (bez poœredników). Tel.
75/64-31-758. F2593-G

SZEREGÓWKA w Cieplicach z wido-
kiem na Chojnik 230 m kw., dwie kuch-
nie- sprzedam. Tel. 510-547-305.

F2606-G
DOM jednorodzinny sprzedam lub za-

mieniê na mieszkanie za dop³at¹ usytu-
owany w Jeleniej Górze blisko centrum w
atrakcyjnym zielonym i spokojnym miej-
scu. Poœrednikom dziêkujê. Tel. kontakto-
wy 512-207-151. F2622-G

DZIA£KA budowlana 1113 m (media)
Dziwiszów- atrakcyjne miejsce,
601-320-644. F2677-G

SPRZEDAM grunty orne 2,5 ha, gm.
Lubomierz, 607-812-385. F2681-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki
1,6; 1,2 ha pod lasem niedaleko
centrum z mo¿liwoœci¹ zabudowy,
media, 609-485-413; 71/348-71-30.

F2697-G
SPRZEDAM pó³ domu- piêtro, ogró-

dek, gara¿ w Cieplicach. Tel. 517-720-211.
F2702-G

SPRZEDAM bliŸniaka w stanie suro-
wym zamkniêtym w Je¿owie Sudeckim,
blisko Zabobrza, 140 m kw. z gara¿em,
skoñczona elewacja, woda, pr¹d, gaz, te-
lefon przy dzia³ce. Tel. 603-139-998.

F2712-G
DZIA£KI budowlane w Wojcieszycach

piêkny widok na Œnie¿kê pod 38 z³/ m kw.
Mo¿liwa czêœciowa sprzeda¿ na raty,
502-533-809. F2718-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam, za-
mieniê na inny, 666-590-867. F2723-G

SPRZEDAM dom stan surowy
zamkniêty oraz dzia³ki budowlane,
605-210-520. F2724-G

SPRZEDAM dzia³kê inwestycyjn¹ Za-
bobrze, ziemiê- P³awna 38 ha, JGN
603-925-484.

SZUKAMY kamienicy do remontu,
JGN 603-925-484. F2760-G

SPRZEDAM dzia³ki Olszyna
Biedrzychowice 1100 m kw. 29.900,-
506-122-702.

SPRZEDAM dzia³kê 12600 m kw. Bie-
drzychowice uzbrojona 199.000,-
506-122-702. F2777-G

SPRZEDAM dzia³kê komercyjn¹ przy
ul. Orzeszkowej o pow. 1200 m kw., tel.
665-580-445. F2787-G

DO SPRZEDANIA tanio ³adna dzia³ka
4000 m kw. w Wojcieszycach 505074854.

TYLKO 40000 z³ za ma³y domek z
ogródkiem w Mys³akowicach N. Grzywiñ-
scy 505074854. F2801-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹,
Je¿ów Sudecki. Tylko 78.000 z³.
605-030-050. F2812-G

SPRZEDAM dom w zabudowie szere-
gowej 210 m kw. wraz z dzia³k¹ w Ciepli-
cach. Sprzeda¿ bez poœredników. Tel.
669-591-141. F2881-G

GÓRZYNIEC- dzia³ka budowlana
4168 m kw. plan, energia, woda, gaz-
70 z³/ m kw. Tel. 601-78-67-48.

F2849-G
SPRZEDAM dzia³ki budowlane z me-

diami na kameralnym osiedlu w Staniszo-
wie pow. od 1530 m kw. do 2500 m kw.,
607-360-220.

SPRZEDAM rozpoczêt¹ budowê
domu z u¿ytkow¹ piwnic¹ i poddaszem w
Staniszowie 1680 m kw. z mediami,
607-360-220. F2857-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F2865-G

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000
okazja Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-051.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m
130.000, NK 75-64-36-062.

KOMARNO, sprzedamy dzia³ki NK
75-64-36-052.

DOMY wiejskie- gospodarstwa od
85.000 NK 75-64-36-052.

STANISZÓW- dom po remoncie, bu-
dynek gospodarczy dzia³ka 2000 m, NK
75-64-36-052.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m Nieru-
chomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.

WOJANÓW, dom wiejski sprzedamy
NK 75-64-36-052.

MICHA£OWICE- dom 230.000 okazja
NK 75-64-36-051.

KARPACZ- sprzedamy dom NK
75-64-36-052. F2872-G

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000
Okazja Nieruchomosci Karkonoskie
75-64-36-051.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m
130.000, NK 75-64-36-062.

KOMARNO, sprzedamy dzia³ki NK
75-64-36-052.

DOMY wiejskie gospodarstwa od
85.000 NK 75-64-36-052.

STANISZÓW- dom po remoncie, bu-
dynek gospodarczy dzia³ka 2000 m, NK
75-64-36-052.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m Nieru-
chomosci Karkonoskie 75-64-36-052.

WOJANÓW, dom wiejski sprzeda-
myNK 75-64-36-052.

MICHA£OWICE- dom 230.000 okazja
NK 75-64-36-051.

KARPACZ- sprzedamy dom NK
75-64-36-052. F2896-G
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NIERUCHOMOŒCI C.D.

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F2906-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

MA£¯EÑSTWO poszukuje pensjonatu
do dzier¿awy. Tel. 699993864. F1272-K

KARPACZ gara¿ tanio sprzedam cen-
trum, 698-653-421. F1526-K

SOSNÓWKA dzia³ki nad Zalewem
501737086.

MIRSK 4,5 ha na KRUS 501737086.
G£ÊBOCK tanio dzia³kê budowlan¹

75 arów 501737086.
NOWE komfortowe domy sprzedamy

www.an-renoma.com.pl F1590-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonalnie,
legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de auto p³a-
cimy. Tel. 500-812-760. F38-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis, 75/78-93-651.
F1204-G

AUTO skup za gotówkê. Tel.
533292729. F2214-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
F2482-G

SPRZEDAM Forda- Ka, rok prod.
1996. Tel. 516-067-102. F2629-G

SPRZEDAM Mercedesa A- klasa 160,
rok 2000 w bardzo dobrym stanie lub za-
mieniê na taki sam nowszy rok 2005,
661-027-970. F2784-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite,
legalne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. F2810-G

SPRZEDAM: Citroen C2, 1,4, 2007 r.,
przebieg 106000 km, dwa komplety kó³
jedne aluminiowe, cena 15900 do nego-
cjacji. Tel. 518-644-561. F2834-G

AUDI A6 Quattro 2.8 (200 KM), rok
1997, przebieg 182 tys., automat, ben-
zyna, bezwypadkowy, podgrzewane sie-
dzenia, dwustrefowa klimatyzacja, stan
bardzo dobry. Cena do negocjacji. Tel.
75-7610-745, Kom. 661-431-367.

F2868-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i
ró¿ne przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F2478-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolniczy,
602-511-423. F2721-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojen-
ny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35.

KUPIÊ star¹ ozdobn¹ bramê
oraz ogrodzenie przedwojenne kute,
603-933-535. F2815-G

KUPIÊ tarcicê such¹ jesion. Tel.
75/7-130-503. F2816-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

KSI¥¯KI 669-969-306. F1587-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- mon-
ta¿, 601-799-452. F150-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- buko-
wy, do kominków, pieców i c.o., jedna
tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. F1541-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapew-
niam transport 15 ton, 607-540-408.

F1839-G
DREWNO kominkowe i opa³owe, po-

ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gra-
tis. Tel. 888-174-322. F1993-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.

F2133-G
DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne

gatunki, 724-330-955. F2335-G
CEG£A rozbiórkowa poniemiecka

15000 sztuk, 692-382-933.
OLCHA bale do wêdzenia,

692-382-933. F2631-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowe-
go, wykonujemy belki zbrojeniowe.
Kom. 601-999-561 lub 75/75-520-51.

F2693-G

SPRZEDAM wannê z hydromasa¿em
165 d³ugoœci, lewa. Tel. 667-130-587.

F2754-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿ute-
rii z³otej i srebrnej w atrakcyjnych ce-
nach. Zapraszamy Galeria Karkonoska
ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90 oraz Carre-
four ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13, Te-
sco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do
nas. Skup z³ota. „Artimex”. Zapraszamy:
Tesco 75/64-23-360; Galeria Karkono-
ska ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90; Carre-
four ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13.

F2773-G

DREWNO kominkowe ró¿ne gatunki-
transport gratis, 603-642-313. F2863-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie,

instalacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿,
naprawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,

dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
E7397-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6
ton, 509-224-047. F27-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eksper-
tyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka ja-
koœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. F81-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album. Tel.
608-352-231. F171-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprze-
da¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, pro-
gramowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,

serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. F607-G
DACHY, 726-54-39-39. F871-G
WYNAJEM rusztowañ budowlanych.

Tel. 512-472-632. F1205-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziemne.

Tel. 602-740-609; 75/76-79-062.
F1238-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl F1293-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów; hydraulika- komplekso-
wo, 609-172-300. F1463-G

US£UGI minikoparki, 781-134-275.
F1470-G

ODSZKODOWANIA 663-937-173.
F1484-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F1507-G

GRODZENIE dzia³ek budowlanych,
koszenie, wycinanie drzew, krzewów, po-
rz¹dkowanie ogrodów, drewniane ³awo-
sto³y, 695-558-553. F1509-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

F1510-G
HYDRAULICZNE, elektryczne,

603-620-515. F1520-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. F1529-G

BUDOWA domów od fundamentów
po dach ciesielstwo, 502-409-086.

F1539-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,

502-409-086.
PIASEK, kliniec, 502-409-086.

F1554-G
WYWROTKA, 502-409-086.
CAT pospó³ka, itp., 502-409-086.

F1566-G
WWW.OGRODNICTWO.JELENIA.PL

530-445-898. F1625-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz

prace towarzysz¹ce, 665-564-721.
F1628-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F1654-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F1657-G

STOLARSTWO balustrady tarasy wia-
ty, 660699133. F1658-G

REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F1708-G
STOLARSTWO- wiaty, altany,

zadaszenia, balustrady, inne. Tel.
665-142-125. F1714-G

ANTENY monta¿ 501987666.
F1770-G

US£UGI hydrauliczne. Instalacje c.o.,
woda, gaz, kanaliz. Kompleksowo- odbio-
ry, zezwolenia, projekt, serwis- referencje,
75/76-76-655; 601-88-04-65. F1774-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowla-
ne, budowy, docieplenia, elewacje, remon-
ty, 606-508-723, www.renomax.jor.pl

F1795-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ samochód

15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³uczeñ,
607-540-408. F1838-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F1864-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F1944-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F1946-G

KOSZENIE trawy- profesjonalnie,
511-097-022. F2041-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pane-
le, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonal-
nie, 509924523. F2053-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy, re-
nowacje, podbitki, drzwi, okna, solidnie,
fachowo. Tel. 609-477-529. F2064-G

KOSZENIE trawy- prace ogrodowe,
693-714-247. F2071-G

WYWROTKA 10 ton, ma³a koparka.
Tel. 502-559-051. F2085-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 75/75-215-10. F2086-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F2126-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 532-477-258. F2158-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

F2169-G
FIRMA A- Z. Trudne remonty i budo-

wy, wymiana stropów, instalacje, kot³ow-
nie, okna pcv, 508-222-690. F2269-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449.

SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, skle-
pów. Tel. 511-229-449. F2288-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszka-
niowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

F2293-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

F2338-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. F2352-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m wynajem,
atrakcyjna cena. Tel. 504-288-131.

F2363-G

TRAWY- koszenie profesjonalnym
sprzêtem, 535-753-877. F2403-G

KOMPLEKSOWA ca³oroczna
opieka nad grobami, 668-016-426;
www.anabella.jgora.pl F2416-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F2436-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F2483-G

DACHY 602-884-480. F2495-G
WYKOÑCZENIA domów komplekso-

wo, tynki maszynowe, elewacje, hydrauli-
ka, kominki, kafelkowanie, malowanie,
ogrodzenia, 669-317-786. F2499-G
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US£UGI C.D.

ZDUN, 887-095-801. F2502-G
REMONTOWO- budowlane tanio, so-

lidnie, 697-942-865. F2506-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo.

Tel. 535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd

do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gaba-
ryty. Tel. 880-044-951. F2508-G

TYNKI maszynowe, sufity podwiesza-
ne, p³ytki i inne roboty budowlane. Tel.
695-604-918; 75/76-19-945. F2511-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F2516-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac ziem-
nych+ transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek.
Tel. 604-285-755. F2520-G

INSTALACJE elektryczne, domy,
mieszkania, firmy, 693-423-314;
662-268-914. F2521-G

ELEKTRYK, 782-028-780. F2531-G

REMONTY modernizacje tel.
697265055. F2535-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cykli-
nowanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. F2540-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F2555-G

DACHY- 502-953-366. F2568-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.
F2597-G

INSTALACJE elektryczne- pomiary,
504-155-197. F2605-G

DACHY, obróbki, kominy, solidnie, fa-
chowo, tanio. Tel. 784-196-933.

F2618-G
CYKLINOWANIE, lakierowanie pod-

³óg. Tel. 695-823-040. F2619-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-

nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F2623-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F2624-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory- infocad, 663-663-369. F2641-G

BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,
888-986-971. F2655-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F2656-G

KOMPLEKSOWE us³ugi remontowo-
budowlane od A-Z. Faktury, gwarancje,
502-067-875. F2661-G

SZTACHETY, ogrodzenia drewniane,
balustrady balkonowe- inne wyroby z
drewna, 693-502-103. F2664-G

KOPARKI, ³adowarki, podnoœniki ko-
szowe, zagêszczarki. Koparki g¹sienicowe,
601-799-463. F2671-G

W W W . G L A Z U R M I S T R Z . P L
603-699-159; 75/732-84-65. F2675-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F2688-G

BRUKARSTWO granitowe, kostka
granitowa, 606-401-836. F2690-G

PRZEPROWADZKI- transport, us³ugi
remontowo- budowlane, renowacja drzwi,
okien, 609-631-072. F2695-G

ROBOTY ziemne koparko-³adowark¹
JCB. Murki i ogrodzenia kamienne. Tel.
698-668-824. F2703-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmie-
ci www.ekont.strefa.pl 798-177-798.

F2704-G
KAFELKOWANIE, remonty, szybko,

solidnie, atrakcyjne ceny, 694-972-168.
F2707-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. F2733-G

ELEKTRYK pomiary, naprawy, projek-
towanie. 506214285. F2735-G

US£UGI informatyczne naprawa, kon-
figuracja, modernizacja 506214285.

F2736-G

REMONTY kompleksowo- szybko- ta-
nio i solidnie. Tel. 721-64-77-89.F2739-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F2748-G

TANIO budowa domu- ogrodzenia-
dachy, remonty. Tel. 784-768-300.

F2774-G
DOMOFONY monta¿ naprawy serwis,

697081472.
INSTALACJE elektryczne przemys³o-

we awarie budowlane 697081472.
F2807-G

MINIKOPARKA przy³¹cza gaz, woda
kanalizacja, pr¹d, 608-134-616. F2838-G

KOMINKI z rozprowadzeniem ciep³a,
malowanie natryskowe, g³adzie bezpy³o-
wo. Remonty kompleksowe. Tel:
797-252-379 www.remonty-raczynski.pl

F2839-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie Pro-Dan. Tel.:
506214285. F2841-G

TYNKI maszynowe, us³ugi ogólnobu-
dowlane od podstaw, 793298013.

F2842-G

S£ONECZNE baterie. Ogrzewanie
pod³ogowe. Centralne. Multipompy cie-
p³a. Gwarancja. Faktura. Telefony 509-
899-879; 75/75-33-6-33. F2860-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów, cie-
sielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03;
603-582-239 603-365-411 Siedlêcin, To-
polowa 16; www.dachy-fornal.pl F2874-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F2876-G

REMONTY kompleksowe- pensjonaty,
biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ow-
nie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F2877-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F2880-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT
Serwis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F2883-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F2837-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków.
Tel. 606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿.
Tel. 606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. F2884-G

ZDUN, 887-095-801. F2885-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary,

systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

F2886-G
ROWEROWY serwis- przygotuj swój

rower do sezonu- profesjonalnie i niedro-
go- przyjedziemy, naprawimy, odwiezie-
my, 692-890-195. F2887-G

KAMIEÑ granitowy, kostka, podsyp-
ka, transport 20 ton, 663-382-661.

PRZYJMÊ gruz, transport 20 ton,
663-382-661. F2897-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. F2899-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

F2901-G
REMONTY od A do Z budowa do-

mów, dachy. Tel. 695-112-363. F2907-G
£AZIENKI- kompleksowo,

601792196. F58-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyj-
nych, +48/607860418. F719-K

DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekar-
stwo systemy solarne doradztwo technicz-
ne 692641865. F1111-K

KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi ziem-
ne, 783-086-805. F1193-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami
alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F1385-K

CYKLINOWANIE renowacja,
75/76-17-303. F1478-K

TRANSPORT krajowy, przeprowadzki,
przesy³ki ekspresowe, 609335334. F1488-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. F1490-K

ELEKTRYK. Wykonam instalacje w
domu i mieszkaniu solidnie i taniej od in-
nych. Usunê awarie. 509860049. F1493-K

AUTOLAWETA, transport, wynajem -
tanio, 505397464. F1578-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F1579-K

MURARZ doœwiadczony podejmie
prace budowlane, 75/78-14-008.

F1580-K
CERTYFIKATY energetyczne

501-339-072. F1584-K
RUSZTOWANIA do wynajêcia

798529796. F1591-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe, kojce dla psów. Do-
wóz, monta¿ gratis-ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441, 696753588
www.Robstal.pl Raty F1596-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak-

psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. F1127-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy
55/3 przyjmuje w poniedzia³ki,
pi¹tki od 15.30- 19.00; w œrody po
17.00, w soboty po rejestracji telefonicz-
nej, 75/75-233-00; 602-13-53-62.

F1538-G
SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-

po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00-
17.00, W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

F1738-G
SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda

Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, tel. 693-583-915. F1767-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykotera-
pia (laser, DD, ultradŸwiêki,
jonoforeza), rehabilitacja, mgr
fizjoterapii, wizyty domowe, 691-200-995.

F1796-G
AGNIESZKA Janczyszyn specjalista

medycyny paliatywnej, specjalista medy-
cyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2, œrody
16.00- 18.00; rejestracja telefoniczna
604-985-758. F1930-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista cho-
rób wewnêtrznych. Wizyty domowe. Gabi-
net ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00- 18.00;
rejestracja telefoniczna 604-98-57-59.

F1931-G
PSYCHOTERAPIA psycholog klinicz-

ny, orzecznik: broñ, sêdziowie... El¿bieta
Wêgrzyn, 506-960-490. F2282-G

GINEKOLOG- www.kunkiewicz.info
F2389-G

CHIRURG naczyniowy Przemys³aw
Baranowicz przyjmuje we wtorki od 15.30,
Jelenia Góra, Letnia 2 „Klinika”.
Rej. tel. 75/645-76-50; 75/645-76-51.

F2475-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje
odbudowy, leczenia zêbów, wszystkie
rodzaje koron, protez, mostów protetycz-
nych, mikroskop zabiegowy, implanty, ce-
ramika adhezyjna, piaskowanie, napra-
wy,wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia
Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00-
19.00. Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

F2558-G
LARYNGOLOG- prywatnie Marek Fe-

liks specjalista otolaryngolog. Rejestracja
telefoniczna 8.00- 18.00; 75/789-07-12;
75/64-57-651, ul. Letnia 2. F2610-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F2699-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa tera-
pia nerwic i zaburzeñ psychicznych, od-
trucia, wizyty domowe. Tel. 602804195.

F2794-G
REUMATOLOG Waldemar Markie-

wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Re-
jestracja telefoniczna 603-540-303.

F2818-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-

log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG. Przyjmuje:
codziennie w godz. rannych i popo³udnio-
wych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4.
Telefony: gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.

F2820-G
OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-

dziennie, 502-58-80-91. F2822-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirur-
gii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy,
rektoskopia. Obdukcje i opinie lekarsko-
s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo³y pier-
siowe kontrola sutków po mammografii,
pe³ny zakres jamy brzusznej, nerki, pê-
cherz, gruczo³ krokowy, j¹dra. USG dzie-
ci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Codzien-
nie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F2826-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. F2852-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. F2864-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.F1112-K

PEDIATRA- wizyty domowe -Katarzy-
na Rzepka -Dawiskiba. Tel 666099907.

F1203-K

ALKOHOLOODTRUCIA, 603-082-316.
F1325-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F1389-K

PRYWATNE pogotowie dermatolo-
giczno- wenerologiczne Alicja Lecheta-
Prawdzik, 601-89-82-89. F1433-K

PULMONOLOG- chrapanie, bezdech,
choroby uk³adu oddechowego, spirometria-
Magdalena Pawelec- Winiarz specjalista
chorób p³uc. Jelenia Góra, ul. Letnia 2. Re-
jestracja tel. 75/64-57-650(651). F1479-K

CENTRUM Fizjoterapii w Lubaniu pil-
nie poszukuje do wspó³pracy lekarzy o
specjalizacji: rehabilitacja, neurologia, or-
topedia, reumatologia. Dogodne warunki.
Tel. 757226909 lub 692810260. F1585-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
odbierz zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
FIRMA „Pflege & Betreung” w

Monachium szuka opiekunek do
legalnej pracy w Niemczech. Tel.
+49/176-20-21-66-04; 0049/89-91-05-96-69;
www.pflegebetreung24.eu F2607-G

PRZYJMÊ ksiegow¹ z doœwiadcze-
niem do biura rachunkowego w
Szklarskiej Porêbie, cv na
danielbiuro@poczta.onet.pl. F2638-G

PRZYJMÊ fryzjerkê damsko-
mêsk¹ do salonu w dobrym punkcie,
669-017-071. F2692-G

ZATRUDNIÊ lakiernika samochodo-
wego. Dobre warunki pracy i p³acy,
504-199-077. F2741-G

ZATRUDNIÊ osobê na stoisko handlo-
we- Karpacz. Tel. 600-395-142. F2751-G

BRUKARZ Niemcy, 501-527-829.
MURARZ Niemcy, 501-527-829.

F2753-G
PRZYJMIEMY kobiety i mê¿czyzn do

kontroli biletów w Jeleniej Górze.
Tak¿e jako praca dodatkowa. Info: Biuro
Kontroli Biletów ul. Wolnoœci 145 pok. 6,
tel. 75/6414949. F2768-G

KANCELARIA Prawna zatrudni oso-
bê z wy¿szym wykszta³ceniem, prefero-
wane osoby po kierunku administracja
lub prawo. Tel. 501-054-702. F2796-G

WÓJT Gminy Janowice Wielkie
og³osi³ konkurs na kandydata na dyrek-
tora Gminnego Zespo³u Szkó³.
Szczegó³y: strona BIP Urzêdu Gminy,
tel. 75/75-15-124. F2808-G

ŒLUSARZ mechanik z doœwiadcze-
niem szuka pracy, 695-789-080. F2847-G

UGOTUJÊ posprz¹tam, poprasujê,
661-238-488. F2848-G

ELEKTROMECHANIKA maszyn, urz¹-
dzeñ zatrudniê, 886-666-896. F2858-G

ATRAKCYJNA praca w Niemczech dla
stolarzy i osób z umiejêtnoœci¹
monta¿u schodów drewnianych- podsta-
wowa znajomoœæ jêzyka niemieckiego,
601-74-14-83. F2908-G

SPECJALISTA bhp 510243264.F1266-K

KOLPORTER- Express zatrudni ku-
rierów- rozwóz przesy³ek. Wymagana
dzia³alnoœæ gospodarcza oraz samochód
bus. Wynagrodzenie adekwatne do za-
anga¿owania oraz operatywnoœci. Oferty
sk³adaæ K-Ex, ul. W. Pola 8, 58-500 Je-
lenia Góra. Tel. 75/752-31-06. F1446-K

PRZYJMÊ do pracy w Mys³akowicach
kucharzy i pomoce kuchenne. Informacje pod
numerem telefonu 512392437. F1532-K

FIRMA Optima S.A.- po¿yczki do
domu- poszukuje przedstawicieli w miej-
scowoœciach: Jelenia Góra, Jelenia Góra-
Cieplice, Karpacz. Praca dodatkowa, atrak-
cyjna prowizja, równie¿ dla emerytów.
Mile widziane osoby z doœwiadczeniem w
bran¿y. 58/5548080/ 801800200.F1539-K

AGENCJA towarzyska w Niemczech -
miasto Kiel nad morzem zatrudni dziew-
czyny. W sezonie zapewniamy wysokie za-
robki - od 2,5 tys. tyg. 100% bezpieczeñ-
stwa, dyskrecji. Zapewniamy przejazd.
Proszê o telefony i sms- y na numer
0049/ 15773370957. F1582-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w
Niemczech. Informacja tel. 75/64-72-250
lub 42, www.agencja-partner.pl

F1583-K

FIRMA zatrudni mechanika samocho-
dowego samodzielnego. Mile widziana
znajomoœæ obs³ugi programów do diagno-
styki komputerowej lub znajomoœæ mon-
ta¿u i napraw instalacji gazowych,
698-124-255.

FIRMA transportowa zatrudni kierow-
cê na ci¹gnik siod³owy w ruchu miêdzy-
narodowym. Wymagania minimum 2 lata
doœwiadczenia na miêdzynarodówce, mile
widziana znajomoœæ jêzyka niemieckiego
lub rosyjskiego w stopniu komunikatyw-
nym, wa¿ne niezbêdne dokumenty,
698-124-255. F1592-K

HOTEL Villa Romantica zatrudni pra-
cownika recepcji. Praca zmianowa, pe³ny
etat. Wymagane doœwiadczenie lub wy-
kszta³cenie kierunkowe. Tel. 75/7172676
info@villaromantica.pl

HOTEL Villa Romantica w Szklarskiej
Porêbie zatrudni pokojow¹ i
pomoc kuchenn¹. Tel. 75/7172676
info@villaromantica.pl F1595-K

ZATRUDNIÊ pracownika w firmie za-
rz¹dzaj¹cej nieruchomoœciami. Praca w
biurze i w terenie w Kowarach. Kontakt:
wzp.kowary@gmail.com F1598-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- pro-
fesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia-
tanio i fachowo. Tel. 660-768-324.

E5791-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. E5934-G
ROSYJSKI- t³umaczenia, 75/76-49-249;

512-512-062 po 15.00. F1037-G
CZESKI 663-937-173. F1482-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-

kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.
F1531-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. F1572-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska
32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
75/75-42-259; www.plus.prawojazdy.com.pl

F2479-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49. F2489-G
W£OSKI, angielski- nauczycielka,

519-356-950. F2570-G
MATEMATYKA- poprawki,

728-217-498. F2888-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

F1261-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F2128-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
WESELA- inne imprezy, lincoln gratis-

„Turaj” Karpacz, 603-622-848. F248-G
WESELA, przyjêcia, poprawiny gratis,

noclegi, 75/76-16-422. F1187-G
ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;

www.family.jgora.pl F1816-G
ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,

609-299-524. F2309-G
WESELA- Restauracja „Nad

Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F2507-G

WESELA do 60 osób, imprezy oko-
licznoœciowe, tanie noclegi, sala z niepo-
wtarzalnym klimatem. Tel. 664-038-015.

F2710-G
WRÓ¯KA- 40 z³, 723-048-348.

F2878-G
ODSPRZEDAM antyki do renowacji

szafê, stó³. Tel. 609-443-247. F2890-G
MARKIZY 75/7525906. F1531-K

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211. F1869-G

£UKASZ, 792-705-885. F1899-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
FILIGRANOWA Emilka, 501-830-202.
MY dwie dla Ciebie i siebie, 533-526-406.
PRZYJMÊ panie, 508-782-626.F2510-G
ZAPROSZÊ- blondi, kobieca, atrakcyj-

na 35 lat, 722-266-420.
BARDZA ³adna blondynka dla dojrza-

³ego pana, 724-828-099. F2668-G
KWADRANS na Zabobrzu, 667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-922.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
LOLA, 514-793-915.
PRZYJMÊ kole¿ankê,697-577-650.
BLONDYNECZKA zaprasza lub doje-

dzie, 697-577-650. F2775-G
MARTA, 795-811-914.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203. F2779-G
FACET, 698-488-364. F2814-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F2869-G
DOJRZA£A z du¿ym biustem, 794-

524-987.
£ADNA puszysta 35-latka 100 z³/

godz. 661-771-698.
PIÊKNA 20-latka, 782-008-168. F2873-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka zapro-

si full serwis i nie tylko, 667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy-
cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zaba-
wê, 514-587-388.

JUDYTA 22-latka zaprasza na
igraszki, 781-836-940. F2875-G

BOLES£AWIEC Agata 36 lat zaprasza
723-272-926. F1533-K

JESTEŒ spragniony pieszczot to za-
praszam lub przyjadê do hotelu, tel.
534840597.

NOWA w mieœcie od 2 lipca do 6 zapra-
szam panów z klasê, 888191887. F1597-K

WETERYNARYJNE

KONIA uje¿d¿onego sprzedam,
75/76-16-422. F2579-G

CHOW-CHOW szczeniêta,
693-458-705. F2832-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Bel-
gia, Holandia z adresu na adres. Pi¹ty
przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro: Je-
lenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapraszamy.

F437-G

KO£OBRZEG wczasy apartament 40
m kw. z gara¿em w parku, 300 m do
pla¿y. Tel. 793-350-680. F1457-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F1502-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F1758-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F2127-G

TANIE wczasy W³adys³awowo,
58/67-41-357. F2267-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F2518-G
D^WIRZYNO- kwatery prywatne 120

metrów do morza. Atrakcyjne ceny,
94/358-52-09; 534-192-448. F2727-G

TANIE wczasy Ko³obrzeg Grzybowo,
607-494-501. F2747-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

F2797-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Nie-
miec z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. F2799-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw, Pra-
ga, Drezno, Berlin, 602-120-624. F2828-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg oko-
lice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. F2900-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370.

F313-K
REWAL 50 m morze. Wczasy,

91/3862611. F652-K
MIÊDZYWODZIE- pokoje, przyczepy

campingowe nad morzem, (91)38-138-32;
603-050-917. F1445-K

CAMPING Marta- Miêdzywodzie-
domki, 5, 6-osobowe, przyczepy 3, 4-
osobowe, 800 m do morza, 200 m do
zalewu, 604-500-993; 91/382-08-89.

F1480-K

USTKA, pokoje z ³azienkami,
RTV, parking, ogród 59/814-92-25,
698-098-718. F1484-K

DOMEK letniskowy nad Jeziorem
Z³otnickim 3 pokoje, kuchnia, ³azienka i
taras sprzedam tel. 602743377. F1594-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. F1399-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochrony
œrodowiska, gospodarka odpadami, Jel-
Tax, 608-037-208; 606-403-075. F1570-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot
Vat od materia³ów budowlanych. Biuro
Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze, Paderew-
skiego 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. F1865-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F2057-G

BIURO Rachunkowe- dok³adnie, szyb-
ko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789.F2186-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300 z³,- B³yska-
wiczna decyzja, 600400288. F2504-G

KSIÊGOWOŒÆ, doradztwo podatko-
we, us³ugi prawne. Tel. 609-08-91-41.

F2517-G

PO¯YCZKI na procent. Tel.
536-561-164. F2805-G

BIURO Rachunkowe ksiêgowoœæ firm,
spó³ek, weryfikacje ksi¹g rachunkowych,
podatkowych, dokumentacji ZUS, VZM.
Tel. 75/64-38-224; kom. 606-940-585;
abkontysta@wp.pl F2843-G

KANCELARIA Podatkowa Tax. Repre-
zentacja przed organami podatkowymi.
Doradca podatkowy: Lucyna Banaœ. Tel.
510-243-264. F1163-K

ALE szybka gotówka- nawet 5000 z³!
Proste zasady, bez zbêdnych formalnoœci.
Provident: 600400295 7 dni w tygodniu
7:00- 21.00. F1588-K
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Pierwszy czytelnik, który zadzwoni  
we wtorek o godz. 10.05

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-
47-44 (obowiązuje telefoniczna rezer-
wacja miejsc)

05.07 godz. 19.00 „Wakacyjna Loteria 
Kabaretowa”, 06.07 godz. 19.00 „Tak 
lubię Was rozśmieszać”, 08.07 od godz. 
14.00 Niedzielna restauracja.

JELENIA GÓRA 
GRAND 03.07-05.07 godz. 18.00, 

20.15 „Królewna Śnieżka i Łowca” USA
LOT 03.07-05.07 godz. 16.00, 20.00 

”2 dni w Nowym Jorku” Belgia, Francja, 
Niemcy, USA, 03.07-05.07 godz. 18.00 

„Jak urodzić i nie zwariować” USA.

M
PP

„Jak urodzić i nie zwariować” - USA, 
2012, reż. Kirk Jones, wyst. Elizabeth Banks, 
Anna Kendrick, Cameron Diaz. Obyczajowy. 

Film zainspirowany bestsellerowym 
poradnikiem „W oczekiwaniu na dziecko” 
opowiada o kilku parach, którym perspek-
tywa bliskiego rodzicielstwa wywróciła życie 
do góry nogami. 

„2 dni w Nowym Jorku” - Francja/Niem-
cy, 2012, reż. Julie Delpy, wyst. Chris 
Rock, Julie Delpy, Albert Delpy. Komedia. 

Po rozstaniu z Jackiem, Marion prze-
nosi się do Nowego Jorku, gdzie, przy-
gotowując wystawę swoich fotografii, 
poznaje słynnego prezentera radiowego 
Mingusa. Wszystko zdaje się ich dzielić, 
ale to właśnie w jego ramionach znajdzie 
pocieszenie po miłosnym zawodzie. Tę 
sielankę zakłóci jednak wizyta ekscentrycz-
nego ojca Marion i jej siostry.

Imię i nazwisko: Sławomir Adamski
Zajęcie: absolwent Akademii Rolniczej we Wrocławiu, pracował między 

innymi jako zaopatrzeniowiec, „kanar” w PKS-ie, w oczyszczalni ścieków, 
był bezrobotny, przez siedem lat prowadził trasę „Sztolnie Kowary”... od 
roku prowadzi prywatną podziemną trasę turystyczną „Kowarskie Kopalnie”. 

1. Mieszkam tu, bo:
W Kowarach. Bo tutaj się urodziłem i tutaj jest moje miejsce na Ziemi. Co 

tu dużo mówić, bez widoku Śnieżki i Karkonoszy źle się czuję. 
2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Pierwsza wizyta i pierwszy dzień nauki w kowarskim liceum. Gmach szkoły 

wydawał mi się wtedy taki ogromny, a panujący na korytarzach rozgardiasz nie do 
opanowania. Kiedy po latach odwiedziłem szkołę, uznałem, że budynek jest... mały, 
przytulny i „swojski”. To, co na pierwszy rzut oka wydaje nam się wielkie i nieosią-
galne, z czasem „oswajamy”. Nie ma w życiu rzeczy i spraw nie do przeskoczenia. 

3. Ten pierwszy raz:
Z „pierwszych razów” najbardziej przeżyłem jazdę kolejką górniczą w 

kowarskiej kopalni. W latach 70., kiedy w kopalni uruchamiano inhalatorium 
dla kuracjuszy, zabrał mnie pod ziemię mój ojciec. Adrenalinę zapamiętałem. 
Ponownie znalazłem się w tym miejscu dopiero w 2000 roku. To już były inne 
emocje, przede wszystkim ciekawość, jak wyglądają nieczynne wyrobiska. 

4. Przebój życia:
Od momentu, kiedy pierwszy raz siostra puściła płytę... Pink Floyd. I pio-

senka Wish You Were Here - Chciałbym, żebyś tu był. Mroczny ten rock, ale 
do mnie bardzo przemawiający. 

5. Wkurza mnie:
Oprócz braku pieniędzy na realizację planów... kiedy historię próbujemy 

dopasować do sytuacji geopolitycznej. Interpretacje mogą być różne, ale 
przemilczanie lub zmienianie faktów wkurza mnie najbardziej.

6. W życiu nie umiem się obejść bez... 
Kawy i powietrza kopalnianego - z radonem. 
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Zastanawiałbym się, skąd jeszcze zdobyć 900 tys. zł. Tyle potrzeba na 

uruchomienie kolejki pod ziemią w „Kowarskich Kopalniach”. Sto tysięcy 
wystarczyłoby na jeden wagonik. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Jula Naumowicza ze Szklarskiej Poręby. Jego wytyczanie celów, pasja, zaan-

gażowanie, konsekwencja w działaniu, wizje, wola walki i zdroworozsądkowe 
podejście do życia pasują do pełnienia takiej roli. Potrafi innych nakierować 
na cele, tupnąć jak trzeba... jest świetnym przewodnikiem. 

9. Za późno na...
Szczere rozmowy z ojcem. Był geologiem i dyrektorem kowarskich Zakła-

dów Przemysłowych R-1. Za późno, aby namówić go na spisanie wspomnień. 
10. Ulubiona anegdota:
Oprowadzałem turystów podziemną trasą „Kowarskie kopalnie”, kiedy pani 

o blond włosach, wskazując na wywiercone otwory strzałowe, spytała, czy... 
to nietoperze zrobiły sobie takie dziury w skałach na zimę. Zamiast głów, 
musiałyby mieć diamentowe wiertła.                                                     MPP 

Brawa dla...
Artura Burdosza, kierownika Dziecięce-

go Zespołu Pieśni i Tańca „Lusatia”, oraz 
wszystkich instytucji i osób wspierających 
działalność i rozwój formacji.” Lusatia” z 
Osieka Łużyckiego stała się swego rodzaju 
ambasadorem gminy Zgorzelec, prezentując 
się po obu stronach granicy polsko-nie-
mieckiej. W swej pięcioletniej historii zespół 
występował już 98 razy! Objęta opieką 
Gminnego Ośrodka Kultury, „Lusatia” wzbo-
gaciła się o stroje rozbarskie, krakowskie i 
kujawskie, dzięki funduszom pozyskanym z 
UE. Okazją do podsumowań było obchodzo-
ne niedawno pięciolecie zespołu. 

(mat) 
Wolontariuszy z Polski i USA, mecha-

ników, terapeutów i tłumaczy za pomoc 
w akcji przekazania za darmo trzydziestu 
osobom niepełnosprawnym z Kamiennej 
Góry i okolic wózków inwalidzkich, kul i 

lasek. Sprzęt ufundowała amerykańska 
Fundacja Joni i Przyjaciele. Dystrybucję da-
rów, które polepszą trudne życie inwalidów, 
zorganizowano w kościele zielonoświątko-
wym (zbór Jeruzalem w Kamiennej Górze). 
Pomogły osoby z Jesus Christ Security. 

(stob)
Byłego piłkarza klubu Lesk, pomysło-

dawcy stworzenia w Sędzisławiu Strefy 
Kibica, Karola Gronia i dla mieszkańców 
wsi za składkowy zakup projektora tv. W 
dużym namiocie obok stadionowej szatni 
i przy głośnym dopingu fani piłki kopanej 
obejrzeli wszystkie mecze Euro 2012.

(stob) 
Uczniów wszystkich placówek oświato-

wo-wychowawczych w powiecie kamien-
nogórskim za kilkumiesięczną zbiórkę gro-
sików. Rekordzistka, Dominika Kwiecień z 

„Dwójki” przyniosła łącznie aż 40 kilogramów 
monet. Zespołowy rekord złotych serc z SP 
nr 1 to 116 kg, przedszkolaków z „Dwójki” 
85 kg grosików. Zważone i przeliczone 
monety dały kwotę pięciu tysięcy złotych. 
Zebrane pieniążki pozwolą sfinansować 
kolonie letnie dla dziesięciu dzieciaków  

z powiatu, zorganizować wycieczki i dodat-
kowe atrakcje. Zostaną też wykorzystane 
fundusze z balu charytatywnego.

(stob) 
Marszałka Dolnośląskiego, Starostwa 

Powiatowego w Jeleniej Górze, Urzędu 
Miejskiego w Piechowicach, wójtów Gmin: 
Jeżów Sudecki, Mysłakowice, Podgórzyn i 
Stara Kamienica. Firmy Citroen z Jeleniej 
Góry, Elżbiety Zakrzewskiej, Policji z Je-
leniej Góry, firmy Alvi Polska sp. z o.o. Z 
Jeleniej Góry, banków: BGŻ i PKO BP, WBK 
BZ, Jelenia Plast oraz innych sponsorów 
za dofinansowanie „Rozpoczęcia sezonu 
pszczelarskiego 2012”. Szczególne podzię-
kowania za wkład pracy i współorganizację 
dla burmistrza Piechowic Witolda Rudolfa i 
sekretarza miasta Iwony Łużniak oraz OSP 
Piechowice - od Zarządu Powiatowego 
Koła Pszczelarzy w Jeleniej Górze.

(isz)
Agnieszki i Witolda Tyrakowskich, Ma-

cieja Respondka, Agnieszki Kościelniak, 
Felicji Piwnikiewicz, Mieczysława Draguna, 
Jakuba Ercharda, hurtowni „Morsik” w Je-
leniej Górze za pomoc w organizacji festynu 

z okazji Dnia Dziecka w Ścięgnach oraz za 
zasponsorowanie poczęstunku dla dzieci. 
Podziękowania składa sołtys Ścięgien Anna 
Respondek.

(isz)
Zespołu Lasowianie z Lasowa w gminie 

Pieńsk, który zakwalifikował się do udziału 
w 46. Ogólnopolskim Festiwalu Kapel i Śpie-
waków Ludowych w Kazimierzu Dolnym. 
Lasowianie reprezentować będą Dolny Śląsk 
wraz z zespołem „Czernianki” z Czernej 
oraz „Harnasiami” z Radkowa. Bez względu 
na konkurs już sam udział w festiwalu jest 
ogromnym wyróżnieniem dla zespołu folk-
lorystycznego, który istnieje od 1976 roku. 

(mat)
Prezesa i zarządu firmy LBF w Starej 

Kamienicy za okazaną pomoc rodzinie 
chorego kolegi z pracy.

(des) 
Gwizdy dla...
Grupy bezmyślnych wandali, którzy po-

używali sobie w zgorzeleckim amfiteatrze 
miejskim w nocy ze środy na czwartek. 
Przed Dniami Zgorzelca i Festiwalem Pio-
senki Greckiej teren został wysprzątany i 

odnowiony, włącznie z zapleczem sceny, 
garderobami oraz samą muszlą koncerto-
wą. Sporo zachodu kosztowało też przy-
gotowanie wielkich plansz stanowiących 
tegoroczną dekorację sceny. Niestety, w 
nocy wandale urządzili sobie na scenie pi-
jacką libację, której ofiarą padła scenografia. 
Łobuzy zostawiły po sobie porozbijane 
butelki i olejne bohomazy na budynku MDK. 
Policja już szuka sprawców, opierając się 
na zapisach monitoringu. 

(mat) 
Bileterki z basenu przy ul. Sudeckiej w 

Jeleniej Górze. W piątkowe popołudnie, po 
odebraniu szkolnych świadectw, dziatwa 
ruszyła na jedyne w mieście kąpielisko. 
Pani sprzedająca bilety okazała się dla niej 
okrutnie bezwzględna. Ci, którzy nie mieli 
legitymacji szkolnych, za bilet musieli pła-
cić 10 zł zamiast 5 zł. Nie była wyrozumiała 
nawet dla gimnazjalnych pierwszaków, 
którzy nie wyglądają przecież na dorosłych 
i nie sposób przypuszczać, że pracują. 
Przypominamy: basen jest dla mieszkań-
ców miasta, a nie odwrotnie!

(zra) 

Krzyżówka nr 27
PIONOWO: 1. Rozpoznanie w medycynie, - 5. Wynagradza w procentach, - 11. Panna 

na Krzemieniu,- 12. Przegląda w spółdzielniach, - 13. Rzeźbi ciało, - 19. Cepry tam 
zawracają, - 22. Po strzale, - 23. Tekstem o operze, - 24. Zło w głowie w alkowie, - 27. I 
wino przepuści, - 34. Drapieżniki z ostrym bokiem, - 35. Materiał na ludzika, - 36. Kasuje 
za przewózkę, - 37. Raj dla niedźwiedzia.

PIONOWO: 1. Lokum Tomka, - 2. Materiał na paznokcie, - 3. Szybkobiegacz z pam-
pasów, - 4. Mieszają we śnie, - 6. Przed szronem, - 7. Pieni się w grójeckim, - 8. Składał 
w ołowiu, - 9. Kocha planowo, - 10. Belgijski dla gołębi, - 14. Przemija w nas jak nagła 
pogoda, - 15. Z samiuśkimi góralami, - 16. Rywalizuje z sercem, - 17. Składa się w składni, 

- 18. Współpracuje z 13., - 19. Leżą na asfalcie, - 20. Tam skończył Popiel, - 21. BMW dla 
mniejszych, - 24. Amatorski dla zdrowia, - Zmysł Edyty, - 26. Złożone w organizmie, - 28. 
Kolega floresa, - 29. Pnąca dynia, - 30. Z polanką, - 31. Kronos,- 32. Trzyma się dachu, 

- 33. Czuwa w Tatrach.                                                                                            (ep)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym 

rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty 
ukazania się numeru. Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie 
www.nj24.pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 25
PIŁKARSKI MARATON
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 25 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł 

otrzymuje Ewa Wilczyńska z Jeleniej Góry.
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Wpadł nam w ręce protokół z posiedzenia zarządu grodz-
kiego PSL-u z czerwca ubiegłego roku. Zastanawialiście 
się Państwo, jak przyjmuje się ludzi do partii? To cytujemy 
fragment rozmowy z kandydatem (nazwisko utajniamy, gdyż 
działacz ten już nie jest w tej grupie): „Kolega Artur dokonał 
osobistego przedstawienia się. Kolejno kol. B. W. poprosił o 
wyjaśnienia, które precyzyjnie zostały wyłuszczone. Na koniec 
Prezes Zarządu zapytał, co oznacza skrót PSL? Kolega Artur 
odpowiedział celująco. Następnie Prezes Kuty przedstawił 
uchwałę w sprawie przyjęcia w poczet Zarządu Grodzkiego 
PSL w Jeleniej Górze kolegi Artura”. Kandydat oczywiście 
został przyjęty i to w poczet zarządu! No ale jak go nie przyjąć, 
skoro zdał egzamin celująco? (12)

Musisz zacząć rozmawiać, inaczej 
dopadną Cię psychiczne dołki, a to 
nie jest dobry prognostyk na wakacje. 
Oczyść atmosferę i zacznij w końcu 
dostrzegać Wodnika.

Uda Ci się w końcu wejść w układ, o 
który zabiegałeś - szansę wykorzystaj i 
się wycofaj, bo nie jest to rozwiązanie 
na dłuższą metę. Ważne wieści dla 
domu.

Zmień strategię działania i raz w 
końcu posłuchaj dobrej rady – możesz 
wiele zmienić. Podejmowanie szyb-
kich i ryzykownych decyzji nikomu 
łatwo nie przychodzi, ale... 

Daj się ponieść i odpowiedz na 
zaczepki Wagi – można doskonale 
spędzić czas i zyskać przyjaciela. W 
sprawach zawodowych nie mieszaj, 
są inni, którzy robią to lepiej.

Życie zaczyna pokazywać Ci pa-
zury. Możesz nastawić się bojowo, 
ale porażki przyjmij z pokorą, bo na 
razie Twoja pozycja nie wygląda zbyt 
ciekawie. Czekaj na piątek.

Dobry moment na zmiany, próbuj 
i nie myśl, jak wypadniesz w oczach 
innych. Otrzymasz dobrą propozycję 
i potraktuj ją jako eksperyment z 
przyszłością.

Spokój, stabilizacja, wakacje z 
rodziną... A może trochę więcej żywio-
łowości? Pozaplanowy wypad w Tatry 
albo we dwoje do Paryża? Wszystkie-
go i tak nie uda Ci się skalkulować.

Tydzień sprzyjający nawiązywaniu 
służbowych kontaktów i dopinaniu 
planów wyjazdowych. Będzie też oka-
zja na dodatkowe pieniądze – słowem, 
pracowicie. 

Duży przypływ energii, której nie 
możesz zmarnować na nieudany wa-
kacyjny wyjazd lub chybiony projekt. 
Propozycji współpracy nie odrzucaj.

  
Na jakiś czas powinieneś dostoso-

wać się do okoliczności – upieranie 
się przy swoim to tylko dodatkowe 
stresy. Dobry moment na przeprosiny 
i wyciągnięcie ręki.

Poczujesz się gorzej i nie strugaj 
bohatera – Twój organizm też musi 
czasami się naładować, chce od-
począć. Przed Tobą wyjazd i nowa, 
uczuciowa fascynacja, więc zadbaj o 
formę…

Ostrożność uchroni Cię przed ser-
cową wpadką, ale w sprawach zawo-
dowych przejdź do defensywy. Pojawią 
się problemy, ale oceniaj je bez emocji.

(ep)

Jerzy Borowiec (lekarz weterynarii z Lwówka Śląskiego) i Tamaki 
(akita inu) 

 
12-letni dziś Tamaki imię zawdzięcza swoim egzotycznym korzeniom. 

Gdy jako szczeniak trafi ł do rodziny, był unikatem. Wówczas psy japoń-
skiej rasy akita inu stanowiły u nas rzadkość. 

- Zamarzył mi się taki piękny pies. Trudny w układaniu, z twardym cha-
rakterem, ostry, ale niezwykle oddany. Świetny pies stróżujący. Kocha 
całą rodzinę, ale uznaje tylko jednego pana. Jest fantastyczny i bardzo 
do nas przywiązany. Nie polecam jednak akita inu komuś, kto nie ma do-
świadczenia w kontaktach z psami o trudnym charakterze. To prawdziwy 

„japończyk” - opowiada o swoim przyjacielu Jerzy Borowiec. - I nic dziw-
nego, przecież to były psy samurajów! W Japonii takiego pasa nie mógł 
mieć byle kto i byle kto nie mógł się nim zajmować. Opiekowały się nimi 
tylko specjalnie przygotowane osoby. Wybitnym psom tej rasy stawiano 
nawet pomniki! Są niebywale dumne i stanowcze. Na szczęście Tamaki 
nie wie, że ja nie jestem samurajem, więc świetnie się dogadujemy. 

Tamaki jest idealnym towarzyszem sportowych wycieczek. Znakomicie 
biega się z nim na nartach. Zimą spięci linką często pomykają zaśnie-
żonymi leśnymi duktami w okolicy. Jak każdy czworonożny przyjaciel, 
ma też swoje wady. Nie należy np. przesadzać z dbałością o zieleń przy 
domu, bo Tamaki potrafi  totalnie zdewastować swój teren. Gdy jest mu 
gorąco, natychmiast wykopuje ogromną jamę w ziemi i kładzie się w niej 
dla ochłody. Dlatego stan ogrodu, jak to określają, jest ich rodzinnym 
kompromisem...                                                               Daniel Antosik 

Na premiery Teatru 
„Karawana” w Miejskim 

Domu Kultury „Muflon” 
w Sobieszowie czeka-

ją wszyscy nie tylko ze 
względu na „wartości kul-

turalne”. Do tradycji już 
należy poczęstunek 

po premierze z... 
sernikiem szefo-
wej w roli głów-
nej. I tym razem 
Ola Jarocińska 
(na zdjęciu) nie 

z a w i o d ł a 
s w o i c h 
k u l t u -

ralnych i 
kulinarnych 

fanów. Sernik w 
piknikowym pej-
zażu smakował 
wyśmienicie!(3) 

Uczniowie „Norwida” bardzo lubią swojego 
profesora od fizyki Andrzeja Januszkiewicza 

(na zdjęciu razem z wicedyrektor 
szkoły Elwirą Kozak). Podczas 

zakończenia roku szkolnego 
zgotowali mu taki aplauz, jakby 
co najmniej strzelił gola w 
finale Euro. To na pożegnanie 

- pan Andrzej odchodzi w 
tym roku na emeryturę. 

Z gratulacjami pospie-
szył mu prezydent Jeleniej 
Góry Marcin Zawiła. Jak 
się okazało, pan Andrzej 
przed laty był wychowawcą 
obecnego prezydenta. 
(12)

Prywatny niemiecki browar zwrócił się do 
miasta Zgorzelec z bardzo ciekawą propozycją. 
Producent alkoholu chciałby umieścić herb 
Zgorzelca na wytwarzanym przez siebie piwie, 
winie i szampanie. Burmistrz Rafał Gronicz, jak 
należało, zapytał swoich radnych - co oni na to? 
Pieniędzy raczej z tego interesu nie będzie, ale 
waloru promocyjnego przedsięwzięcia trudno 
nie docenić. Radni się zgodzili. Herb Zgorzel-
ca będzie zdobił niemieckie alkohole. Trudno 
jednak nie zauważyć, że samorządowcy zagrali 
trochę w ciemno. Wprawdzie ktoś przytomnie 
postulował, żeby przed podjęciem decyzji do-
konać komisyjnej degustacji - bo jak już fi rmo-
wać piwo, to przynajmniej pewne i sprawdzone. 
Ostatecznie jednak radni przyklepali sprawę na 
sucho, bez degustacji. Ryzykanci… (8)

Kogo fotografował w malowniczym plenerze sołtys Proszówki Jan August? Oczywi-
ście zespół ludowy z kapelą „Sołtysowe Gryfinki”. Powstał on w 2007 roku z inicjatywy 
pana Jana i jest o nim coraz głośniej na Dolnym Śląsku. Śpiewające kobiety (średnia 
wieku 65 lat) były bliskie profesjonalnego studyjnego nagrania płyty. Aż przez trzy mie-
siące liderowały Liście Ludowych Przebojów Radia Wrocław, ale w ostatnim tygodniu 
głosowania w wiosennej edycji zostały wyprzedzone przez „Jarzębinę” z Kobierzyc. 
W sobotni wieczór „Sołtysowe Gryfinki” dla sołtysa i szefa zespołu w jednej osobie w 
stylowym słomkowym kapeluszu oraz dla mieszkańców wsi i gości zaśpiewały hitowe 
piosenki ludowe i biesiadne.(5)

P o d c z a s trwania Euro 2012 najlepszy 
w Polsce konferansjer i spiker sportowy 

w ś r ó d burmistrzów Olgierd Poniżnik 
nie roz- stawał się z niemal legendarną 
j u ż  w regionie piłkarską parasolką. 
Zabrał ją nawet na wyścig kolarski pod 
g ó r ę . Praktyczny „rekwizyt” burmi-
strza nie poddał się wiatrom i wichurom, 

deszczom i upałowi od... fut-
bolowych mistrzostw Europy 

w 2008 roku w Niemczech 
i Austrii. Dodatkiem dla 
parasolki jest maleńka pi-
łeczka. Popularny „Olo” 
zgromadził kilkadziesiąt 
kibicowskich akcesoriów, 
polskich i zagranicznych.(5) 

Było gorąco, pot spływał z 
czoła od samego siedzenia. A 
co dopiero przeżywał asystent 
prezydenta Karol Woliński? 
Podczas zakończenia roku w SP 
nr 2 dusił się w marynarce. Dobrze, 
że chociaż okulary chroniły go 
przed palącym słońcem. 
Pan Karol wyglądał 
trochę, jak oso-
bisty ochroniarz 
szefa miasta. 
Nie wiemy, co 
krył pod mary-
narką, ale po-
tajemnie do-
wiedzieliśmy 
się, że na 
uroczystość 
przyjechali 
pathfinde-
rem, samo-
c h o d e m 
w y p o -
s a ż o -
nym w 
kamery 
m o n i -
t o r i n -
gu. Na 
s z c z ę -
ś c i e , 
z a m a -
chu nie 
b y ł o . 
(12)

Było gorąco, pot spływał z 
czoła od samego siedzenia. A 
co dopiero przeżywał asystent 
prezydenta Karol Woliński? 
Podczas zakończenia roku w SP 
nr 2 dusił się w marynarce. Dobrze, 
że chociaż okulary chroniły go 
przed palącym słońcem. 
Pan Karol wyglądał 
trochę, jak oso-
bisty ochroniarz 
szefa miasta. 
Nie wiemy, co 
krył pod mary-
narką, ale po-
tajemnie do-
wiedzieliśmy 
się, że na 
uroczystość 
przyjechali 
pathfinde-
rem, samo-
c h o d e m 




	ZENJE0703s001
	ZENJE0703s002
	ZENJE0703s003
	ZENJE0703s004
	ZENJE0703s005
	ZENJE0703s006
	ZENJE0703s007
	ZENJE0703s008
	ZENJE0703s009
	ZENJE0703s010
	ZENJE0703s011
	ZENJE0703s012
	ZENJE0703s013
	ZENJE0703s014
	ZENJE0703s015
	ZENJE0703s016
	ZENJE0703s017
	ZENJE0703s018
	ZENJE0703s019
	ZENJE0703s020
	ZENJE0703s021
	ZENJE0703s022
	ZENJE0703s023
	ZENJE0703s024
	ZENJE0703s025
	ZENJE0703s026
	ZENJE0703s027
	ZENJE0703s028
	ZENJE0703s029
	ZENJE0703s030
	ZENJE0703s031
	ZENJE0703s032
	ZENJE0703s033
	ZENJE0703s034
	ZENJE0703s035
	ZENJE0703s036
	ZENJE0703s037
	ZENJE0703s038
	ZENJE0703s039
	ZENJE0703s040

